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Działacze plebiscytowi. Były komitet parytetowy w Rajcy. (X b. przewodn.) Żeńska Szkoła Gospodarcza w Lyskach „ ™u>iat rybnicki. (X ks. proboszcz
Âfltoni Kalinowski). Kuczka). Fot. I. BemudeU, — Rydułtowy

Pośrodku patron ki. prob. Kozie- 
łek, po lewą poseł Kędzior, po 

prawą dr. Golus.
Na lewo: Beskidy. Kościół katolicki we Wiśle

W Czat ie odpUStv. Fot B. Ttnctr

Na prawo: Rtnitfdy. Jarmark w Ustroniu.
U dołu: Budowa stadjonu w Król. Hude. Try­

buna obok głównego boiska.

Ks. prob. Koziełek dokonuje aktu poświęcenia sztandaru Stów. Młodzieży
Polskiej w Miedżnęj.
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Mimo świetnej mowy Brianda
udarci Holendrzy podtrzymuje swe rezoluci.

O e n e w a. 10. 9. (AW.) Mowa Brian­
da. wygłoszona na plenum Zgromadzenia 
Ligj Narodów, wywołała wielkie wraże­
nie, zarówno na delegatach poszczegól­
nych państw, JaK i też korespondentach 
zagranicznych. Powszechnie przepuszcza 
ja, że po mowie tej należy liczy się z przy 
jęciem wspólnej rezolucji, której podstawę 
tworzyć będzie projekt tekstu polskiego. 
Szczególne zadowolenie z mowy Brianda 
okazał Chamberlain. Mimo jednak świet­
nego wystąpienia francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, podtrzymuje delega­
cja holenderska swe rezolucje. Dotvchczas 
nie jest jeszcze pewnein, czy dojdzie Jo 
głosowai ia nad nią w plenum.

CO MÓWIŁ BRIAND ..
Genewa, 10 9. (PAT.) Szwajcarska A- 

gencja Telegraficzna. Na dzisiejszem przedpo- 
ludniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Na­
rodów zabrat glos francuski minister spraw 
zagranicznych Briand, który wygłosił wielką, 
często przerywaną hucznemi oklaskami mo­
wę, stanowiącą silny wyraz umiłowania poko­
ju. W przeciwieństwie do poglądów wyrażo­
nych w szczególności przez Politisa i Scjalnję 
mówca ośw:adcza, że uroczysta Jednomyślna 
demonstracja przeciwko wojnie znwlora no. 
rtlne zobowiązania!?), która wywrze silny 
wpływ na dalszy przebieg wypadków. W dal­
szym ciągu swoich wywodów Briand poruszył 
dotychczasową celowość Ligi Narodów w róż­
nych dziedzinach, wspominając w szczególno­
ści dzień, w którym, zwołano Ligę Narodów 
I w przeciągu 48 godzin stłumiła w zarodku 
wybuch wojny grecko-bulgarskiej. Cóżby :ię 
stało wówczas — mń\ i Briand — gdyby nie 
było Ligi? Czyn ten n e jest odosobniona I 
świadczy on wymownie o pożyteczności Ligi 
1 lej zdolności twórczej. Nieocenione usługi, ja­
kie przedstawiciele Ligi oddali 100 tys. uchod. - 
com wygnanych z ziemi ojczystej !<ez mienią. 
Są stawną kartą w bardzo krótkiej jeszcze hi- 

, storji Ligi. Następnie mówca powitał z zado­
woleniem wczorajsze oświadczenie ministra 
Stresemaniia, który podał d , wipdormści Zgro­
madzeniu, że w inreniu Rzeszy niemieckiej 
jeszcze w ciągu obecnej sesji Ligi poioży pod­
pis pod fakultatywna klauzule statutu Trybu­
natu Haskiego w sprawie obowiązkowego roz 
jemstwa. Następny mówca przewodniczący 
delegacji austriackiej hr. Mensdorf podkreślił 
znaczenie utworzonego w Paryżu instytutu 
współpracy umysłowej, oraz międzynarodowej 
komisji współpracy. umysłowej. Ogólną dy 
skusję nad sprawozdaniami Rady Ligi Narr 
dów, oraz sekretariatu Ligi zakończą dziś 
wieczorem przemówienia Chamberlaina i pre- 
zvúenta Szwajcarii Mottv.
ÄNQLJA NIE CHCE SŁYSZEĆ O GWARAN­

CJA 1H-
Genewa, 10 9. (wl. cu.) O godz. 4.35 o- 

tworzyl przewodniczący Guani popołudniowp 
posiedzeme Zgromadzenia, prawdopodobnie o- 
stí nie. na któiem odbędzie się dyskusja ge- 
eraliia. Zaraz po otwarciu zabrai gios an­
gielski Min ster Spraw Zagranicznych Cham­
berlain. Oświadczył on, że rř*e potrzebuje mó­
wić o konferencji gospodarczej, gdzż temat 
ten został wydatnie rozpatrzony, natomiast 
musi poruszyć sprawę bezpieczeństwa i roz­
brojenia. Prace rozbrojeniowe Ligi Narodów 
Po pi zygotowaniach, trwających miesiącami- 
sprawę nieco posunęły naprzód. Chociaż n'* 
osiągnięto jeszcze ostatecznych Tezultatów- 
można jednakże z ufnością spoglądać na dal­
sze prace komisji rozbrojeniowej!?), i przy­
szła konferencję rozbrojeniową!?). Anglja do­
wiodła, że nawet jednostronne rozbrojenie jesr 
możliwe!?). Anglja jest gotowa przyczynić 
się ze wszystkich sił do rozwiązania problemu 
bezpieczeństwa. lecz zapewnienie gwarancyj 
w jakiejkolwiek formie, kryje w sobie dla im­
perium brytyjskiego niebezpieczeństw« na co 
Anglia nigdy sie nie zg >dzi(!.. W dziedzinie

Ryjiwniifa
m*nyimregs i knaowton.
mogącego wykazać się dobrą praktyką, po- 
szukuje budująca się fabryka na prowincji 

do wykonania rysunków montażowych.

Oferty z podaniem odpisów świadectw 
(nie oiyginatów) z dotychczasowej praktyki 
uprasza się składać pod „Rysownik“ do ad­
ministracji Polonji w Katowicach. 3297

BILANS BANKU P.
Warszawa. 10 9. (wł. k.) Obieg bile­

tów państwowych, monet srebrnjch i bilonu 
31 sierpnia wynosi: bilety państwowe 123 mili- 
132 180 zl. Nie wymienione bilety zdawkowe 
198,277.090 zł. monety srebrne 89.703.194 zl, 
bilon 48.515.322 Ó6 zl. Razem emisja wynosiła 
4^9,028.386.66 zt, w tern wykupione c Banku 
Polskiego bilety przez mhrsterstwo skarbu 62 
mili-, bilon skupiony przez Bank Polski 545 
tys. 787/29. Poza Bank em Polskim wynosił 
zatem obieg 397,082.599/37 zł.

FOMl Kokp
Bron, arminien, przyhorv tví 
Reperacje w własn. w u <
Katów,ci Kościuszki ł, -r. i

•m

gwarancyj mamy doświadczenia. _ Daliśmy 
gwarancje w Mezopotamji i gdzieindziej, i wie­
my. co znaczy dać gwarancję!'). /

To zdanie Chamberlain powtórzył dwa ra­
zy. Następnie Chamberlain odpierał podnieś: ři­
ne zarzuty i zawołał patetycznie: Zapytajcie

Warszawa, 10. 9. (wł. k.) Dziś w 
godzinach popołudn. marszałek Sena­
tu Trąmpczyński otrzymał dekret Prezy­
denta Rzpltej, zwołujący Senat na sesję 
nadzwyczajną. Sesja została zwołana do­
piero na 22 września.

W kołach sejmowych wiadomość o ter- 
mhiie zwołania Senatu wywołała żywe po 
ruszeni s. Jak wiadomo, prace Sejmu są 
ściśle związane z załatwieniem szeregu 
j?rojektów ustaw przez Izbę senacką. Wsku 
tek tego zwołanie Sejmu na 14 bm., która

Warszawa, 10. 9. (wł.) (k) Spraw a 
bandyckiego napadu na członka redakcji 
Rzeczypospolitej p. Mostowicza odbiła się 
w całej prasie warszawskiej rc^słośnem 
echem. Milrzy tylko „Glos Prawdy“, 
„Kurjer Poranny“, i „Polska Zbrojna“. In­
no dzienniki w energicznych słowach okre­
ślają stanowisko wobec bandyckiego napa­
du, nawołując społeczeństwo do zajęcia 
'decydowanego stanowiska wobec tak na­

gminnie uprawianych aktów terroru przez

się Panowie sami, kto z was mógłby przejąć 
odpowiedzialność za dalszą redul cję floty an­
gielskiej. która ma do spełnienia tak wielkie 1 
rozległe zaćania(i). Wreszcie poruszył Cham­
berlain sprawę fińskiego wniosku w sprawie 
gwarancji, wobec którego zajął Imieniem An­

to data była już wymieniana wczoraj, z 
punktu widzenia nawału prac stała się nie­
aktualna.

MARSZALEK PIŁSUDSKI 
weźmie udział w otwarciu sesji Sejmu.

Warszawa, 10. 9. (wł. k.) Z kół. 
zbliżonych do rządu komunikują, że po­
wrót premjera Piłsudskiego z Dnisklen- 
nik nastąpi 12 bm. Marszałek Piłsudski 
zamierza uczestniczyć w otwarciu sesji 
nadzwyczajnej sejmu.

pewne czynniki polityczne, używające go 
jako bror* politycznej.

Oględziny lekarskie ofiary napadu, do­
konane przez lekarza dra Łozińskiego, wy­
kazały dziewięć dużych guzów na głowie, 
na całem ciele, szczególnie na ramionach 
krwawe sińce, zmiażdżenie końca dużego 
palca lewej ręki, krwawiące podrapanie 
twarzy itd.

Dotychczasowe dochodzenia policyjne 
wykazały, że samochód, którym porwano

glji stanowisko na przedwczorajszem posiedze­
niu Rady.

W sprawie lezolucji polskiej oświadczył
Chamberlain, że deklaracje taką można przy­
jąć, ponieważ dawne zapewnienia utwierdza, 
natomiast zwrócił się przeciwko rezohicil ho­
lenderskiej. którau siłuje rdrzuerne iuż zasa­
dy na nowo przywrócić do życia.

NIEMCY W ROLI OBROŃCÓW LIGI.
Berlin, 10. 9. (PAT) Po za „Vorwartsem“ 

żadne pismo niemieckie nie odnosi się życzli­
wie do projektu polskiego, natomiast cała p.ą- 
sa niemiecka nie wyłączając dzienników de­
mokratycznych, stara się w związku z ostatnim 
kroiciem delegacji polskiej wykazać, że ogólnie 
podzielana jest w kołach niemieckich opinja, 
że wniosek polski zaktualizował ponowi ło 
przesilenie w Lidze Narodów, które było już 
zażegnane (?) przez porozumienie mocarstw 
Iocarneńskich co do wspólnej rezolucji.

DEKLARACJA SOKALA.
Genewa, 10. 9. (Pat-) Na wczoraj- 

szem popoJudniowem posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ligi Narodów, przemawiał po Stre- 
semannie delegat polski, minister Sokal, 
który oświadczył, iż jest w zgodzie z przed 
stawicielami wielkich mocarstw, o ile cho- 
dzi o złożenie prezyajum Zgromadzenia 
rezolucji, stwierdzającej, że Zgromadzenie 
Ligi uznaje, iż istnieje solidarność pomię- 
dzypaństwami, tworzącemi wspólnotę mię 
dzynarodową. Ożywiony gorącem prag­
nieniem zagwarantowania powszechnego 
pokoju, oświadcza, że wojna m pasłnicza 
nie powinna nigdy stanowić sposobu ure­
gulowania zatargów pomiędzy państwami 
W dalszym ciągu rezolucja taka uznawać 
musi agresywność za zbrodnię międzyna­
rodową i wypowiadać pogląd, że uroczy­
ste wyrzeczenie się przaz państwa wszel­
kich napaści mogłoby wytworzyć atmosfe­
rę powszechnego zaufania i przyczynić cię 
do postępu prac w dziedzinie rozbrojenia. 
Reasumując swe wywody minister Sokal 
przedstawił Zgromadzeniu następujące 
oświadczenie: 1) Wszelka wojna napastni­
cza jest i pozostaje zabroniona. 2) Celem 
uregulowania jakichkolwiek zatargów po­
między państwami winny być wyczerpane 
wszelkie środki pokojowe. Zgromadzenie 
oświadcza, że państwa należące do Ligi 
mają obowiązek przestrzegać obu powyż­
szych zasad.

p. Mostowicza, był marki Bi sck, czarny, 
posiadający z tyłu walizę. Numeru auta 
nie zauważono, gdyż samochód, mijając 
pos-empek policji, stojący przy rogatce, 
puścił dym, który zasłonił tablicę z nume­
rem, na znak zaś, dnny przez poste linko­
wego, zwiększył jeszcze szybkość. Trwało 
to wszystko półtorej minuty. Śledztwo 
wykazało również, że szofer auta nie był 
zawodowcem.

W ostatniej chwili udało się odnaleźć 
świadka zajścia, którym jest jakiś chłopak 
narodowości żydowskiej, który podczas 
napadu widział wszystko i ze strachu u- 
ciekł. Policjantowi, który stał przy rogat­
ce. wydaje sie. że numer auta był 9062.

Pq sprawdzeniu okazało się, że auto ta­
kie należy do województwa poleskiego. 
Prawdopodobnie więc zachodzi wjpadek, 
że sprawcy napadu sfałszowali numer au­
tomobilu tak, że idąc tą drogą, władze 
śledcze natrafią na duże przeszkody, nie 
pozwalające dokładnie stwierdzić numeru 
faktycznego auta.

Władze, prowadzące dochodzenia, mają 
przeszukać wszystkie auta, które w tej 
porze wyieżdżaty poza rogatkę jerozolim­
ską. Ponieważ, jak stwierdzono, auto nie 
wracało tą samą drogą do Warszawy, wła­
dze sprawdzą również numery aut, iakie 
powracały przez wszystkie rogatki miej­
skie.

Do władz śledczych zgłosiło się rów­
nież kilku studentów7, którzy byli mimo­
wolnymi świadkami zajścia, odległość je­
dnak, w jakiej się znaleźli, nie pozwoliła 
na interwencję, ani przyjście ofierze be- 
sťalskiego napadu z pomocą.—o-; -o—

ODROCZENIE SPORU.
Komisja arbitrażowo-pojednaw cza postai- 

nowila odrocz\ć sprawę zatargu o podwyżkę 
plac w górnidewie do środy, dn a 14 bm. (PAT)

WYGRANE LOTER.FI KLASOWEJ.
Warszawa, 10 9. (wl. k.) W 28 dniu 

ciągnienia państwowej loterji klasowej głów­
ne wygrane padły na następujące numery: 
5000 zl - 44704; 300 J zł — 26159, _5Ó78; 2000 
zl — 119, 5386;, 73277, 102837; lOOfl żł _ *252. 
13663. 21562. 32835, 38060, 55457. 56126.
65781, 68164, 72073, 85569. 100238,

„Lir ty wygranych | stawek 5-te} klasy 
Polskiej Państwowe] Loterii Klasowe] oglądać 
można codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
‘śląskiego Banku Tranzytowego, Sp. Akc. Ka­
towice, ul. Jana 11.

Tamże do nabycia są losy 5-tel klasy Pol­
skiej Pańslwowei Loterii Klasowe]",

tffasĚki íťiFméTfiGWV A.
........= Cddział ir Matorvéccďk
ma zaszczyt zawiadomić WP, że na czas przebudowy swego nowego 
gmachu bankowego przenosi prowizorycznie swe biura do lokalu przy

silT. Mi. (5
gdzie rozpoczyna swą działalność w poniedziałek, dnia 12 wrześni i 1927 r.

Dotychczasowe telefony: Nr. 1951 i ŹS1ST pozostają bez zmiany.

Sentâ Mmt fisiSg 22 to. na.

na sesję nadzwyczajną.
DATA ZWOŁANIA SEJMU NA 14 b. m. ST ALA SIĘ SKUTKIEM TEGO NIEAK­

TUALNA.

W Pi e Es s u 3® ts.

PODSŁUCHANE PRZE7 RADIO.
( Z teki karykatur Grussa).

— Nie martw się, Pedro! Jak ïam tu J do Polski, gebie potrzebują ludzi odważ- 
będzie za gorąco i za ciasno, pojedziemy 1 nych i zdecydowanych na wszystko.

Poszukiwania za autem zbirów
którzy uprowadzili redaktora

‘MOSTOWICZA — NIIE NAPROWADZIŁY DOTĄD NA TROP.

^124241^413414426137 86480^7774
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Przed wyborami we Francji.
(Od naszego korespondenta).

' Paryż, 5 trześnia.
„Wybory?“ — powie uświadomiony 

Czytelnik — „Wybory do Izbj Deputowa­
nych następują w jesieni 1528 roku. więc 
mozt się szanowny korespondent nieco 
«pieszy z tematem“. — Hm, a jednak od 
pew 'ego czasu objawił się cały szereg 
manifestacji, które meinaczej niż jako pier- 
[wsze oznaki formacji do boju wyborczego 
określić można.

Polemika na temat ustosunkowania się 
partii nawzajem oraz icn taktyki wobec 
powrotu do systemu wyboru jednoosobo­
wego, codzienne nieomal znajduje swój 
wyraz na szpaltach prasy stołecznej, a 
głównie prowincjonalnej. Poczynię więc 
krótki przegląd tendencyj, które zaryso­
wują się już dzisiaj w Jonie każdego po­
szczególnego stronnictwa.

Komuniści — „a tout seigneur“, tout 
honneur“ jak zwykle pójdą do boju pod 
sztandarem wypróbowanych „łozungów" 
moskiewskich... o ile idzie o enuncjacje 
„Humanité“. W praktyce na prowincji, 
gdzie się poluje na głosy wszystkich nie­
zadowolonych, a szczególnie we Francji 
ród to nader liczny, nie omieszkają kandy­
daci „Bloku robotniczo-chłopskiego“ (ta 
nazwa bardziej Francuzom do gustu przy­
pada, niż „komuniści“, albowiem naród to 
bardzo o swoją własność dbały) wywie­
rć — jak to już czynili przy wyborach 
uzupełniających w różnych okręgach — 
haseł „w obronne szkoły świeckiej“, któ­
rych by się nie powstydzi! zwykły rady­
kał, a nawet haseł „oszczędnościowych“, 
drogich „wrogom proletarjatu“. Cała tak­
tyka bolszewizmu pcha do powtórzenia 
kiereńszozyzny na Zachodzie, prawdopo- 
dobnem też jest, że w di ugiej kolei głoso­
wania, wyborcy komunistyczni otrzymają 
„příkaz“ głosować „na lewo“.

W tym wypadku „na lewo“, to jest na 
prawo od komm listów znajdują się socjrdi- 
śd S. F. I. O. (Section Française de l'In­
ternationale Ouvrière). Wśród nich. iał 
zwykle, trzy tendencje. Filo-komuniści, 
— ale w tym wypadku żadnej roli nie gra­
ją, centrum z leaderem partji* 1 * * * .eonem Blu­
mem i prawica, do które! zalicza się cala 
intelektualna okrasa partji, a które i poli­
tycznie przewodzi Pierre Renaudel.

Podczas gdy Blum pragnie zac iować 
dotychczasową 'inję niezależności strono - 
etwa zarówno na polu wyborczem jak i 
w przyszłym Parlamencie, a w ewentu" - 
ności drugiej kolei głosowań 5 oddać gło­
sy srcjalistvcz.lL na kandydata lewicy, 
który będzie miał największą ilość głosów, 
c ile nim nie jest socjalista, wliczając co 
lewicy zarówno komunistów, jak i rady­
kałów, to Renaudel wvstąpił z projektem 
odbudowy Kartelu i 1924 roku z tą róż­
nicą, że nic ma to już być „un cartel d une 
minute“ — na czas wyborów, leęz kartel 
na cały cas trwania przyszłej sesji prawo­
dawczej, pociągający za sobą współpracę 
ministerialną. Dotychczasowe doświad­
czenie ’Z kongresów socjalistycznych pou­
cza, że pr >jekt Renaudela większości nie 
otrzy.iia. należy więc liczyć się z praw ao- 
podobieństwem zawoalowanego bloku so- 
cjali styczno - komunistycznego, pod przy­
krywką „kandydatury robotniczej .

Ciekawem więc będzie bliżej określić 
stanowisko najbardziej liczącego stronnic­

tw Republiki — stronnictwa radykalno- 
socjLl’stycznego. Głośna polemika między 
prezesem partji p. Maurycym Sarrau a 
deputowanym Franklin-Bouillonnem, prze­
prowadzona na szpaltach „Joumal'u“, po­
zwala stwierdzić, że i w łonie tego stron­
nictwa istnieją dwie tendencje. Podczas 
gdy oficjalna głowa stronnictwa wzdycha 
do sojuszu z socjalistami w myśl projek­
tów Kcnauucla, energiczny wyżej wspom­
niany roseł Wersalu stwierdza, że rząd 
obecny, koalicyjny między radykałami a 
stronictwami umiarkowanemu jest nieod­
zowny, o ile się pragnie doprowadzić 
dzieło Sanacji finansowej, rozpoczęte 
przez Poincarego, do szczęśliwego końca. 
Proponuje więc 5 lat zawieszenia broni, 
a przez ten czas stronnictwa w kraju za­
chowają formacje polityczną, która siłą 
rzeczy się narzuciła Parlamentowi, gdy 
Francja stanęła nad krawędzią przepaści. 
Idąc nawet dalej, p. Franklii.-Bouillon prze 
widuje utworzenie nowego stronnictwa 
„ułiionistycznego“, złożonego ze społecz­
nie usposobionych elementów umiarkowa­
nych i z narodowo nastrojonych radyka­
łów

Jeżeli w wypadku socjalistów można 
przewidzieć wynik starcia Renaudel-Blum, 
to co się tyczy radykałów, proroctwo jest

mniej łatwe, wobec „nieorgar- mk>4cí“, la 
ką charakteryzuje to stronnictwo. Można 
raczej przewidzieć, że w każdym okręgu 
radykałowie będą głosować z lokalnych 
względów, raz na socjalistę, innym razem 
na umiarkowanego a nawet na „komuni­
stę“, ubranego w skórę „obrońcy“ szkoły 
świeckiej. Rezultatem będzie oczywiście 
jeszcze większe rozdrobnienie — material­
ni i polityczne tego niegdyś centralnego 
stronnictwa Republiki.

O zorganizowanie zaś nowego „Paiti 
Central“ zabiega wschodząca gwiazda po­
lityki francuskiej, jeden z „młodych“ mę­
żów stanu francuskich — we Francji pięć­
dziesiątka w polityce jest młodością — p- 
André Tardieu. Plany jego schodzą się 
niejako z planami p. Franklin Bouillona, i 
są o tyle racjonalne, że stronnicowa umiar­
kowane, do których się zwraca, zupełnie 
niepotrzebnie utrzymują kilka organizacyj, 
jak Federacja republikańska. Sojusz demo 
kratyczny Liga Narodowa itp. Również 
i programy tych stronnictw są nieco za­
śniedziałe i potrzebują „przewietrzenia“.

O ileby p. Poincaré zechciał udzielić 
swego nazwiska tej próbie koncentracji 
narodowej, niewątpliwie ponvatabv ona 
za sobą o wiele więcej wyborców, niż 
stare organizacje umiarkowane mogą zmo 
bilizować. Ale p. Raymond Poincaré mil­
czy... i przygotowuje sobie nowy 11 Maj... 
1928 roku.

Andrzej Warckl.

Rok zaloż. 1894 

Telefon 2163,

J. JOKS i S-KA
Katowice ul. św.

NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY Mt

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materjały na 

pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefiry, 
perkale, woale, i t. d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkry ..ania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.
lll'llfä

Pcdwyżki cen węgla o 15°
domaga się Ci^rnośląski Przemysł węglowy

RZĄD ZADECYDUJE OSTATECZNIE FORMĘ I WYSOKOŚĆ EWENTUALNEJ
PODWYŻKI.

Ü

Katowice, 10.9. (A W.) Sprawa 
podwyżki cen węgla śląskiego tak dla do­
staw państwowych, jak ] na rynku we­
wnętrznym jest w dalszym ciągu aktual­
ną. Górnośląski przemysł węglowy do­
maga się generalne] podwyżki obecnp] 
ceny węgla o 15 procent i argumentuje 
swe żądania znanemi już motywami, jak 
straty na eksporcie i podwyżka płac ro­
botniczych. W tej chwili toczą się per­
traktacje z rządem napierw co do zasady 
przepiowauzenia same] podwyżki jak ró­
wnież co do jej wysokości wreszcie, czy 
podwyżka ta obejmować będzie również 
dostawy państwowe. Jak słychać, rząd 
zamierza kierować się rezultatami do­
tychczasowych prac komisji ankietowej,

które o ile chodzi o węgiel zostały już 
podobno sformułowane. Na podstawie 
wyników badań komisji ankietowej Rząd 
ma zadecydować ostatecznie formę i wy­
sokość proponowanej podwyżki ceny wę­
gla. Sfery przemysłowe godzą się podo­
bno na tego rodzaju rozwiązanie proble­
mu.

■ »——

NA RZECZ POWODZIAN.
Warszawa. 10. 9. (AW) Prezes Pa,"v Za- 

wiadowczej Centralnego Związku Polsk.igo 
Przemyślu Górnictwa Hand!” i Finansów ks. 
Stanislaw Lubomirski zwrôc't się do wszel­
kich zrzeszona ch organizaevi gospodarczych z 
goraevm apelem do poparcia akcii zbierania 
ofiar na rzecz dotkniętych powodzią w Malo- 
polsce.

DYWIDENDY W PRZEMYŚLE METALURCL
Katowice. 10. 9. (AW)
Dywidendy kilku towarzystw akcyjnych 

promyslu metalurgicznego, iakie mają być u- 
dzielnne za ubiegły rok operacyjny, wyznaczo­
ne są w poważnej wysokości. I tak: T. A. 
„Union“ Grudziądz, proponuje wypłacenie 25 
proc. dywidendy. S. A. F'tzner i Gamper w 
Sosnowcu 10—15 proc. dywidendy przy bar­
dzo poważnych odpisach amortyzacyjnych, zaś 
S. A. Wielkich Piecówi Zakładów Ostrowiec­
kich. której akcje notowane są na giełdzie w 
Brukseli, 15—20 proc.

Wypłacenie tak wysokiei dywidendy pozo­
staje w związku ze znacznym zbytem na ryn­
ku wewnefrznvm. umożliwionym przez norma­
lizacje stosunków, do czego w znacznej mie­
rze przyczyniło sie utworzenie Syndykatu Hut 
Żelaznych, który swą działalnością zmniejsza 
ryzyko i chroni od strat.

PAN PREZYDENT PRZYBĘDZIE NA 
G. ŚLĄSK DNIA 25 b. m.

Stosownie do życzenia Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego 
który przyjeazie na Górny Śląsk w towa­
rzystwie kilku ministrów dopiero dnia 25 
hm,, uroczystego aktu otwarcia Ogó|no- 
Krajowej Wystawy Gosnodarczo-Spožvw 
czej dokona imieniem p. Prezydenta Wo- 
■ev oda śląski Dr. Grażyński. P. Prezy­
dent zabawi na Górnym Śląsku dwa dni, 
a mianowicie w Katowicach, w Królew­
skiej Hucie i Clo-zowie, skąd uda sie na­
stępnie do Bielska i wt Malo-
polsce Wschodn5eJ. (AW.)

---- o----

BUDOWA 140 DOMÓW ROBOTNI­
CZYCH.

Katowice, 10. 9. (AW) W dnm 
wczorajszy ip obradowały Bank Gospodar­
stwa Krajowego, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych. Bank Śląski i Ban Handlo- 

I wy w Warszawie, nad projektem woje­
wódzkim przyjęcia na siebie gwhrancyine- 

. go poire InMwa m’edzv Województwem, 
i a nowozawiazaną Spółdzielnia Pob kich 

Budowniczych na Śląsku, której p. Woje- 
< woda ma zamiar powierzyć budowę 140 

domków rohotniczych. Gdyby banki pod 
tym względem doszły do porozumienia, w 
sezonie bieżącym ba laby rozpoczęta budo­
wa 40 domów a na zapoczątkowanie ti go 
ważnego dzieła Województwo ma wpła­
cić backom około 2 mi'ionow zł.

3 F. 14/27 
2

WYWOŁANIE, zastępca procesowy Oton 
Ochmann w Lublińcu, jako zarządca masy 
upadłościowej małżonków Alo'zego Antonika
i Marji z domu Wesner w Lublińcu, wniósł 
o wydanie dwuch weksli na łączna sumo 5.500 
zł. z daty Lubliniec dnia 25/2. 1925. zaopatrzo­
nych w indos otwarty przez Władysława Jac­
kowskiego, kupca w Lublińcu.

Wnioskodawca uprawdopodobnił zagkiięcie 
tych weksli.

Po myśli art. 94 list. weksl. z 21'łl- 1924 i 
wzywa sie posiadacza wyż.ej wymienionych 
weksli, by do dnia 16 listopada 1927 r. ga­
dziny 10-tei zgłos:ł się do niżei podpisanego 
Sadu. pokój 14. I weksle okazał Sądowj pod 
r\ goram uznania ich za umorzone.

Lubliniec, dii. 1 września 1927 r.
Sąd powiatowy w Lublińcu.

Bg. 1498.

TADEUSZ KOSSAK, MAJ. W. P.WS.S.

Jak io ftïftafe w armii aiisirfacMg;
4) (PC' —FRESSEREI).

Tej samej soboty wieczorem odbywa 
się w Mogile zebranie koleżeńskie ofice­
rów w dwóch wielkich izbaćh przy muzy­
ce cygańskiej (jazda austriacka orkiestr 
pułkowych nie miała) i przy lekkie,n winie 
węgierskim bawią się oficerowie obu puł­
ków: starsi oficerowie w jednej izbie, a w 
drugiej, większej, oficerowie „subhalterat“ 
— ułani i dragoni razem.

W trakcie: pełnej gwaru rozmowy i śpie­
wu rozchodzi się wiadomość, że przed 
chwilą otrzymał sztab brygady urzędowe 
zawiadomił nie o rewji brygady, którą w 
poniedziałek, to jest pojutrze ma odbyć do­
wódca 1 korpusu krakowskiego ks. Win- 
dischgratz. Ma się rozumieć, że wieść 
ta poruszyła zarówno dowódców ohu u ł- 
ków, jak i młodszych oficerów, chodziło 
bogiem każdemu, żeby jego oddział repre­
zentował się na przeglądzie jak najkorzyst­
niej. Dowiadujemy się w pewnej chwili, 
że obradujący w sąsiedniej izbie sztah bry­
gady, będąc zupełnie pewnym do ego wy 
niku rewji, liczy na to, że ks. Windisch- 
grätz w dtwód zadowolenia z brygady 
przyjmie zaproszenie na obiad po skończo­
nej wizytacji i że właśjjje rćjd^ą tam nad 
„menu“ obiadpwem. ą

Pokazało się, że podczas tych narad 
obiadowych, gdy rozchodziło się o zwie­
rzynę. choćby tylko dla stołu sztabowego, 
wyrwał się rotmistrz R., mówiąc:

— Was Wildpret anbclangt, das werde 
ich schon besorgen — i przyszedłszy do 
„mlodtgo“ stołu, zwraca się do mnie, mó­
wiąc: — Potrzebujemy na poniedziałek 
zwierzyny zajęcy i kuropatw, jutro nie­
dziela, niech pan idzie na polowanie i za­
bije jak najwięcej.

Zdumiony i odezwaniem się do mnie 
rywatnem i samą propozycją, odpowie­
działem, że na polowanie jutro nie pójdę.

— Ja warum denn, Herr Leutnant?
Odpowiadam na to, że jadę do Krakowa.
— Das werden wir noch sehen, denn 

ich bestimme Sie morgen zur Pferdevisit, 
Herr Leutnant — odpowiada na to wście­
kły z powodu mojej odmowy i kompromi­
tacji wobec sztabu.

Trzeba nadmienić, że końska w!zyfa 
szwadronowa zabiera prawie cały dzień, 
gdyż konie pomieszczone są po dwa, po 
trzy w różnych stajniach i stajenkach 
chłopskich, nieraz dość odległych, a każ­
dego konia musi odkomenderowany oficer

wraz z weterynarzem jaknajdokładniej 
obejrzeć.

Na to powiedzenie rotmistrza R. odpo­
wiadam, że jadę jutro do Krakowa na sku­
tek życzliwiej rady pana podpułkownika 
ks. Taxis, bym nie zaniedbywał silnego za­
palenia oczu i poradził się okulisty.

Widząc, że wobec polecenia, danego mi 
przez wyższego od niego rangą podpułko­
wnika, ustąpić musi, odchodzi od naszego 
stołu, rzucając na odchodnem:

— Es ist wirklich traurig, dass ein 
Ulanenoťíizier solche Studentenausre Je 
braucht.

Oniemieliśmy wszyscy te zdumienia i 
oburzenia jakkolwiek głośne były w pułku 
przejścia moje z rotmistrzem R„ — tego 
jednak, co przed chwilą usłyszeli, nigdyby 
koledzy m )i nie byliby przypuszczali.

— Co teraz zrobisz? — pytają się mmc 
porucznicy.

_Wyzwę go zaraz przez Fischera na
co chce! — odpowiadam, ale zobaczycie, 
że satysfakcji odmówi.

Rzeczywiście wraca po chwili mój 
przyjacielrotm. Fischer cały w.burz.my, 
blady f powiada do mnie i do kolegów:

— Das Schwein hat gesagt, es hat 
sich gehandelt, ob du nach Krakau reiten 
darfst. Es war also eine dienstliche An­
gelegenheit, er ist nun nicht verpachtet 
Sabsfaktion zu geben.

Będąc tego z góry pewnym, inówir 
do zdumionych i oburzonych kolegów, że 
niczego innego po rotmistrzu R się nie 
spodziewałem, że moją obrazę uważam 
za wspólną wobec kolegów „subhalter-

nów“ i proponuje, żeł>y wybrali dwóch 
poiuczników od ufanóy i dwóch drago­
nów. którzy mają w imieniu^ wszystkich 
zadecydować, co mam zrobić, żeby wo­
bec ciężkiej obrazy i odmowy satysfakcji 
wyjść z honorem.

— Co każecie, to zrobię choćbym miał 
iść do aresztu albo pod sąd woienny — 
powiedziałem wybranym cztery m ofice­
rom, którzy opuścili zaraz wraz ze mną 
zebranie, by w mojej kwaterze nad tą 
ciężką sprawą sie naradzić.

Do samego rana trwały deliberacje, a 
w końcu zadecydowano, co następuje:

— Jakkolwiek skarżenie się na swe­
go prze nżonego w drodze służbowej iesł 
w zasadzie przeciwnem pojęciu dyscypli­
ny i koleżeństwa oficerskiego, niemniej w 
obronie honoru swojej rangi a tern sa­
mem i rangj nas wszystkich, nie pozostaje 
ci nic innego, jak traktować tę sprawę 
tak. jak rotmistrz R.. na drodze służbo­
wej. czyli skarżyć s:ę na niego najprzód 
przy raporcie szwadronowym, t. j. przed 
nim .następnie wraz z mm przv raporcie 
dywizjonowym u podpułkownika księcia 
Thurn-Taxis, następnie przy raporcie 
pułkowym, raporcie brygady, dywizji 
korpusu, ewentualnie aż do ministerstwa 
wojny. Przygotuj się. kolego że nim doj­
dziesz do ostatniej instancji, to cię po 
drodze wpakują conajmniej na miesiąr do 
kozy, bo pułkownik nie zechce wypuść 
fei sprawy poza rany pułku, innego je- 
lnak wyjścia niema.

(C d. n.)
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Wślokrofny Senator p. Przedpełski
CZYLI PODWÓJNA BUCHAi,TER JA MORALNA UZDRAWIACZY.
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Jednym z głównych filarów naszych 
sanatorów, głównym kierownikiem i inspi­
ratorem ideowym Związku Powstańców 
Śląskich, głównym udziałowcem organu 
sanatorów „Polska Zachodnia“, głównym 
udziałowcem sanatorskiej Drukarni Ślą­
skiej, członkiem zarządu Związku Napra­
wy Rzeczypospolitej, którego organy po­
pierają marjawityzm i Ymkę i inne spro- 
sności w Polsce, jest inż. Wi.dor Przedpeł­
ski. Pan ten brał udział w trzeciem po­
wstaniu śląskbm razem z P- Grażyńskim, 
i był jego nieodłącznym towarzyszem. Pan 
Przedpełski jest inżynierem polńechmki 
lwowskiej i młodego stosunkowi w;eku. bo 
liczy lat 37. Gdy podczas walk plebiscy­
towych przybył na Górny Śląsk był goły. 
lak turecki święty, bo niedawno był wrócił 
% Rosji, gdzie przez pewien cz„s przeby­
wał p >dczas wojny światowej. Przeciwni­
cy jego mówią, że był on ram komisarzem 
bolszewick m, ale zdołaliśmy jednak 
stwierdzić, że pogłoski te nie polegają na 
prawdzie. W każdym razie p. Przedpeł­
ski zawsze był radykalnym i dziś do ra­
dykałów się zalicza, udając zbawcę ludu, 
co mu jednakże nie przeszkadza być nie­
słychanie wielostronnym w interesach, a 
gdy chodzi o zarobek, to nie przebiera w 
wyborze spólników.

F Przedpełski dzisiaj jest wspólnikiem 
względnie kierownikiem całego szeregu 

firm i tak jest on wspólnikiem „Towarzyst­
wa dla Przemysłu Rolnego“ sp. z odp. p. 
w Warszawie, mieszczącego się w Galerji 
Luksemburga, „Górn. Przemysłu metalo­
wego“. sp. z 'ogr. odp. w Tarnowskich Gó­
rach, spólmkiem i dyrektorem „Polskiej 
Spółki Eksportowej“ w Warszawie, „Pol­
skiego eksportu żelaza“ w Warszawie, 
„Rektyfikacji“ w Kutnie, „Śląskiej Drukar­
ni“ w Katowicach, spółki wydawniczej 
„Polska Zachodnia“, jest członkiem komi­
sji rewizyjnej w Powszechnym Banku Kre­
dytowym we Lwcwie, a naturalnie także 
członkiem jednej z kor.dsyj opiniodaw­
czych przy prezydium Rady Ministrów.

* Pozatem p. Przedpełski posiada place bu­
dowlane na Saskiej Kępie pod Warszawą 
i majatek ziemski w Grodzieńszczyźnie w 
pobliżu stacji Rostówka. Jak na du-robek 
zaledwo kilkoletni. to przyznać trzeba, że 
jest on wcale pokaźny. Niejeden z poczci­
wych naszych powstańców napewno się 
zdziwi, jak wpływowego, obrotnego i za­
możnego ma przywódcę.

AGRVNINA
prawdziwy włoski ekstrakt cytrynowy, do lemo. 
Iliad itp. znakomity śodek orzeźwiający w czasie 
upałów ; hbowfiáar ~.5ł.sga:3 * 
w irtekach, droguerjach, lepszych handlach kolo­
nialnych. Gdzie zabraknie zwrócić się do Generaln 
Reprezentacji „Tytany“, Lwów, ul. Rzeźnika 6. 
Telefon 36-5Z cl 168

Warto przypatrzeć się także firmom, 
w których p. Przedpełski jest udziałow­
cem, względnie kierownikiem.

„Górnośląski Przemysł Metalowy, sp. 
z ogr. odp.“ w Tarn. Górach. Spółkę tę 
założył p. Przedpełski w r. 1923 w Tarn. 
Górach z kapitałem 5 milj. mk. polskich, 
które -przewalutowane zostały później na 
100 000 zł. Spółka ta założyła oddział w 
Warszawie w Galerji Luksemlurga w koń­
cu 1926 r., a na początku bież. roku cały 
zarząd przeniesiono do Warszawy. Udzia­
łowcami tej spółki są: p. Wiktor Przedpeł­
ski, Tow. dla Przemysłu Rolnego, w któ- 
rem udziałowcem jest ten sam Przedpełski, 
oraz inż. Bronisław Kowalski. Dyrektorem 
spółki jest p. Przedpełski. Spółka ta po­
siada w Tarn. Górach na tereme 20 000 m 
kw. dom mieszkalny, bocznicę kolejową i 
trzy hale, w których prowadzi fabrykacje 
konstrukcyj żelaznych i stacyj benzyno­
wych. Faoryka zatrudnia przeszło 60 ro­
botników. P. Przedpełskiemu musi się do­
brze powodzić, bo niedawno spółka doku­
piła w Tarn. Górach jeszcze 8000 m. kw., 
dwie hale fabryczne, maszyny itd. i zaczę­
ła wyrabiać maszsmy piekarskie. P. Przed 
pełski jest bardzo obrotny i ma stosunki, 
bo jego spółka zdołała zawrzeć z departą- 
mentem lotnictwa Mm. Spraw Wojsko­
wych umowę na trzy lata, na podstawie 
której buduje stacje benzynowe w Dębli­
nie, Krakowie i w Warszawie na Okęciu. 
W roku przyszłym ma zaczać budować 
stacje benzynowe we Lwowie. Wartość 
budowy stacyj benzynowych obliczają na 
5 milj. zł. Spółka p. Przedpełskiego cieszy 
się zaufaniem Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, bo ten wypłacił jej niedawno temu 
40001)0 zł. tytułem pożyczki. Otrzymuje 
także na powyższe prace poważne zaliczki 
z Min. Spraw Wojskowych. Oprócz tego 
firma aa/muje się beh ”r" ™nstów,
m. in. buduje most na Dniestrze pod Jezu- 
■polem. Świadczy to równ.eż o tern, że 
firma Przedpełskiego cieszy się poparciem 
władz.

— „Towarzystwo dla Przemysîu Rol­
nego“. Spółkę te założył p. Wiktor Przed­
pełski 1922 r. w Warszawie z kapitałem 
zakładowym, wynoszącym 104 000 zł. P. 
Przedpełski w tej spółce ma połowę, inż. 
Maurycy Rotstein 40 proc., a inż. Mieczy­
sław Kowalski 10 prcc. udzełów. Dyrek­
torami spółki, Przedpełski i Rotstein. Spół­
ka zajmuje się teraz dostawami ar ykułów 
techn.cznych dla przemysiu naftowego, 
posiada urządzenie gorzelnicze i szereg 
patentów. Spółka ta jest udziałowcem 
spółki „Górnośląski Przemysł Metalowy“, 
która na podstawie długoletnicgu kontrak­
tu z Ministerstwem Spraw Wojskowych 
buduje stacje benzynowe dla lotnictwa woj 
skowego. Sprzedaje głównie beczki i 
zbiorniki naftowe. Spółka p. Przedpełskie­
go posiada przedstawicielstwo fabrykatów

gotowych Zjednoczonych Hut Królewskiej 
i Laury, które organ p. Przedpełskiego 
„Polska Zachodnia“ niedawno temu na­
zwała spółką żydowsko-niemiecką, z którą 
jej zdaniem, uczciwy Polak nie może mieć 
żadnych stosunków, oraz przedstawiciel­
stwo firmy górnośląskiej Stefan, Froehlich 
i Kluepfeł, piętnowanej przez „Polskę Za­
chodnią“ także jako niemiecką, wrogą lu­
dowi i państwu polskiemu. Ta spółka p. 
Przedpełskiego posiada również 33 proc. 
udziałów w firmie „Polska Spółka Ekspor­
towa“. Głównym kapitalistą tej spółki jest 
p. Rotstein. „Polska Zachodnia“ powie­
działaby o nim, że jest żydem, a gdyby 
chodziło nie o p. Przedpełskiego, jeno o 
kogo z przeciwników sanacji, to nazwała­
by go szabesgojem i służalcem żydów.

— „Polski Eksport Żelaza, Sp. z ogr. 
odp.“ Obrotny p. Przedpełski założył ak­
tem notarjalnym z dnia 14. 9. 1926 r. jesz­
cze nową spółkę, a mianowicie: „Polski 
Eksport Żelaza“ Sp. z ogr. odp. w Katowi­
cach. Spółka ta jeszcze ma nazwę niemiec­
ką „Polnische Eisen-Export-Gesellschaft 
G. m. b. H.“, ale obok tego jeszcze nazwę 
francuską „Compagnie Polonaise pour 
l'Exportation des Produits Metalurgiques“ 
i nazwę angielską „Polish Iron Export 
Co.npany Limited“. Przedpełski jest więc 
człowiekiem wszechstronnym i międzyna­
rodowym. Kapitał zakładowy tej spółki 
wynosi 50000 doi. ameryk. Z tego ma­
ją Zjednoczone Huty Królewska i Laury 
50 proc., firma Dobbert n et Co.. (Ham­
burg) 25 proc., „Eksport Żelaza“ p. Przed­
pełskiego 25 proc. Dyrektorami spółk' są: 
p. Bolesław Grodzicki b. minister i proku­
rent Król. i Huty Laury, Wiktor Przedpeł­
ski i Ernest Komorowski, kupiec z Hambur. 
ga. „Polska Zachodnia“, której udzi łow­
cem jest p. Przedpełski, nazwała Królew­
ską i Laurę Hutę przedsiębiorstwem ży- 
dowsko-niemieckiem, z którą żaden ucz­
ciwy Polak nie powinien się wdawać w 
stosunki. P. Przedpełski widocznie innego 
jest zdania, i rzecz tę pojmuje rozsądniej, 
z czego się cieszymy. Ponieważ jednak 
jest jednym z głównych udziałowców 
„Polski Zachodniej“, już ze względu na 
swe interesy powinien postarać się o to, 
by jego pismo takich bzdurstw nie wypi­
sywało.

Cieszyćby się należało z ruchliwości 
p. Przedpełskiego. Z niczego doszedł do 
wielkich rzeczy. Pod względem solidności 
kupieckiej jednak jeeo działalność budzi 
pewne wątpliwości. Nie podoba nam się 
to zakapslowanie jednego interesu w dru­
gi. P. Przedpełski tworzy spółkę „Prze­
mysł Rolny“, która z rolnictwem tyle ma 
wspólnego, co marcowe słońce z śniegiem. 
„Przemysł Rolny“, finansowany przez ży­
da Rotsteina, jest głównym udziałowcem 
firmy „Górnośląski Przemysł Metalowy“, 
a dyrektor tych firm jest znowu dyrekto­
rem i udziałowcem „Polskiego Eksportu 
Żelaza“, a „Polski Eksport Żelaza“ jest 
znów udziałowcem „Polnische Eisen-Ex- 
port-Gesellschaft“. Jak to wszystko pod­
nosi kredyt p. Przedpełskiego! Do tego
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kontrakty z M. S. Wojsk., zaliczki tego mi­
nisterstwa, kredyty z Banku Gospodar­
stwa Krajowego, którym komenderuje o- 
becnie generał Górecki. Normalny kupiec 
to zakapslowanie i ustosunkowanie nazy­
wa „szybunkiem“ ,a pewien sąd stosunki 
podobne do stosunków p. Przedpełskiego 
surowo potępił. Oczywiście, że „Polska 
Zachodnia“ p. Prztpełskiego nazwie czło­
wiekiem ideowym, wzorem obywatela, 
przyjacielem ludu, zbawcą polskości na 
Śląsku* bo jest jej głównym udziałowcem* 
który w tym wypadku służy jako sztro- 
man, by ukryć machinacje, nieznoszące 
światła dziennego, bo jest to członek Zw* 
Naprawy Rzeczypospolite'', przyjaciel 
Mariawitów, masonów, Ymki, ale zawsze 
to człowiek „swój“.

„Swój“, aczkolwiek szyber, ale od cze­
go podwójna buchalteria. Bracia Powstań­
cy jednak może się bliżej przypatrzą temil 
ideowcowi, „pracującemu tylko dla dobra 
ludu“. Lud powstańczy z jego pracy 
wprawdzie nic nie ma, ale Przedpełskiemu 
z tern jest bardzo dobrze, a to grunt.

Niech żyje sanacja moralna!

MICHEL ZEVACO,

(*LE CAPITAN" ).

27 3)

Concini mówił prawdę! Na dziedzińcu Luwru 
oczekiwało na niego trzydziestu zbirów na koniach, 
niezadowolonych z rozkazu królewskiego, który za­
mykał bramy Luwru. To też z radością wielką przy­
jęli zjawienie się ich pana, który dosiadł konia i na 
ich czele opuścił Luwr.

Concini również przeczuwał, że dzieje się coś 
niedobrego i z uczuciem pewnej ulgi opuszczał mury 
Luwru. Na podejrzenia te składały się: nieufne
spojrzenia króla, przestrogi Leonory, zamknięcie 

murów pałacu... Wszystko to dowodziło, że młody 
król podejrzewa coś i że nadeszła ostateczna chwila, 
W której należało działać stanowczo.

Concini czuł, że pomimo wieczornego chłodu 
jest cały spocony...

— Meudon! Meudon! — myślał. — Nietylko 
książę d‘Angoulcme jest tam. Jest tam również i 
Gizella! I tym razem nikt nie potrafi mi porwać 
jej!... Nawet Leonora! Tym razem Gizella musi być 
moją!../ Rinaldo!

Rinaldo, hrabia de le Rouillac, usłyszał wołanie, 
spiął konia ostrogami i zbliżył się do swego pana. 
We dwójkę obmyślili plan całej kampanii: należało 
naprzód pochwycić Capestanga, poczcm natych­
miast udać się dn Meudon, ażeby tam zastawić pu­
łap’ *■ na Angouleina i jego córkę.

Banda ruszyła z kopyta. Cho'o hzeciej nad ra­
nem byli już w oberży pod ,,Dob..on Spotkaniem“. 
Rinaldo kazał zbirom otoczyć obcr> ze wszystkich 
stroy. Po kwadransie wszystk. przygotowania 
były gotowe.

— Mam rozpocząć atak, miłościwy panie? — 
zapytał Rinaldo.

Concini przez chwilę milczał, wreszcie rzekł:
— Król chce go mieć żywcem!
— Rozumiem pana, miłościwy panie! — rzekł 

z uśmiechem Rinaldo. — Ale do wszystkich djabłów 
w czasie walki tak łatwo o jakiś wypadek, zwłasz­
cza, że ten łotr będzie się napewno opierał nam...

— Rinaldo! — rzekł Concini, kładąc rękę na ra­
mieniu zbira. — Nietylko Ludwikowi zależy na tern, 
aby Capestang był wzięty żywcem... Ja też chcę 
tego!

— W takim razie — odpowiedział Rinaldo z 
przekonaniem — życzenie króla musi być 
spełnione!

Concini zrozumiał treść tych słów i drgnął. 
Za chwilę opuścił głowę i rzekł:

— Capestang nie powinien umrzeć zbyt lekką 
śmiercią od uderzenia sztyletem... Oskarżono go 
o zdradę stanu i będzie on badany .. Ty wiesz, Ri­
naldo, w jaki sposób zmuszają do zeznań pachołki 
katowskie... Będziemy im pomagać: ty i ja.

— Brawo, miłościwy panie! W każdym bądź 
razie należy wpaść teraz do oberży bez straty 
czasu.

— Żeby tylko łotr nie przeczuł, że jest otoczo­
na...

Nagle usłyszał zgrzyt zasuwy i za chwili 
drzwi oberży uchyliły się.

— Ktoś chce wyjść z oberży! — szepnął Con­
cini.

— O tej godzinie? — szepnął Rinaldo .
Drzwi otworzyły się zupełnie i wyszedł z nich 

jakiś człowiek. Człowiek ten szybkim krokiem 
szedł w kierunku ulicy Tournon. Pomimo ciemno­
ści można było zauważyć twarz jego, kapelusz z pió­
rem i dumnie wyprostowaną figurę idącego

— To on! — zgrzytnął zębami Concini.
— Tak, to on! — potwierdził Rinaldo.
— Uwaga na znak gwizdawki!
— Pozwólmy mu zbliżyć się do naszych ludzi..
Człowiek postąpił jeszcze dwadzieścia kroków

i nagle ciszę nocy rozdarł przenikliwy gwizd świ- 
stawki. Człowiek zatrzymał się. Ze wszystkich 
stron ukazały się jakieś cienie, które milcząc zbli­
żały się ku niemu. Concini Rinaldo runęli naprzód. 
Nieznajomy wydobył szpadę.

— W imieniu króla! — krzyczał Concini.
— Capestang! Umrzesz, jeżeli będziesz się opie­

rał! — krzyczał Rinaldo.
— Doskonale! — odpowiedział głośno napad­

nięty. — W takim razie zobaczycie, jak umiera Ca­
pestang!

W ciemności zabłysły szpady. Po chwili roz­
legł się jakiś straszny krzyk, jeden z ludzi padł, lecz 
w następnej chwili cała banda runęła na tego, *który 
powiedział przed chwilą:

— Zobaczycie, jak umiera Capestang!
Schwycono go za ręce, za nogi, przewrócono, 

wydarto mu szpadę, związano sznurami, zakneblo­
wano usta w ten sposób, że twarzy nie było mu 
prawie widać.

— Nareszcie! — szepnął Concini, ocierając pot 
z czoła.

Podobnie lak to byio po utarczce przy oberży 
pod „Henrykiem Wielkim“ rzucono skrępowanego 
więźnia niby tłomok na konia.

— Ośmiu ludzi odprowadzi więźnia do Luwru! 
— rozkazał Concini. — Panie de Marsac! — dodał, 
zwracając się do jednego ze zbirów. — Czÿniç pana 
dowódcą tego oddziału! Odpowiada pan życiem za 
więźnia! Skoro znajdzie się pan w Luwrze, proszę 
zanieść więźnia do apartamentów królewskich, gdzie 
rozwiąże mu pan nogi, ale ręce pozostawi związane. 
Przedstawi pan więźnia królowi, któremu pan rzek­
nie: „Sir! Marszałek d‘Ancre przysyła oanu Cape- 
stanga. jednego z dwuch zbrodniarzy, oskarżonych 
o zdradę stanu. Co się tyczy księcia d'Angoulema, 
pan marszałek przyprowadzi go Najjaśniejszemu 
Panu jeszcze tego poranku.“ Doda pan, że ujęcie 
zdrajcy kosztowało mnie życie kilku moich ludzi i że 
ia sam zastałem ranny w rękę. Zrozumiał pan?

(C:ąg dalszy nastąpi}.
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Najazd stóFfe’
Organ śląskich sanatorów na swój spo­

sób odpowiada na nasze artykuły, zwra­
cające uwagę spułeczeństjwa la niegodzi­
we i niepatrjotyczne wciągarre „Katolika“ 
bytomskiego, placówki kulturalnej ludu poi 
skiego na Śląsku Opolskim, do sanacyj­
nych walk partyjnych w naszem woje­
wództw ie. faktom przez nas podanym 
organ sanatorów zaprzeczyć nie może, a 
jeżeli sądzi, że wyzwiska stanowią obronę, 
to w zupełności potwierdza tylko prawdzi­
wość naszych donies'en. Kto wymyśla, 
przyznaje się, że nie ma słuszności. P. 
Weber oczywiście jest nadzwyczaj tęgim 
człuwiekiem, bo równocześnie piastuje aż 
trzy posady. Jest d„ rektorem bytomskie­
go „Katolika“, za co bierze około 1000 ma­
rek niem. miesięczne, mimo, że przedsię­
biorstwo to poważne ma deficyty, jest 
równocześnie dyrektorem sanatorskiej 
Drukarni Śląskiej w Katowicach, za co bie­
rze również wynagrodzenie, a ma jeszcze 
dosyć czasu na to, żeby zajmować wcale 
nieżie płatne stanowisko w spółdzielniach 
na Śląsku Opolsk m. Pan ten naprawdę 
jest niesłychanie wielostronnym. Przysłał 
natu nawet sprostowanie, w którem twier­
dzi, że nieprawdą jest, jakoby „Katolik“ 
bytomski AV ostatnich trzech latach miał 
podbilanse, jakoby „Katolik“ bytomski nie 
podpisywał w firmie berlińskiej weksli za 
maszyny, dostarczone w sanatorskiej Dru­
kami Śląskiej, i t. d. Sprostowania p. We­
bera nie umieszczamy bo nie odpowiada 
ono wymogom prawnym. Atoli, gdy p. 
Weber pozna polskie przepisy prasowe i 
nadeśle nam ponowne sprostowanie, to z 
góry zapow aďamy, że będziemy musieli je 
wprawdzie zamieścić, ale podkreślamy też, 
żp szczegóły przez nas podane odpowia­
dają naogół rzeczywistości, a sprostowa­
nie Pj WebeTa będzie mijało się z prawdą.

ł asze rewelacje o naieździe sanatorów 
na Śląsk Opolski wywołały tam "wśród kół 
naszych rodaków wielkie wrażenie. Do­
wodem tego jest fakt, że po kilkaset mime.

Dzienna
tabela wygranych.

27-go U:Ja ciągnienia 6-ej klasy 
Piętna stel Polskie] Loterii PaArfttuwei. które 
odbyto się publicznie w dniu 9 września 1)2". 
Wvplaia wygranych V klasy rozpocznie 'sic 
dopiero po wydaniu ogólnej tabeli urzędowej 

(t. J. w drugiej połowie września IP27 r ) 
Wygrane po 400 złotych | wyże'- 

237 — 400 286 - 500 415 — 400 589 - 400 
6*6 — 2000 836 — 600 1742 — 1000 I-)2f) — 400 
2362 — 500 4562 — 600 4837 — W i 54J — 6C0 
6203 — 500 7373 — 400 9482 — 1)0) 10135 — 
400 1C1194 500 10536 — 600 1)806 - '000 
11706 — 400 11828 — 400 13140 — 2000 '.3818 
400 13540 - 400 19487 — 400 20754 — 400 
22124 — 600 23481 — 400 24353 - 400 26273 
600 26467 — 400 27934 — 400 28221 — 400 
28848 — 400 30755 — 20Ô0 31093 — 400 32696 
600 33616 — 400 35545 — 500 36131 — 2000 
37085 — 6no 41148 — 500 41882 — 400 42113 
400 43217 - 4C0 44489 — 400 44850 — 41.0 
45115 500 46548 — 400 43791 — 400 46990 
400 4?u04 — 400 47254 — 2000 47784 — 400 
48447 — 400 48890 — 400 4*227 — 1000 49)14 
400 49848 — 50U 50421 — 400 50739 — 400 
51490 — 400 52129 — 400 53063 — 400 5.5263 
400 56285 — 400 5629') — 500 56450 — 400 
56568 — 600 58131 — 500 59592 — 400 60972 
400 61916 — 1000 62509 — 400 65507 — 400 
66P6; — 400 66962 — 400 67167 — 500 67309 
40 67622 — 400 68213 — 600 69247 — 40u 
70957 — 400 72759 — 400 73403 — 60Q 73550 
4)0 73906 — 400 74319 — 400 75274 — 600 
75445 — 400 76416 — 400 81359 — 400 84288 
400 84590 — 400 84873 — 1000 85224 — 2000 
85324 — 500 85913 — 600 87443 — 400 GS02) 
— 500 88753 - 400 8970' — 400 89713 - 1000 
90372 —. 1000 90873 — 400 91587 — 3000 91320 
400 92495 — 400 93976 — 1000 97502 — 400 
98299 — 3000 99087 — 500 99240 — 400 99810 
40. 100326 — 400 101929 — 500 102050 — 400 
104075 — 4u0 104738 — 400

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i naiszczeSi wszei ko­
lekturze Górnośl. Banku Gćrr czo-Hifniezcgo 
S. A. Katowice, św. Jana 16 I oddziale tego) 
w Królewskie! Hucie, ulice Wn'noici Z6 

Wy grane po 300 złotych padły ra Nr. Nr.:
54 1«? 601 1695 2209 2430 3871 4071 42'3 45«6 
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1245. 12505 13443 14157 15457 17799 18960 
19010 20740 22126 2-3399 23444 2364G 23649
24585 25753 26465 26497 28516 29173 29781
30195 30780 30813 31907 32963 13735 -33739
33946 34117 35359 3-5409 35586 36522 37324
37764 37910 39S84 40312 40366 4'685 41142
43409 43877 44331 45881 4/824 48'.‘>4 48880
4880' 48936 40941 51509 52173 52791 5Ü4
53545 33932 53956 54012 54292 54587 35843
560 56209 26457 57010 57056 57860 5,rv7)
580c 58553 60050 61416 61903 62257 62213
6292 6)984 36272 63336 6513'' 7253 68983
6977 7 *0195 70532 711(3 716-5« 718Ç7 72504
75062 .6358 75830 7hl34 76596 76968 72 A
77336 77508 '8912 78555 78921 82136 S’100
82336 3?3V 82’ l1 82490 S5371 35435 85803
86.W j6?7 86-05 «7911 89 *72 89115 S9157
89319 9o?54 9223 93044 94500 95685 O6022
96930 96953 98Ö33 99571 99863 99978 100295

100385 100582 100656 100830 101126 101533 
101652 10)713 ,r"*f>4 101671 102533 10Í402
103489 104^'' 1C4 '

POLONIA

na Sląsh Opolski
rów „Polonji“ z rewelacjami na zamówie­
nie mieliśmy wysiać na Śląsk Opolski. Od 
rodaków naszych ze Śląska Opolskiego o- 
trzymaliśmy w tej sprawie cały szereg li­
stów, których w całości zamieścić nie mo­
żemy. Dla scharakteryzowania op nji, ja­
ką t mi cieszą się p. Weber i jego koledzy 
z „Katolika“, przytaczamy kilka ustępów 
z owych listów.

Jeden z rodaków Śląska Opolskiego pi­
sze nam: „Z uczuciem przykrości i żalu 
czytamy tu artykuły o nieszczęsnych an­
gażowanych się „Katolika“ bytomsk ego. 
Żal nasz jest tern większy, że przeemż i 
wma to par.ów, że na Śląsk Opolski spa­
dło owe przekleństwo „katolikowe", które 
tylko jątrzy, £*-'•#. wywołuje rozłamy i 
kfó>e w końcu doprowadzić muri życie poi 
skie na Śląsku Opolskim do klęski boles­
nej i pizykrej. Przedsiębiorstwo bowiem 
tej miary, co „Katolik“ bytomski, zwlisz- 
hh przy obecnem kierownictwie, zamiast 
korzyści, przynosi tylko szkodę ludności 
polskiej na Śląsku Opolskim.

Inny korespondent ze Śląska Opólsk!t- 
go opisuje nam, że błagał jednego z k e-

rowników „Katolika“ bytumskiego. aby za­
niechano mieszania sie w walki partyjno- 
polityczne w Polsce, na co tenże odpowie­
dział, że trzeba im dzisiaj iść za tą partją, 
która w Polsce rządzi. Dalej pisze ten ko­
respondent tak: „Nie wystarczy ubolewać 
nad tem angażowaniem się „Katolika“ by­
tomskiego w walki partyjne w Polsce, ale 
trzeba czemprędz-ej dążyć do usunięcia je­
go obecnych kierowników i ich wpływów, 
które męczą nas tutaj od dwóch lat i sta­
nowią stałe niebezpieczeństwo dla sprawy 
ludu polskiego na Śląsku Opolskim.“. Inny 
korespondent znowu donosi nam o szcze­
gółach gospodarki p. Webera i kończy 
swój list tak: „Piszę do was, bo tego wy­
magają sprawy naszego Śląska i prosimy 
was, abyście wszelkimi środkami unice­
stwili te próby mieszania Śląska Opolsk e- 
go i jego placówek do tych w»Ik partyj­
nych, nad któremi my tutaj głęboko bole­
jemy a to tembardziej, że ci wasi sanatorzy 
.prowadzą walkę przeciwko Wojciechowi 
Korfantemu, którego imię by stworzyć 
trzeba, gdyby go na Śląsku nie było“.

Taka jest oplnja naszych rodaków na 
Śląsku OpoDk m o pracy p. Webera, kie­
rowników „Katolika“ bytomskiego i o zgub 
nej robocie naszych sanatorów.

Przywódca NPR. L$wky

oskarżony o krzywoprzysięstwo.
KOMPROMITACJA P. CISZAK'

W Poznaniu odbyła się w Sądzie row:ato- 
wym ciekawa rozprawa prasowa przeciw na­
czelnemu redaktorowi „Prawdy“, p. Przewłoc­
kiemu, oraz był. redaktorowi odpowiedzialne­
mu tegoż pisma, p. Kucharzewskiemu, jako o- 
skarżonym przez prokuraturę o znieważen e w 
druku posła Antoniego Ciszaka, oraz kilku in­
nych członków NPR. Lewicy, jak red. Grabow­
skiego, S/aftanka itć.

Oskarżenie opiewało, że redaktor Przewloc 
ki w trzech artykułach o NPR. Lewicy poznán 
sklej zarzucił posluwi Ciszakowi i innym, ż 
starali się zatrzymać w Polsce dr. Haasego, o- 
bywalela Rzeszy niemieckie',, który mocą roz­
porządzenia władz wojewódzkich miał być z 
Polski wydalony, jako niepożądany oraz inter­
weniowali wraz z posłem Ciszak em u władz 
centralnych w W arszawie, aby dr. Haascmu 
nadano obywatelstwo polskie. \v tychże arty­
kułach, zamieszczonych w „Prawdzie“, poda­
no w przedruku dokumenty stwierdzające, iż za 
starania te brano pieniądze.

Świadek p. Ciesielski zeznaje pomiędzy in- 
nemi: Artykuły oparte st nr faktach.

— Zwrócił się do ranie Szai-anek. a potem 
Grabowski, abym im pomógł mojemi znajomo­
ściami w Warszawie i .starał s ę o unieważnie­
nie rozporządzenia woj. poznańsk.ego, mocą 
którego dr. Maase miał być z Polski wydalony. 
Za tę pomoc na wydatki dla rotmistrza Szwe- 
dowskiego z Warszawy, który miał wpływy, 
p. Szafranek zgodził sę wypłacić raz 1500 zl., 
drugi raz 1000 zl. i wystawił mi pisemne po­
kwitowanie. (Przy tych słowach świadek po­
kazał sędziemu oba zobowiązania podpisane 
przez Szafranka).

Na pytanie sędziego, co wspólnego z tą 
sprawą miał poseł Ciszak, odpowiada świadek:

— Pan Grabowski oświadczy! mi. gdy mia­
łem jechać do Warszawy w tej sprawie, ii pa­
piery w sprawie dr. Haase ;o ma poseł Ciszak. 
Zwróciłem się do posł? C szaka: ośw:adczyl 
mi on, że sprawa stoi tak kiepsko, iż on wątpi, 
aby się coś dało jeszcze zrobić, gdyż dotych­
czasowe starania były bez skutku.

Dalej świadek zeznaje o różnych libacjach, 
które się kończyły w domu publicznym.

Po godzinnych zeznan ach świadka Ciesiel­
skiego. przesłuchani zostali w roli świadków 
pp. ázafrantk oraz pos. Herz, który m- in. pod 
przysięgą zeznaje:

— Wiem, że Grabowski wziął on p. Zagór­
skiego 1200 zł. łapówki za to, że występował 
przeciwko reformie rolnej i pisvwal irrtykuly 
do „Gazety Powszechnej“, będąc równocze­
śnie redaktorem „Prawdy“, która w tej spra­
wie zajmowała inne stanov'sko.

W dalszym c'ąiru przcsluchaie sad pr- Gra­
bowskiego i posla Ciszaka. Ciekawym bplo ob­
jawem że rbaj ci panowie bardzo wielu rze­
czy nie panńętaią.

NA ROZPRAWIE SĄDOWEJ.
Po przemówieniu oskarżonego red. ’rze- 

wlockiego, sąd ustąpił na naradę, po której o- 
glészono następujący v/\ rok:

Redaktora odoow ledziatr :go „Prawdy“ u- 
walnia się od winy 1 kary, zaś autora artyku­
łów red. Przewłockiego skazuje się na 20 zt. 
kary za użycie słów niewlaśc aych, będących 
obrazą formalną.

Dalej oświadcza sędzia, że red. Przewłocki 
udowodnił Ciszakowi Iż narzuty, które druFo- 
wal, były słuszne. Redaktorem kierowała do­
bra wola i uczciwość a opierał on się na 
faktach, które w tej sk" śjawnllf, że istotnie 
ludzie cl byli gniazdem przekupstw, zgnilizny 
moralne] i wrzodem, który należało usunąć.

„Prawda", rozp sując się o ciekawym tym 
procesie, takie dodaje uwagi:

Największą niespodzianką dla posła Ciszaka 
był koniec rozprawy. Oto sędzia oświadczył, 
że sąd zażąda od Sejmu wydania posła A. Ci­
szaka, jako oskarżonego o .rzyw uprzyslęstwo 
popełnione na rozprawie. Pai pr..kurator nie 
wniósł sprzeciwoj co do wyroku, ani co do o- 
statniego zarzutu krzywoprzysięstwa postawio­
nego Ciszakowi przez p. sędziego. Ponieważ 
krzywoprzysięstwo jest zbrodnią pospolitą, nie 
ulega wątpliwości, iż Sejm musi wydać j wyda 
sąJ)m posła C.~zaka.“

+_

Na ziemiach dotkniętych powodzią
STRASZNL OBRAZY ZNISZCZENIA. -

Pu 6-dniowym pobycie na obszarze 
województw Małopolski Wschodniej wrć 
cił do Warszawy dr. Palester, naczelmk 
wydziału chorób zakaźnych Generalnej 
Dyrekcji SUiżby Zdrowia.

Z relacji, jakie nam ud/ e! ł notujemy 
nas:coująct szczegóły.

We Lwowie odbył dr. Pales® r kon­
ferencję z władzami wojewódzkie;]« i wy 
dał szereg koniecznych zarządzeń w kie­
runku osuszenia domów oraz odbudowa­
nia i oczyszczenia siućr.i na terenie zn - 
szczorych województw. Oczyszczenie to 
odbywa się w ten snsób. że prze-Jewszy- 
stkiem wybiera się ze studni łopatami 
wszei Iw; nieczystości i muł. następnie, 
gdy woda w studni \j/ys "o. v rzuć a sę 
doń, zależnie od rozmian w, 25 do 50 kg. 
wapna, poczein po pewnym cza' e znów 
się łopatami studnię oczyszcza, ikcję z 
wapnem powtarza się raz. lub dwa.^ za­
leżnie od rozmiarów zanieczyszczenia-

LIC73A WIAR. — CZERWONKA.
Na podstawie raportów, nadsyłanych 

do woj. Lwoskiego, nie było tam do­
tąd wypadku czerwonki.

Po parugodzinnym pobycie we Lwo­
wie udał się dr. Paleste do woj. Stanisła­
wowskiego, zatrzymując się na krótko w 
Stanisławowie, poczcm przez Kołomyję 
do Kossowa. Tam obraz zniszczenia lest 
straszny. Panuje popłoch wśród ludno­
ści; z wielu wsi brak dotąd wieści. Ofiar 
w ludziach przybywa, liczba ich w tedy 
już doszła do 70. Wśród wsi odciętych 
znajduje się i Żabie, wielka 10-ty sięczna 
miejscowość, ciągnąca się na przestrze­
ni 70 kim. Powstaje decyzja, aby tani 
za wszelką cenę doir/cć. Najpierw więc 
pojechano autem po drodze zaiarej wodą 
do Bukowa, gdzie auto oddano do dyspo­
zycji pisarza. Andrzeja Struga, który od­
cięty na wypoczynku letnim nie może 
wydostać stę z tego kąta. Dalej ekspe­
dycja ruszyła piechotą do wsi Jasionów

ZAREJESTROWANE PRZEZ KURATORJUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO 

reskryptem L, 3288-27 z dnia 6. 8. 1927. za­
twierdzonym przez Ministerstwo W. R. i O. P.
KURSY MATURYCZf.E I DOKSZTAŁCAJĄCE„Wiedza9

Kraków, ul. Studencka 14 I p. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1927-28.

Kursy obejmują.
1. Kurs maturyczny półroczny do matury w 

lutym '928 r.. oraz 1-roczny i 2-lemi wszy- 
skich typów gimn.

2. Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ch klas.
3. Kurs seminarium nauczycielskiego.
4. Kurs szkoły handlowe! jednoroczny i pół­

roczny.
5. Analogiczne kursy pisemne wszystkich ty­

pów zostały na nowo zreorganizowane, a 
uczestnicy kursów tych otrzymują co mie­
siąc, oprócz całkowitego materiału nauko­
wego t. j. skryptów, wskazówek i progra­
mów .tematy z 5-ciu głównych pr icdmlo- 
tńw do opracowania .
Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tyl­

ko najwybitniejsze siły fachowe krakowsk.ch 
zakładów średnich od 5—6 godzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspo­
zycji uczniów(n.c). D'a wojskowych I urzęd­
ników państwowych opust 25 procent. Wszel­
kich Infnnnacyj udz ela się bezpłatnie.

Górny, a potem już na komikach hucul­
skich. Do Żabiego jeszcze 10 kim... Po 
drodze straszne zniszczenie: całe osady 
zniknęły z powierzchni ziemi; drzewa i 
słupy telegraficzne powalone, roślinność 
pokrywa warstwa kamieni i mułu, droga 
do Żabiego, ongi dość wygodna, nie ist­
nieje, a na jej miejscu kilkumetrowe wyr­
wy. Ti zeba poprzez skały, często zupeł­
nie niedostępne, torować sobie przejście 
dalej.

Wyprawa dociera wreszcie do Żabie­
go Górnego, które ucierpiało niemało na­
tomiast część dolna, t. zw. Żabie Blupej- 
ka — zniesione z powierzchni ziemi. Tru­
dności żywnościowe wielkie, gdyż dowóz 
niemożliwy, a młyny wszystkie po-wało. 
Ludność radzi sobie, jak mc że i wozi kon­
no kukurydze do młyna w Rossowie. Tu­
taj też szerzy się czerwonka, a więcej 
jeszcze we wsiach na południu położo­
nych.

Dudzi niepokój wieś Hupniawa, gdzie 
istniała przychodnia przeciw wenerycz­

na. Odcięta jest tam ludność, a wraz Z 
nią lekarz przychodni, dr. Sorąńska.

Ekspedycja wobec konieczności po- 
wotu dra Palestra do Warszawy posta­
nawia rozdzielić się w ten sposób, żt dr. 
Palester wraca do Lwowa, zaczepiając 
po drodze o Sniatyń, dr. Majewski zaś 
decyduje się na podróż dalszą i dotarcie 
do wsi Hryniawy.

Najbliższe dni przyniosą wieści ztam- 
tąd. Należy dodać, że ekspedycja była 
zaopatrzona w duże ilości szczepionek 
przeciw czerwonce — ponadto Generalna 
Dyrekcja Służby Zdrowia postanawia 
odstąpić od zasady i nietylko zapobiegać 
chorobie, drogą szczepione.;, lecz rów­
nież ją leczyć za pośrednictwem suro­
wicy.

MIN STETSON DLA POWODZIAN.
Münster pełnomocny Stanów Zjednoczo­

nych. p. J. B. Stetson, nadesłał na ręce rmnl- 
stra Skłcdkowskiego kwotę 5 tys. zl.

HOJNA OFIARA DLA POWODZIAN.
Zw:ązek Polskich Fabryk Pwtland Cemen­

tu w Warszawie złożył na ręce p. m nistra 
spraw wewnętrznych czek na sumę 15 000 zł. 
t| ‘'iłem ofiary dla powodzian w Mabpnlsce. 
firnie powyższą przekazał p. mimster Central 
nemu Społecznemu Komitatowi, prowadzące­
mu akcje pomocy dla powodzian.--- -O—
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„Przyjemna“ sensacja!
Kraków pięć godzin stał wobec groźby wybuchu prochowni.

SIERŻANT-SZALENIEC CHCIAŁ WYSADZIĆ PROCHOWNIĘ W GREBAŁOW1E.
We czwartek po południu otrzymały wła­

dze wojskowe list przesłany przez posłańca od 
Łlerżanta-pifotechnika Jana Korni, że postano­
wił odebrać sobie życie w jednym z foriów 
koło Mogiły. W liście tym była groźba, że 
Korina

wysadzi *ort w powietrze.
Natychmiast zarządzono poszukiwania za 

sierżantem i o godz. 6 wieczorem znaleziono 
go w forcie w Grebalowie pod Krakowem. 
Komia zdradzał ob*awy pomieszania zmysłów. 
Zamknął się on w lorde 1 nikogo nie chciał 
dopuść . do wnętrza grożąc że jeżeli kto we­
drze sic do fortu, rzuci zapaloną zapaikę do 
kazamat z prochem.

Trzymając pudełko z eapafkam? gonił Kor­
ni i po podwórcu w prochowni i żądał 60.009 
zł od Prezydenta Rzeczypospolitej 1 marszał­
ka Piłsudskiego za ocalenie for/ u od wybuchu.

Zawezwano pogotowie wojskowe, przybyli 
Tównież wyżsi oficerowie z DOK. z szefem 
szłabj. Rozpoczęto akcję celem unieszkodli- 
w enia szaleńca oraz dano znać do obiektów 
wojskowych, aby robiono przygotowania _ na 
wypadek wybuchu prochowni. Postanowiono 
obezwładnić Kornie, a gdy się to nie udało, 
Podano mu potrawę przyprawioną środkiem 
nasennym przez ogrodzenie żelazne, za któ- 
rem przez cały Czas szaleniec siedział. Szale­
niec wyrzucił jedzenie I ustawicznie straszył 
■wysadzeniem prochowni, trzymając Już zapał­
kę na pude cu gotową do pot a.da i rzucenia 
zapalonej do kazamait. Dopiero o godz. 11 w 
nocy dzięki pomysłowi pik. Boiesławicza od-

MIG.ÜWK3.
CZASEM LEPIEJ NIE CZYTAĆ.

Czyście państwo zrobili sobie kiedy przy­
jemność niew7ięcfa przez miesąc gazety do 
ręki? Podobno jest to przyjemność niekultu- 
Ta3na — choć zapewne z niekulturalnych naj- 
Pie rinnteisza.

Dawniej^ gdy byłem zwvklym czytelnikiem 
Pism, nie mogłem sie doczekać chwili, w kł6- 
Tej kaszląca roznosicielka wsuwała mi pod 
drzwi „Kuriera" (chwała Bogu, że wtedy je­
szcze „Polonia" nie istniała, bo emocja, z ja­
kobym na nią był czekał, z pewnością by nu 
wkrótce nerwy zrujnowała). Nie wyobrażam 
sobin, abym wtedy mógł wytrzvmać przoz 
dzień jeden bez nowin dziennikarskich. Pńy. 
"•ej, gdym z czytelnika gazet zaawansował 
na takiego, co w gi/ctach pisze — i gdy z o- 
bowlązku trzeba było przerzucać co dzień 
Wszystkie pisma stołeczne i sporą porcję pro­
wincjonalnych i zagranicznych — nieraz przy­
chodziło m, na myśl, że bj łby to dzień bardzo 
pi-Kny. w którym by się an. razu na te zadni- 
Kowaną bibułę nie spojrzało.

Ale o całym miesiącu nie pomyśJałem 
Ulgdy.

Doświadcz lnie to zrobiłem podczas wy­
wczasów letnich. Z początku w godzinie wy­
dawania poczty ogarnia! mnb, co prawda, pe­
wien niepokój — a nuż stało się coś epoko­
wego, nuż się świat tu. czy tam zawabl? Ale 
moi współturyści, którzy się rozsiadali z pi­
smami na ławeczkach parku, czy-aii Je z takim 
spokojem, nie wydawali okrzyków zgrozy ani 
»durnienia — że powoli przestałem s'e przej­
mować tem, co się na św* 1 * * “cie dziać może.

I przez miesiąc nie dochodziło do mojej 
świadomości nic o Zw. Powstańców Si., ani o 
P Blnis7k!ewiczu, nic o te n. kto I co powie­
dział w Lidze Narodów, kogo znowu obito czy 
zabito z Polaków na Śląsku w imię „polskiej 
sprawy", kto i ile ukradł i kto dosfal s'e na 
stanowisko wybitne, dzięki stryjeczno-ciotecz- 
nemu pokrewieństwu- czy ,,w yżebranej. wy- 
ktanianej protekcji partyjnej", którego patrio­
tę nazwano „jurgieltnikiem i Ile telegramów 
t wyrazami „uznania i dozgonnej wierności*4 
wysiano do wpływowych w danej chwili dy­
gnitarzy. I prze/, miesiąc żyłem bez tych 
wszystkich, tak w gruncie rzeczy n;komu n!e- 
po.rzebnych „nowiu dnia", iyiem wśród cud­
nej przyrody 1 pięknych zabytków starodaw­
nych. O mój słoneczny miesiącu wukacvr«, ’

Zecer. który składa pierwszą kartkę niniej­
szego rękopisu, przyszedł mi zwrócd uwagę, 
te piszę rzeczy, które się bezwątpienia wcale 
wydawcy podobać nie będą i które są zresztą 
wogóle... niebezpieczne. Bo jeżeli zamiast za­
chęcać, będzlem, zniechęcali Judzi do czyta­
nia gezet, to wkrótce zaczną przymierać gló- 
dem nie tylko literaci, ale i zecerzy — a to dla 
drukarzy, którzy wugóle dobrze jeść lubią, 
będzie podwójnie bolesne.

— Mój drtgi panie, zna pan Fausta Goethe­
go?

— Nigdy go nie składałem.
— Otóż. jeżeli panu wpadnie kiedy w rękę 

ła książeczką, zwracam uwagę pańską na u- 
stęp, który brzmi w przekładzie polskim lak 
następuje:

Co do mnie, lumę ja pasjami
0 wojnie wieść roz nowę w święta:
Jak tam daleko, gdzieś za Bałkanami
Krew leje się i walka wre zacięta...
Patrzym na rzekę, szklanka krąży w koio
Korowód statków oko nasze bawi;
Potem do domu człek wraca wesoło
1 Pokojowe czasy błogosławi.
Ten dzielny obywatel, któremu do trawie­

nia potrzcune są srogie w’eści o różnych o- 
kropnościach. jest, na szezeâc'e,. typem ogrom­
nie rozpowszechnionym. I choćby mu codzień 
w uszy kłaść o szkodl:woścl gazet nic wy­
trzyma, aby nie rzucić okiem na wypadki i te­
legramy. Ten lyo nigdy nie zaginie — a wo­
bec tego mog* p‘sać spokojme o swym sło­
necznym mieś ącu wakacyjnym, nie narażając 
siebie ani pana na śmierć głodową, która, jak 
[wiadomo, lest dia drukarzy podwójnie bolesna.

Biały

czytano Korni sfingowany telegram z Warsza­
wy, że rząd zgadza się na wypłacenie Korni 
60.000 zt. Wtedy szaleniec otworzył żelazną 
bramę i kazał się zaprowadź ć do generała. 
W tej chwili żołnierze ujęli szaleńca, zw‘ązali 
gu i odwieźli do więzienia na Montelupich, 
gdzie będzie poddany obserwacji lekarskiej.

Tak więc szczęśliwie zażegnano groźny 
wybuch prochowni poó Krakowem, który mógł 
spowodować nieobliczalne skutki dla miasta i 
okolicy.

JaK widać z tego zajścia, które na szczę­
ście zakończyło się pomyślnie, dnfd iorty ped 
Krakowem nie zos ały opróżnione z materia­
łów wybuchowych. Spodziewamy się, że icn 
wypadek bedzie bodźcem do >ak najszybszego 
przeniesienia materiałów wybuchowych dale­
ko poza obręb Krakowa.

Uwiedzenie ,rM ss Columbji“.
OPOWIEŚĆ O CZŁOWIEKU, KTÓRY UKRADŁ WŁASNY SAMOLOT. 

(Korespondencja własna).
Paryż, we wrześniu 1927 r.

Nie moja to wina, że tytuł wydaje się 
być inspirowany przygodami Konandoy- 
lowskich bohaterów. I życie miewa cza­
sem fantazje literackie! W lepszym lub 
gorszym stylu estetycznym, a przedewszy 
stkiem etycznym:

Na Lewina boczyła się Europa od chwili 
wyruszenia jego z Ameryki na „Miss Co­
lumbii“. Lot po-przez Atlantyk otoczony 
jest dziś jeszcze aureolą romantycznego 
heroizmu, z którym nie licuje najsprytniej­
sze bodaj, alt wątpliwej mora'ności ge- 
szefciarstwo. Nadomiar złego, ciągle prze­
bąkiwano o jego poważnych nieporozu­
mieniach (?) z amerykańskiemi władzami

Wkmm bożw na flimlaws?
w Krakowie.
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NA POSTFRUNKU.
W nocy z czwartku na patek wybuchł 

groźny pożar na dworcu towarowym w Kra­
kowie. Jak się okazało, pożar wybuchł w ma­
gazyn e przesyłek krajowych, t. zw. warszaw­
skim i objął zabudowania na przestrzeni 3.ł00 
metrów kw. Zarzewie pożaru nreścilo się w 
składzie firmy „Continental", względnie w 
kancelarii urzędnika magazynu. Og.eń p.ze- 
rzucił się momentalnie na przed? iały firmy 
Aleksandrowicz zapełnione papierem ! koope­
ratywy kolejowej, zagrażając sąsiadującym 
magazynom cłowym w liczbie kilkunastu. 
Akcja straży pożarne] ogran!ozyła się w pierw 
szym rzędzie do zlokalizowan a ognia i ura­
towania od zniszczenia sąsiadujących magazy­
nów w tymże reionie.

Dzięki nadludzkim wysiłkom straży udało 
sie przeszkodzić przeniesieniu się ognia na po­
bliskie oddziaiy magazynu z zagranicznemi 
towarami. Podczas pożaru nastąpiło kilka sil­
nych detonacyj, były to wvbuchv galonów, 
zawierających tlen, a znajdujących się w je­
dnym ze składów objętych ogn'em. Pożar zni­
szczył zupełnie część magazynów, powodując 
szkody w firmie Aleksandrowicz, spółdzielni 
kolejowej, firmie Continental f Polskiego Lloy- 
du. Magazyny te mieściły zapasy pap eru oraz

nika. Mówi sic nadto o podłożeniu ognia przez 
jakiegoś osobn'ka. który miał się zakraść pod 
magazyny nocną porą. Szkoda wyrządzona 
pożarem w magazynach dochodzi samy Kil­
ku rriHjonów złotych: szkody spabm^ch bu­
dynków zost2iv oszacowane na 250.000 zł. 
Pastwą rozszalałego żywiołu padł cały war­
szawski magazyn wydawczy.

Wśród towarów i zapasów zmagazynowa­
nych znaidowatv sie wielk e ilości brbułv kö­
rn mistycznej. które ni* z1" stały strawione 
Ogniem. Bibuła ta była skonfiskowana przez 5 
laty, a nadeszła wówczas do Krakowa z Wied­
nia.

Miejsce pożaru przedstawi obraz kata­
strofalnego zniszczenia. Ruch pociągów nie 
doznał żadnej przerwy.

JAKIE TOWARY ULEGŁY ZNISZCZENIU?
Z najważniejszych towarów, strawionych 

ogniem, należy w ymlenić: słonina khkanaście 
skrzyń, kilkanaście tysięcy książek naukowyvh
i beletrystycznych, sardynki, setki zwojów
sukna, materii, koce. kapy pluszowe, dywany 
perskie, kilkadziesiąt heli papieru rotacyjne­
go. maszyny do szycia, konserwy, świece, 
czekolada, ramy do obrazów, naczynia aluml-

artykuly spożywcze, jak czekoladę, sardynki, i njowe. kilka skrzyń mci Md.
wino. owoce itd. Równocześnie organa kole­
jowe łącznie z pułkiem sap. kol. zajęły się jak 
najspici-mie.szem usuwanym zagrożonych po­
żarem kilkudziesięciu wagonów kolejowych, 
załadowanych cenrenri przesyłkami.

W czasie akcji ratowniczej czterech stra­
żaków uległo dotkliwym potbiczeniom i pora- 
nieniom. Straż pożarna interweniowała na 
mieiscu od godz. 2 w nocy do wczorai póź­
nego wieczora, t. j. przez blisko 20 godzin.

Według pogłosek, ogień wybuchł od nie­
dopałka papierosa, porzuconego przez robot-

Naczclnlk dworca towarowego, nadkomi 
sarz J. Zaufał, zorientowawszy się w groźnej 
sytuacji, w p’erwszym rzędzie rozkazał wy­
łamać kraty w kancelarjach i Murach maga­
zynowych, celem ratowania ważnych doku­
mentów kolejowych, dzięki czemu bedzie mo­
żna dokładnie stwierdzić i wynagrodzić szku- 
dv. Akcie ratown’cza utrudniały w wielkiej 
ilości nagromadzone w magazynie stalowe 
cvhndry z tlenem, które burzyły mitry maga­
zynu.

■—oOo—-

Radjostacja w Katowicach.
OBECNY STAN ROBÓT. 
RÓWNIKIEM STACJI. —

O nieistniejącej jeszcze radiostacji w Kato­
wicach rozpisuje się szeroko prasa zamiejsco­
wa, ba nawet i zagraniczna, nic wiec dziwne­
go. że my. ślązacy specjalnie jesteśmy cie­
kawi, jak ona wyglądać będzie i jakie czekają 
ją zadania. Chcielibyśmy wszyscy pomódz w 
budowie tej nowej placówki 1 to nowe dziecko 
otoczyć jaknajtroskliwszą opieką. Jesteśmy 
dumni, że nie pozostajemy w tyle za państwa­
mi zachodniemi, chelpiącemi się rozwojem 
swej kultury i techniki.

Katowicka stacja radiowa mieści się w 
Brynowle, t. j. przy szosie do Mikołowa, za­
raz za parkiem Kościuszki. Budowa domku 
została już przed czterema tygodniami ukoń­
czona. Plan budowy wykonał radca miejski, 
inż. S korski, zaś budowę przeprowadziła fir­
ma Wldurh w prawdziwie amerykańskiej 
temp.e. W domku radiostacji mieszczą się 
hale maszyn, biura dla personelu technicznego 
i mieszkanie stróża. Poza-tem są tam leszcze 
sutervnv na przechowywanie materiałów. 
Koszty budowy domku wynosiły około 80.000 
zł. Jeżeli się zważy, że domek zbudowany 
został z wszystkiemi nowoczesnemi potrzeba­
mi. to koszty te są skromne.

Prace elektrotechniczne są v pełnym toku 
i zostaną w najbliższych dn'ach ukończone.

Fundamenty do masztów zostały ukończo­
ne przed tygodniem. Budowę ma: *tów prze­
prowadzają Zjednoczone Huty Królewska i 
Laury. Maszty są wysokie na 70 metrów. Je­
den maszt został właśnie ukończony. Olbrzym 
ten rpbi na widzu imponujące a nawet prze­
rażające wrażenie. Budowa drugiego masztu 
ukończona będzie terminowo do 15 września. 
Maszty stacji ktowickiej są wyższe (-d masz­
tów stacji w 3erhnie, Moskwie, Yfarszawie 
itd. Wysokość masztów decyduj* również 
o sile nadawczej stacji, niema tedy żaduej 
przesady w twierdzeniu, że stacja w Katowi­
cach będzie jedną z najsilniejszych w Europie.

Brak tylko maszyn. Są one zamówione w 
firmie Western Elektric Comp.. występującej 
równ:eż pod firmą Standard Comp. Jest to 
amerykańska firma, która wytwarza najlepsze 
tego lodzaju maszyny. Zawarto t nią kon-

- KIEDY NASTAPI OTWARCIE? — INŻ. LITWIŃSKI — TE- 
KATOWICKA STACJ/ NALEŻEĆ BEDZIE DO NAJWi ;KSZYCH 

W EUROPIE.
trakt, że w terminie do 20 września winna 
wszystkie maszyny dostarczyć. Ustawienie ma 
I Ich wypróbowanie potrwa najmniej 10 dni. 
A wiec jeżeli maszyny szczęśliwie dojdą na 
miejsce przeznaczenia, liczyć można, że z dniem 
1 października 1927 stacją Już może Finkcjo- 
nować. Ale... czv wobec długiej drogi wszyst­
ko nadejdzie w porządku? W wypadku prze­
ciwnym zwłoka potrwałaby znów k.lkn duł.

Kierownictwo techniczne i administracyjne 
objął inż. Litwiński z Warszawy. Korzystając 
z jego uprzejmych informacji dowiadujemy 
się. że czyni on starania, by stacja katowicka 
została otwarta już w dniu 25 września, t. I. 
w dniu pobytu Pana PrezydeLia Rzeczypos­
politej na Śląsku. Jest to jednak b. maja na­
dzieja, technicznie prawie że niemożliwa. Uio- 
czyste olwarcip nastąpi wobec tego z począt­
kiem października, o ile... maszyny do Kato­
wic nadejdą i... w porządku.

Przy ulicy Mielęck:ego, w gmachu Banku 
Związku Spółek Zarobkowych mieści s’ę tak 
zwane „Studjum*4, oraz lokal biurowy i miesz­
kanie kierownika stacji. Z trzech pokojów na 
pierwszem piętrze zrobiono ładną sale. zamie­
niając la na t. z. studjum muzyczne, gdzie 
nadawane będą koncerty itd. Z innego poko­
ju zrobiono „studjum“ odczytowe. W jednym 
i drugim brak Jeszcze potrzebnych maszyn 
a obecne prace w tych pokojach przeprowa­
dzają tapicerzy. Jeden pokój przeznaczony lest 
dla kierown ka, jeden dla administracji. Jeden 
dla kontroli, jeden dla wydziału programv 
wego i wreszcie jeden służyć będzie jako ma­
gazyn.

Jeżeli chodzi o dział programowy, to ten 
nie został jeszcze zorganizowany. W każdym 
bądź razie ma się on składać z ludzi wybit­
nych, tak, że pod względem programowym 
stacja katowicka rra nie ustępować stacjom 
europeiskim. Obecnie toczą się już pertrak- 
tacie z poszczególnymi artystami, i z teatrem 
polskim o ustawienie mikrofonu w teatrze.

Dalej czyni się starania o ustawienie 
mikrofonu w Jednej z kawiarń kato­
wickich. która zobowiąże się zaangażować

sądowemi i bardzo niepochlebnie interpre­
towano poróżnienie się z dzielnym, ecz 
zbyt łatwowiernym towarzyszem podróży, 
pilotem Chamberlinem, To też pare tylko 
pism tutejszych brało go w obronę Zwła­
szcza. gdy kilkakrotnie przyłapano L ewi- 
na na gorącym uczynku rażąco nielojalne­
go postępowania w stosunku do zaangażo­
wanego przezeń lotnika francuskiego, 
Drouhłna. Lewin dostarczał zachowaniem 
się swojem co dnia niemal tematów do 
skandalicznych notatek w pismach. Poje­
dynki uliczne na pięści, ekscentryczne wy­
stępy w podrzędnych szulerniach, przy­
padkowe (?!) uszkodzenia mechanizmu 
„Miss Columbji“ itd. słowem niewyczer­
pana wprost kopalnia i to w martwym se­
zonie letnim, częstych wzmianek reporter­
skich o pikantnym posmaku skandalu. Nie­
szczęsny Drouhin, żyjący marzeniami o 
laurach zdobywcy raidu powietrznego Pa- 
ryż-New-York coraz bardziej tracił na hu­
morze, śn>e i apetycie i wciąż i paniozrą 
obawą myślał o tem, jakiego figla wypłata 
mu Lewin.

Nikt jednak nie prypuszczał, bo przy­
puszczać wcale nie mógł, że stanie się to, 
co właśnie się stało. Że Lewin pokryjo- 
mu uwiedzie „Miss Golumbję“. Ze ukra­
dnie swój własny samolot. Ciągłe zwle­
kanie z wyruszeniem w powrotną drogę 
do Ameryki nasuwało poważni wątpliwo­
ści o jego odwadze osobistej. Dec3 "dującą 
zaś była w całej sprawie ta okoliczność, że 
wszyscy byli święcie przekonani, i mieli 
ku temu słuszne racje, ii o pilotowaniu nie 
posiada o najmniejszego pojęcia. Aprrat 
jego wprawdzie odznaczał się niesłycha­
nie prostą konstrukcją, ale przecież kiero­
wanie idealnym chociażby aeroplanem wy! 
maga elementarnych wiadomości i eorety- 
cznych, a głównie — minimalnego doświad 
czenia praktycznego. Okazało się wszak­
że, że Lewinowi najzupełniej wystarczyło 
sąsiadowanie w kabinie po :zątkowo z 
Chamberlinem, a później z Drouhinem i 
uważne przyglądanie się ich technicznym 
manipulacjom w czasie lotu. Dyplom." pi­
lota, bezwzględnie obowiązującego każde­
go awjatora w myśl międzynarodowych 
przepisów o komunikacji powietrznej, oczy 
wiście nie posiadał on. Aparat, na skutek 
rćżrtych, niepożądanych wizyt tajemni­
czych, strzeżony był dniem i nocą przez 
policję, niezbyt przychylnie względem 
Amerykanina usposobioną. Umowa z 
Drouhinem nie pozwalała mu dowolnie 
rozporządzać „.Miss Columji,“ i uda vač się 
na samotne -z nią przejażdżki. Zresztą, 
śledzono każdy jego krok. Od jaknajści- 
ślejszego więc zakonspirowania pianu za- 
ltżało powodzenie ucieczki. Dlatego też 
jego własna żona i zaufany pełnomocnik 
mieli tak szczerze zdziwione miny. Ulo­
tnienie się było niespodzianką nawet dla 
nich.

Lewin, przybywszy do Bourget, wsz.mł 
do katmy pod pretekstem sprawdzenia nie 
których części mechanizmu, zatrzasnął 
drzwiczki i puścił motor w ruch. Aparat 
począł sunąć po lotnisku, wzniósł się i po­
szybował w kierunku północno-zachodnim. 
W pierwszej chwili przypuszczano, że 
stało aę to wbrew woli Lewina i jeden z 
aeroplanów pośpieszył mu z pomocą. Póź­
niej dopiero urządzono pościg za zbiegiem. 
Spóźniony. Po upływie paru godzin „Miss 
Columbja“ lądowała w Croydon pod Lon­
dynem ze szraokiem, ale Jekkim. Ku ra­
dości nietylko Lewina, ale i kapitana Hin- 
chliffe‘a, któremu mają być powierzone 
dalsze losy tego awanturniczego samolotu. 
O ile nie sprawdzi się pogłoska o sprze­
daży aparatu firmie „Armstrong, Wieckers 
u. Co.“, mającej zamiar posłużyć się nim 
jako wzorem dla nowego typu samolotów; 
angielskich. O ile... nie kupi go miss Boli, 
miljonerka amerykańska, pragnąca być 
pierwszą kobietą, która przeleci poprzez 
Atlantyk z Europy do Sianów Zjednoczo­
nych i która wierzy tylko w doskonałość 
motoru „Miss Columbia“.. O ile... Lewin 
nie poróżni się jutro z kapitanem Hinchlief- 
iem. O ile., nie dowiemy się o nowej kra­
dzieży samolotu przez jego właściciela. 
O ile... by móc wyliczyć wszystkie ewen­
tualności, należy mieć przebiegły zmysł 
inwencyjny Lewina

A biedny Drouhin? Otrzjnnał 100000 
franków tytułem odszkodowania, lec-" stra­
cił poważne szanse na zdobycie, dolarowej 
fortuny, wielkiej sławy i różnych innych 
uśmiechów losu. Z. KI.

w^Łorowa orkiestrę. Inż. Lhwiński stara się 
wyszkolić swój personel tak, że każda więk­
sza urcczytsość zostanie przez radio nadam.

Długość fali wynosi JOO m. W pierwszych 
dniach trzeba się liczyć z pewnemi usterkami, 
które dopiero z czasem usunięte zostaną. (Ch.)
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NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w Kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.

Godz. 6 rano msza św. pokrew. Żebrałową, 
Kremzerowe i Deplowe.

Godz. 6,30 rano msza św.
Godz. 7 rano msza. św. za Eryka Wagnera.
Godz. 7,30 rano msza św.
GoJz. 10,30 rano msza św. za nowożeńców 

Zebrała - Depta.

SPROSTOWANIE.
Na podstawie art. 30 Rozp »rządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10-go 
maja 1927 r. o prawie prasowem Urząd 
Wojewódzki prosi o zamieszczenie" w naj­
bliższym numerze „Polonii“ na temsamem 
miejscu i temisamemi czcionkami następu­
jącego sprostowania:

„W związku z artykułem p. t. Znowu 
luksusowe w_lle za pieniądze publiczne, po­
danym w „Poloni“ nr. 241 z dnia 3 b. m. 
Urząd Wojewódzki stwierdza, że spółdziel­
ni budowlane] „Nasz Dom“ w Cieszynie, 
której członkiem jest między innymi także 
urzędn w wojewódzki inżynier R i e s s, 
Urząd Wojewódzki udziehł na podstawie 
śląskiej ustawy o spółdzielniach budowla­
nych z dnia lb czerwca 1925 pożyczki w 
wysokości tylko 35 proc. kosztów budowy 
każdego domu tej spółdzielni, choć ustawa 
cytowana przewiduje udzielenie takiego 
kredytu do 95 proc. kosztów budowy. 
Spółka budowlana „Nasz Dom" wybudo­
wała i buduje domy i dla innÿch swych 
członków. Wszystkie te domy budowlane 
są jako solidne domy mieszkalne a nie zbyt 
kowne. W domu inż. Riessa mieszczą się 
3 mieszkania, czyli na jedno mieszkanie 
wypada 11,667 złotych subwencji, nato­
miast na budowę tanich mieszkań dla ro­
botników, Urząd Wojewódzki udziela sub­
wencji po 13 C00 złotych.

ZABAWA NA DOCHÓD L. O. P. P.
Dziś 11 bm .o godz. 3 rozpozna się 

Wielka ZaDawa, urządzona na zakończenie 
„Tygodnia Lotniczego“, na lotnisku w Ka­
towicach. Szereg ati akcyjnych niespodzia­
nek uzupełnią i »pisy samolotów, zakoń­
czone wyskoczeniem przy pomocy spado­
chronu Patuchona katowicldego z samolo­
tu znajdującego się na wysokości 800 me­
trów. Mając na względzie ułatwieni© ko­
munikacji z lotnisk' am, Komitet Zabawy 
zamówił kilkanaście samochodów, które 
będą 'zaopatrzone napisami „Na lotnisko“. 
Samachody kursować będą co pół godzi­
ny, począwszy od godz. 2 po poł. z wer- 
ca kolei aa lotnisko za opłat;. 50 gr. W 
czasie zabawy przygrywać będzie orkie­
stra kolejowa.

— Osobiste. i
Wczoraj wyjechał do Warszawy pre­

zydent miasta, dr. A. Górnik, w towarzy­
stwie syndyka Zw. M. p. Kuhnerta. Celem 
podróży jest *,apr iszenie P. Prezydenta 
Mościckiego wraz z przedstawicielami 
rządu, na uroczyste otwarcie Ogólno-kra- 
jowej Wystawy Gospodarczo-Spożywczej 
w Katowicach. Termin otwarcia ustalono 
na dzień 17 om.

_ Łatwe zarobki publłczneml pie­
niędzmi. . ... .

Sejm Śląski swego czasu ucnwahl mi­
lionowe kwoty na pobudowanie tanich dom 
ków robotniczych w Katowicach, ale za­
miast domków pobudowano pałacyki dla 
Binirzkiewicrów i innych posłów i ich 
przyjaciół. Bez grosza niektórzy z tych 
panów zostali właścicielami płacy! 5w. Ta­
kim szczęśliwym właścicielem willi, pobu- 
dowanej za pieniądze województwa, został 
ta* że niejaki Haincrlok. Pan ten w budowę 
willi nie włożył ani grosza własnego, ale 
teraz ją sprzedał, a noví onabywca przyjął 
wielkie zobowiązania Hamerli ka wzglę­
dem skarbu śląskiego, a ponadto wypłacił 
mu 50 000 zł. odstępnego. W ten sposob 
Hamerlok zarobił na czysto na skarbie 50 
tysięcy zł. Tak, jak Hamenok. postąpili i 
inni. Robotnicy nie mają domków. szczę-

Drugl tom Biblioteczki KatoL-SpołeczneJ
pod tytułom

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“
wydawanej staraniem posła Wojciecha 
Korfantego opuścił prasę. Treść: Zadania 
wyborców katolickPh, — zadar a katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek.
Do nabycia w agenturach „P o 1 o n j i“ i jej 

udzi:łach za cene groszy, za tomiki 
I-szy i Il-gi razem.

śliwi partyjni właściciele will mają zarob­
ki, a dyrektorowie banków maja wille i po­
życzki z ‘•karbu śląskiego Po 1 proc. rocz­
nie. Pfe! Pfe!

— Sprostowanie
W artykule o zarobki wyrównaw­

cze w Ciężkim przemyśle zas:fy 
pewne błędy. Wydrukowano, że w roku 1913 
kosztował na Górnym Śląsku funt sloniny 88 
fenigów zamiast 80 fenigów.

W Zagłębiu D.browskiem był górnik w sta­
nie kupić za 2,60 rubli 13 funtów sloniny. 
Przy zarobku w marcu 1927 r. 3 funty slon.ny, 
czyli że w marcu brakowało niu zarobku na 
10 funtów. Pomocnik dorosły kupil w roku 
1913 za dzienny zarobek 6 funtów słoniny, a 
za marcowy zarobek tylko 2 funty- Brakowało 
zarobku na 4 funty sloniny.

— Otwarcie Akademii Taneczne!.
Fred Larsen ogólnie znany i łubiany tan­

cerz otwiera w Katowicach w salach Domu 
Związkowego koncesjonowaną przez Woiew. 
S' Szkole tańców, wyuczając wszelkich tań­
ców od narodowych do najmodniejszych He- 
bies-Jebies. Patrz dzisiejsze ogłoszenia.

— Z zeb.an!a Zw. Em. Urz. Państw.
Związek Emer. Urzędników Państw- Wo]. 

Śląskiego z siedzibą w Katowicach, urządził 
w tych dniach plenarne zebranie swoich człon­
ków w sali Domu Zw. przy ul. Mickiewicza 
przy licznym udziale członków i delegatów. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa Zw. od­
czytał sekretarz Zw. protokół ostatniego ze­
brania i notatki z wielkiego wiecu Centralnego 
Związku Emerytów, wdów I sierot we Lwo­
wie, poczem wiceprezes era. radca > Enzinger 
przedstawił wniosek wysiany do Řady M ni- 
strów, celem uzyskania różnicy dodatku miesz­
kaniowego dla emerytów Wojew. Si. za czas 
od 1 1. 1926 r. do 31 12. 1927 r.

Po propozycji p. Enzingera. postanowi! 
Zw. Emer. U. Państw. Wojew. Śl. za zgodą 
zebranych członków, przystąpić jako członek 
czyli „Koło“ do Zespołu Zrzeszeń Urz. i prac- 
Państw., samorząd, i komunał. Woiew. Śląskie­
go. ponieważ tylko wzajemną silą można cel 
osięgnąć.

Następnie został Zarząd Związku przez_ a- 
kihmacje skompletowany przez 4 ławników, 
zastępców kasjerà i sekretarza, komisie rewi­
zyjną pod przewodnictwem b. kierownika Po­
licji Śledczej emer- komisarza Barnerta.

Związek dąży usilnie do osiągu ęcia popra­
wy bytu, na jaki przysługuje biedny stan eme­
rytów państw, wobec drożyzny na obszarze 
Woiew. SI.

Następne zebranie odbędzie się dnia 4 paź­
dziernika o godz. 16 w Domu Zw. w Katowi­
cach przy ul. Mickiewicza.

— Wielka wygrrra!
W Kolekturze Górnośląskiego Banku Gór­

niczo-Hutniczego S. A. w Katowicach, ul. św. 
Jana 16 padła znowu w:ększa wygrana. yV 
17-tym dniu ciągnienia w wspomnianej kolek­
turze padła w'eksza wygrana na zł 3.000 na 
numer 91587. Zaznaczyć należy, że w tej 
szczęśliwej kolekturze padla już z rzędu 12 
większa wygrana w 15 c!ągnieniu Polskiej 
Państwowej Loier;' Klasowej.

— Wybory do Kas” Chorych.
Ostatnie wybory Jo Wy działu Ogólnonrej- 

scowej Kasv Chorych w Katowicach które się 
odbyły w dniu 16 stycznia r- b., zostały unie­
ważnione. Obecnie Zarząd Kosy Chorych roz­
pisał nowe wybory na niedzielę dnia 9 paź­
dziernika 1927 r. 1 tą rażą prac )biorcy będą 
midi okazję wzięcia udziału w głosowaniu od 
godz. 8-mej rano do godz. 8-mcj w erzorem. 
Lokalem wyborczym będzie gmach Magistra­
tu przy ul. Pocztowej Nr. 2- Zarząd Kasy 
Chor. pocz^ iii też starania, by tym razem w y- 
bory odbyły sic bez przeszkód natury tech­
nicznej. O ile z okazji ostatnich wyborów 
wpłynęły ogółem 3 listy polskie, to obecnie 
jak sie dowiadujemy utworzony został jedno­
lity front polski i wpłynęła ty!ko_ jedna wspól­
na polska lista z następującymi czołowymi 
kandydatami. 1. Ludwik Maciejewski. 2. An­
toni Kowalczyk, 3. Stanislaw Rybcki. 4. Mi­
chał Musio! i t. d. Lista ta obejmuje jrracow- 
ników wszelkich zawodów. Już dzisiaj zwra­
camy uwagę na to, iż w dniu wyborów każ­
dy wyborca przedstawić winien poświad ze­
nie swego pracodawcy, że u niego pracuje I 
jest w Krsie Chorych zgłoszony. Bez takiego 
poświadczenia oddanie głosu jest niemożl we.

— Rejestracja mężczyzn rocznika 1909 
m Katowic.

Wzywa się wszystkich mężczyzn urodzo­
nych w roku 1909 zamieszkałych lub przeby­
wających na obszarze miasta Katów ic do oso­
bistego zgłoszenia się wraz z dokinr.ntami 
stwierdzającymi tożsamość osoby (dowód oso- 
bisty, metryka urodzenia itp.) celem wpisania 
do rejestru i odebran'a zaświadczenia wpis'J 
w godzinach urzędowych to jest od 8 15,
a w sobotę od godz. 8 — 13 w Wojskowetn 
Biurze Magistratu miasta Katowic dz'cin. II 
Ratusz ul. Krakowska I p!etro pokój 19.

— Spółdzielnia Polsk. Bud. na Sl.
Z dniem 1 bm. zespół czł. Zw. Samodziel­

nych Pol. Budownirzych utworzył w Katowi­
cach „Spółdzielnie Polsk;ch Budowniczych na 
Śląsk i“. Spółdzielnia obejmuje cały teren Ślą­
ska ł ma za zadanie zatrudnianie licznych, po- 
zostaiący-ch bez pracy budowniczych - Pi la­
ków, oraz robotników Spółdzielnia przede- 
wszystkiem przystępuje do budowy domków 
robotniczych, mając na celu przyczynicie się 
do zmniejszenia bezrobocia I głodu mieszka­
niowego na Śląsku.

— Zarząd Sp. Akc. Hohenlnhego 
zawiadamia, że termin Walnego Zgromadze­
nia wyznaczony został na dz:eń 30 września. 
Zysk za rok 192ó'27 wypłacany akcjonariu­
szom wvnosi od akcji uprzy_.vilejowanych: 5% 
a od akcii zakładowych 714 w miejsce 5% 
płaconych w roku ubiegłym.

— Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia 9 bm. don’esiono Policji, że dn. 29 

bm. w godzinach popołudniowych p dczas 
zbierania węgla na hałdzie kopalni Ferdynan­
da. wpadła do ognia, znajdującego się na hał­
dzie niejaka Sanert Anna. lat 53 zam. w Bo­
gucicach ul. Katowicka 22. Silnie poparzoną 
Sanert odwieziono do szpitala Elżbietanek, 
gdzie dn. 4 Ln. zmarła. i

— Krad deż z włamaniem.
Dnia 9 bm. między godz. 13-15-ą włamali 

sit nieznan sprawcy zapomocą podrobionych 
kluczy do biur Domu Związkowego w Kato­
wicach, ul. Kopernika, skąd skradli kasetkę i 
zawartośc.ą 10 dolar, ameryk. w zlocie. 10 
mkn. w zlocie. 1 weksel na nazwisko Matzke 
z Wełnowca na kwotę 600 zł, 1 weksel na na­
zwisko Ochmann Karol z Michałkowie na kwo­
tę 100 zł. 1 weksel na nazwisko Garus z Mi­
chałkowie na kwotę 100 zł I 2 polisy ubezpie­
czeniowe z firmy „Vesta“. Jako sprawce po­
wyższej kradzieży przytrzymano niejakiego 
Dudka Antoniego z Sosnowca, obecnie bez 
stałego miejsca zamieszkania.

— Rejestracja przed rozdziałem ziemnia­
ków w Mysłowicach.

Wszyscy bezrobotni ł inwalidzi, oraz oso- 
bv pozostałe po poległych w wojnie, iub w 
powstaniach, utrzymujący sit wyłącznie z rent 
zasiłków, zamieszkujący w Mysłowicach, win­
ni zarejestrować s!e w Magistracie mysłowic- 
kim, (polcói Nr. 7) najpóźniej do dnia 19 bm., o 
ile chcą skorzystać z bezpłatnego przydziału 
ziemniaków. Ze względu na konieczność usta­
lenia wysokości zapotrzebowania ziemniaków 
ternrn powyższy stanowczo przedłużony nie 
będzie.

— Wzpurzenio w Pudzie.
Orinja publiczna w Rudzie podniecona 

jest w najwyższym stopniu wskutek prze­
noszeń nauczycieli Ślązików, których przy 
czyn ludność nie może zrozumieć. I tak 
przeniesiono kierownika szkuty p. Rataj­
czaka do Siemianowic, przeniesionym ma 
być kierownik szkoły p. Ziaja oraz dyrek­
tor gimnazjum p. Gąsiorek. W Rudzie po­
wszechnie podejrzywa się kierownika tam­
tejszej gruny Z O K. Z., że to on nauczy­
cieli ..opisuje“ do władz. Rozgoryczona 
ludność wysiała nawet deportację w tej 
sprawie do Wojewody, lecz deputacia nie 
została przyjęta. Tak samo kierownik wy­
działu oświecenia p. Ręgorowicz deputacji 
z powodu zajęcia nie przyjął Inna dele­
gacja udała się w tej sprawie do inspektora 
p. Kiapy, ale i ten nie przyjął jej z bra­
ku czasu.

Z fóról. EScHfi^.
! Wiec w Król. flucłe.
Obywatele miasta Królewskiej Huty!
Stała się rzecz niesłychana, rzecz, któ­

ra zadrasnęła uczuciem, każdego Polaka 
i ojca, bo oto demonstracyjną uelit ają 
większości niemieckiej części Rady Miej­
skiej z dnia 31. 8. br. w skład R”dy Opie­
kuńczej M ejskiego Gimnazjum Żeńskiego 
została wybrana kobieta-szpieg i zacięły 
wróg polskości, a tern samem wróg drogich 
nai.. dzieci.

Czy możemy na to pozwolić, aby opie­
kę nad dziećmi naszemi sprawowała je­
dnostka, która zdeptała wszystko co -iol- 
skie? Nie! Nie pozwolimy! Wniesie- ny 
protest przeciwko podobnej uchwale, będą­
cej policzkiem dla nas Polaków ua 

wielkim wiecu demonstracyjnym, 
który się odbędzie w środę, o godz. 7 po 
południu w sali Kałolickiego Domu Związ­
kowego przy ul. Wolności 47.

Wzi'wamy Was Rodzice, którzy posia­
dacie swe dz'eci w Miejskiem Gimnazjum 
Żeńskiem, zjawcie się tłumnie na wiecu.

Zarząd Zw. O. Kr. Zach.
! Poświecenie sztandaru Inwalidów Woten- 

nych.
Powiatowe kola Zw. Inwalidów wůennvch 

R. P. w Król. Hucie urzą-dza w niedzielę 11 bm 
uroczystość poświęcenia sztandaru. Program 
uroczystości przewiduje powitanie deleeacyj i 
gości na dworcu, następnie pom ędzy godz. 10 
a :i zbiórka w ogrodzie Domu Ludowej o przy 
ulicy 3 Maja. o godz. 11,30 wymarsz do k~ś- 
ciola św. Jadwigi, gdzie o godz; 12 odbędzie 
sie uroczysta msza św, i poświęcenie sztan­
daru. po nabożeństwie zlnżą delegaci wieniec 
na płycie Nieznanego Żołnierza. Reszta uro­
czystości odbędzie się w ogrodzie Domu Lu­
dowego. wiec koncert, wbijt.iie „woździ, prze­
mówienia, na zakończenie odbędzie się zabawa 
taneczna w sali Domu Ludowego.

(—) Z wycieczki do Włelleekl.
Z końcem sierpma br. Towarzystwo Śpie­

wu „Paderewski“ ze Zgody urządziło dla 
swych członków trzydniową wycieczkę do 
Krakowa i Wieliczki. W czasie swego tam Do­
bytu Towarzystwo zwiedziło Kraków i jego 
zabytki. Prezesowi panu Ryszardowi Twardo­
chowi, za urządzenie tak mitel i poż» te ;znej 
dla każdego wycieczki składają członkowie 
serdeczne podziękowania.

Z ■•SÄCKWfn
X Przeniesienie w urzędzie.
Z dniem 8 bm. został starszy przodownik 

policji p. Żapuń przeniesiony do Orzesza, gdzie 
obejmuje stanowisko komendanta posterunku.

X Czyszczenie przeKopy.
Magistrat pszczyński przystąpił do czysz­

czenia przekopy „Kroistek“. Prace zostaną 
wykonane przez bezrobotnych.

(X) Dzisiejsze In.prezy lotnicze w Rybni­
ku*

Na zakończę lie tygodnia propagandy na 
rzecz L. O. P. P. komitet Tygodnia Lotmczc- 
go zestawił piękny program, miedzy iniemi. 
odbed. sie ewolucje eskadry lotniczej z Krako­
wa z lądowaniem.

Odbędz e się ponadto zabawa taneczna w 
ogrodzie „Polonii“ od godz. 18. druga zabawa 
taneczna odbędzie się na sali hotelu polskiego 
p. Myśliwca od godz- 20.

Z Zer:«;.!. -□*.
(b) Zawody sportowe.
Przypominamy sympatykom L. O. P. P. 1 

sportu, że dzisiaj 1 lbm. na boisku klubu spor­
towego „Hakoach“ w Bi dżinie przy ul. Koś­
ciuszki odbędą się o godz. 16 zawody mię­
dzymiastowe pJki nożnej Sosnowiec — Bę­
dzin.

Szczegóły w afiszach. Całkowity dochód na 
LOPP.

(z) Itedzież znaczków stemplowych 
1 pocztowych.

W Zaw.crciu w sklepie SzmajJermanna 
Abrama, ul. Marszałkowska 22 nieznana 
kobieta skradła z podkontuaru znaczków 
stemplowych wartości 600 zł. i znaczków 
pocztowych wartości 100 zł.

Tegoż samego dnia i według podane­
go rysopisu ta sama kobieta w hurtowni 
tytoniowej Zielińskiego, skradła znaczków] 
pocztowych za 100 złotych.

(X) Za zniewagę Sądu 4 tygodnie więzie­
ni"

Niezadowolony z wyniku procesu cywilne­
go napisał 70 letni rolnik Pochcioł z Równa, 
obraź?'ący list do Sądu.

Pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 
przed Izbą kam. w Rybniku, skazany został 
na 4 tygodnie wiezienia.

(X) Pożar.
W hali maszynowej tartaku p. Wieczorka 

w NicdoLczycach wybuchł pożar, który wy­
rządził szkodę na 20.000 zł.

(X) Przerwana „podróż“.
Na odc-nku granicznym przy Raszczycaeli' 

przytrzymali strażnicy celni dwóch podejrza­
nych mężczyzn, przy .ttórych znaleźli kom­
pletne narzędzia do włamywania i broń pal­
ną, odstawiono ich do więzienia w Rybni1 u. 
gdzie aresztowani podali, że nazywają się Jó­
zef Morawiec i Antoni Michalski, pochodzą 
rzekomo z Turzy.

§ Statystyka Urz. St. Cyw.
W Urzędzie stanu cywilnego w i'arn. Gó­

rach zgłoszono w czasie od 2 bm. 12 irodzin, 
w tem 7 chłopców I 5 dziewcząt. 2 śluby ł 4 
zgony.

8 Poświecenie Strzelnicy w Bobrownikach.
Staraniem komitetów Przysp. Wojs. I Wy­

chowania Fiz. gmin: Bobrown'ki, Rudne, Pie­
kary i Sucha Góra odbędzie sie w niedzielę, 
dnia 11 bm. uroczystość poświecenia strzelni­
cy w Bobrownikach, połączona z „Festynem 
Ludowym“.

Rano o godz. 10,30 nabożeństwo dla miej­
scowych organizacyi w kościele w Bobrow­
nikach.

Po optudniu o godz, 14 zbiórka zaproszo­
nych orgamzacvj przed kośclotem w Boi ław­
nikach, o 14.30 przegląd i raport; o 15-teJ-od­
marsz na strzelnice i poświecenie tejże; o 16 
oddanie strzelnicy pod nadzór władzom woj­
skowym. poczcm oddanie pierwszych strza­
łów przez przedstawicieli władz cywilnych I 
wojskowych. O godz. 16,20 „Festyn Ludowy“ 
na placu strzelnicy, podczas którego odbędą 
się: zawody sportowe o i_ag-ody, strzelanie do 
tarcz I koło szczęścia. Podczas uroczysłoścl 
przygrywać będzie orkiestra 11 pufku piech. 
Wieczorem zabawy taneczne.^

7Z Ł«*l»IiM»Iec*«©st®.
(§) Zatwierdzenie kom. naczelnika „miny 

Drutarnla.
Starosta zatwierdził na stanowisko komi­

sarycznego naczelnika gminy Drutami, rohlí­
ka Jóezfa Urbańczyka w miejsce dotychcza­
sowego sołtysa Myrcika.

(§1 Jarmark w Lullińcu.
We wtorek, dnia 13 bm- odbędzie się w 

Lublińcu jarmark kramnv, na bydlo 1 konie.
(§) Naczelnik gminy Solarnla.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego" 

zatwierdził na stanowisko nom. naczelnika 
gminy w Solami p. Piotra Jureczko.

(:) MagUtrai m. Biel ka
komunikuje, że wskutek reskr. Woj. Si. L. 

Ad.: 33-6 z dn:a 27 7. 1927 r. członkowie ro­
dzin powołanych w bieżącym roku na ćwicze­
nia rezerwistów mają prawo do zasiłku ze 
Skarbu Państwa.

Prawo do zasiłku mają jednak tylko cl 
członkowie rodziny danego rezerwisty, któ­
rych powoi iny utrzymywał ze swego zarob­
ku i których egzystencja podczas powołania 
jest zagrożona. Zgłoszenia o zasiłek po po­
wołanych z obrębu miasta rezerwistach doko­
nuje się w Magistracie m. Bielska, kancelaria 
24 Do zgłoszenia należy używać tylko prze­
pisanych formularzy, które otrzymuje się w 
Magistracie.

Powyższe ogłoszenie tyczy się równie/ re­
zerwistów, którzy ćwiczenia odbyli Już w tur­
nusie I lub II.

(:) Autobus Cieszyn -Zebrzydowice.
Otwarto w tych dniach now. linie autobu­

sową z Cieszyna do Zebrzydowic. Autobus 
będzie narazie kursował 3 razy w tygodniu: 
w poniedziałki, środy i soboty. Cena jazdy w 
Jedną stronę kosztuje 2,7f zł (h.)

(:) Z o.-zełożeństwa miasta Cieszyna.
Ks. wiceburmistrz poseł_ Brzuska powrócił 

z urlopu i objął urzędowania..
P wiceburmistrz senator Gabrisch rozpo­

czął urlop wypoczynkowy.
(:) Napad.
W jednej z ostatn ch nocy robotnik S. wraz 

ze swa narzeczoną furmanką powracaiacy z 
wesela w Czechowicach mijaiąc dw ór Zipsera 
na-padr ętv został przez kilku osobników, któ­
rzy zatrzymawszy wóz jadących dotkliwie 
pob:li. Z trudem tvlko udało się umknąć 
nppudrh vm. Policja wszczęła dochodzenia 
iak dotąd bezcwocne.
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Szkodliwa robota socjalistów
w Mysłowicach.

ZNANYCH POLAKÓW USIŁUJĄ PODDAĆ W PODEJRZENIE CO DO ICH POLSKOŚCI.

W niedzielnym numerze „Gazety Robotni­
czej“ pojawił sie artykuł, omawiający stosun­
ki komunalne w Mysłowicach a w szczególno­
ści krytykujący działalność Magistratu i Ra­
dy miejskiej.

Autor artykułu obszernie omawia sprawę 
polskości Rady Miejskiej, zapomina jednak, że 
PPS. sama spowodowała swem zbyt pohop- 
nem opuszczeniem sali obrad, iż dziś w Radzie 
Miejskiej Polacy znajdują sie w mniejszości. 
Obecnie radnym z PPS. bardzo trudno jest po- 
godz’ô to ze swoją ambicją i powrócić do Ra­
dy, gdy opuścili posiedzenie bez poważniej­
szych powodów. . .

Dalej twierdzi autor, że 1 członkowie m- 
nych polskich klubów jympatyzują z n.ini 1 
nie przychodzą na posiedzen’a Tu zi w 
mija sie z prawdą, gdyż wszystkim obywate­
lom jest znane, że jv czasach pełnych wakac. 
zawsze było trudno zebrać Rade zdolna do 
uchwal.

Dalej andmienia autor, że uchwał/ na po- 
Siedzen'u zapadły odpowiednio do liczby ad- 
nych. A jakże miały wypaść? Wszyscy radni 
z polskich frakcyi. obecni na wspomnianem 
posiedzeniu z czystem sumieniem . loga pójść 
pomiędzy obywatelstwo i twierdzić, że pol­
skości w Mysłowicach nic nie zaszkodzili, a.e 
przeciwnie, przyczynili sie do załatwienia naj­
żywotniejszych interesów gospodarczych mia­
sta.

Zupełnie słusznie pisze autor, że społe­
czeństwo polskie nie jest zadowolone z obec­
nej Rady Miejskiej 1 Magistratu, zapomina 
jednakże powiedzieć, iż w społeczeństwie pol- 
skiem widzi on tylko towarzyszy PPS., zaś 
członków innych stronnictw polski-h z pew­
nością nie zam'erza wliczać pomiędzv społe- 
czeństwo polskie. Ta zaś część społeczeństwa 
polsk>ego lest zupełnie zadowolona z pracy 
swych przedstawicieli, lż tego, że n*eJ?aJa s'e 
wodzić na stryczku pp. Caspar.'e^o, Piotrow­
skiego 1 Tomana. 4. .

Dalej zarzuca autor, że pp. KitdPTa, Kozak 
I Lipowicz pomagają Niemcom w zwalnianiu 
roDOtników miejskich 1 oddawar u Im robot, 
zapomina jednakże wyliczyć, ilu zwolniono 
dotychczas Polaków, a ile przyjęto na ich 
miejsca Niemców. Z pewnością autor n e Dii 
DV w stanie naprowadzić ani ie„- ego faktu, 
gdyż traktuje ta rzecz ogólnikowo, a trzeźwo 
myślący obywatel prowdazł polityko z słów­
kiem w reku i notuje tylko fakty niezbite.

Największy zarzut cyyrf autor p. Kuderze, 
Kozakowi. Lipowiczowi, że konszachtują t 
Niemca.nl. przez co nie chce wmów ć w 
swych towarzyszy, że wyżej wymienieni pa­
nowie sa Niemcami. Tutaj nie potrzeba uspra 
wledliwiać tych panów. gdyż owoce Ich pracy 
około polskości na Górnym Śląsku są tak wi­
doczne. że ślepy je namacac możo. Z zasług 
Ich około polskości korzystają dziś inni. mając 
Intratne posady. Najłatwiejsza praktykowaną 
Jest dziś roboto rob ć z Polaka Niemca, o ile 
jest niewygodny. Tak 1 w tym wypadku autor 
robi z Polaków Niemców, Jedynie z tego po­
wodu, że nie Idą na lep szermierzy z pod zna­
ku PPS., którzy uważają siebie 1 swych to­
warzyszy za jedynych krzewicieli polskości 
na Śląsku. Właśnie ci trzej panowie, to są te 
filary polkoścl. którzy ma'ą patenty polskości 
* Berlina. Włidnia i Pragi. Napewno bola sie. 
że wieża socjalizmu w Mysłowicach zawali 
sie I dlatego chwytają się wszelldch środków. 
Posuwają s.e nawet tak daleko, że tych co 
dali namacalne dowody swej polskości, nazy­
wają Niemcami. W końcu chciałbym owych 
panów zapytać się. czy dają oni gwarancję, 
że w razie nowych w\borów Polacy otrzy­
mają absolutną większość w Mysłowicach. 
Napewno zawahają się z odpowiedzią i za­
stanowią sie nad swoją dotychczasową krótką 
prace i ocenią, czy ich działalność tak dalece

Ze stowarzyszeń
• Zebranie koła Nar. Zw. IWst, i b ioh. 

w S emiancwic mh odbtdz'e" s e w p Ijdzi/- 
łek. dnia I2-go bm. o godz. 19.30 w lok.< u 
p. Gcnerlicha.

odbiła się na obywatelstwie, iż ślepo będzie 
głosować ono za niemi?

Czas skończyć z rozbijaniem obozu pol­
skiego I skupiać się jak najwięcej, gdyż cięż­
kie czasy nas dopiero czekają.

„Ha“ w ieafrze KaMtidm.
W piątek na właściwe otwarcie nowe­

go sezonu teatralnego w Katowicach t. zn. 
na pierwsze przedstawienie w sezonie wy­
brano „Halkę“ Moniuszki.

Postąpiono zupełnie słusznie i nawet., 
tradycyjnie. „Opera narodowa“ pieśnia­
rza narodowego, jakie to miano zasłu­
żenie zdobył kompozytor i jego arcytwór,

Poiożetfe na rytí® pracy w Król. Hüde.

Program radiowy.
Niedziela 11 września.

Warszawa LI U.
10.15 Transmisja naboż .istwa z Katedry 

poznańskiej. 12 Komunikaty. 13.45 Odczyty. 17 
do 17.35 Audycja dla dziec.. <7.35 Koncert po­
południowy. 18.35—18.55 Rozmaitości. 18.55— 
19.10 Komunikaty „P. A. T.‘. 19.10 Odczyty.
20 30 Koncert wieczorny.

Kraków 422. , , ,
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry 

w Poznaniu. 13.30- [4.30 Transnrsja koncertu 
z restauracji „Pavilon“. 17—18.35 Transmisja 
Z Warszawy. 18.40—19 Rozmaitości. 19—19.55 
Odczyty. 20.30 Koncert poświęcony twórczo­
ści Jana Brahmsa. 23 Transmisja z Warszawy. 
22.30—23.30 Transmisja koneert-u z restauracji 
„Pavilon".

Poznań 270.
10.15—12 Transmisja nabożeństwa z Kate­

dry Poznańskiej. Kazanie wygłosi Ks. N'kodem 
Cieszyński. Chórem katedralnym dyryguje Ks.
Dr. Gieburowski. 12 Odczyty. 17.35—18.35 -
Transmisja z Warszawy. 18.35—18.45 Nadpro­
gram 1 komunikaty. Í8.-W—19.25 Program dla 
dzieci. 19.25 Odczyty- 20.30—22 Koncert wie­
czorny. 22—22.20 Sygnał czasu. Komunikaty 
sportowe. 22.30—24 Transmisja muzyki ta­
neczne] z winiarni „Carlton“.

W osta'nich miesiącach dało się zauważyć 
stale pogarszanie się sytuacji na rynku pracy. 
Pogorszenie to trwa dalej i wnioskując ze sta­
nu obecnego, niema najmniejszych widoków na 
zniżenie liczby bezrobotnych, przeciwnie na­
leży się poważnie liczyć z jej wzrostem. Przy­
czyny tego zjawisKa szukać należy przede- 
wszysrkiem w sytuacji gospodarczej Polskich 
Kopalń Skarbowych, które co miesiąc reduku­
ją robotników. W miesiącu sierpniu np. pomi­
mo licznych „świętówek“ zwolniono z pracy 
42 robotników. Obecnie znowu Dyrekcja Poisk. 
Kop. Skarbowych nosi sie z zamiarem ograni­
czenia ruchu, wzgl. zamknięcia zupełnego ko­
palni południowej, szybu Piast, o czem pisali­
śmy szczegółowo, na którei przeważnie pra­
cują robotnicy, zamieszkali w Król. Hucie.

Wpłynie to poważnie na liczbę bezrobnt- | 
nych, bo trudno spodziewać się przeniesienia ■ 
zatrudnionych na kop. „Piast“ robotników na

inne kopalnie Skarbofeimt' gdy na innych ko­
palniach równ!eż się robotników zwalnia.

W hucie „Król“ sytuacja jest utrzymana. 
Liczba załogi zwiększyła się o 37 osób. W na­
rządzie huty wynosiła w końcu sierpnia 3565 
robotników i 373 pracown'kôw umysłowych, 
w zarządzie wa-sztatów załoga liczyła 1127 
osób. Wszystkie oddz:nłv haty „Król‘‘ są w 

rn ruchu, a dzięki zamówieniom będą 
mogły zatrudniać obecna załogę na przemąg 3 
miesięcy. Najlepiej przedstawia się fabryka 
mostów i zwrotnic i fabryka wagonów. Pier­
wsza ma tyle zamówień, że starcze na zat/ud 
nienie dotychczasowej załogi na 9 miesięcy 
druga otrzymała zamówienie Ministerstwa Ko­
lei na dostarczenie 80 nowych wagonów, za­
tem starczy pracy na 3 miesiące. Stan w kuźni 
jest również zadawalający, jedynie fabryka kół 

J wykazuje pogorszenie, robotnicy „świętują“ 2
do 3 dni w tygodniu.

Z sali sądowej w Katcwicach.
TAJEMNICZE NAPADY RABUNKOWE.

Dnia 17 sierpmia br. rozpatrywana była 
przed sadem okręgowym w Katowicach spra­
wa Edwarda Połyki z Lipin. Franciszka Ha- 
bryki z Załęża I dwuch innych, których sąd 
uwolnił z braku co do nich dowodów. Spra­
wa co do dwuch pierwszych oskarżonych, 
którym zarzucano popełnienie trzech napa­
dów rabunkowych, została odroczona I tylko 
za napad rabunkowy, popełniony w Dębie na 
osobie niejakiego Dletrycha został oskarżony 
Habryka na 3 lata ciężkiego wiezienia. Dnia 
10 września wznowiono rozprawę przeciw o- 
skarżonym Potyce i Habrykowi, oskarżonym 
o dokonanie napadu rabunKowego w nocy z 
dnia 2 n? 3 lutego br. na niejaką Maxeinero- 
wą i Muellerową w ich wlasnem mieszkaniu 
w Katowicach. Z powodu lego. te napad ten 
dokonano w sposób Identyczny z napadem w 
Dębie, to znaczy, że w obu wypadkach ban­
dyci, wycisnąwszy szybę, wtargnęli do rti‘sz- 
kania i grożąc rewolwerem żądali pieniędzy, 
przyczem do p'erwszego napadu przyznał się 
oskarżony Habryka. padł" podejrzenie, że i 
ten drugi napad dokonat Habryka wspólnie z 
Potyką. Steroryzowawszy wystraszone ko­
biety. bandyci zabrali z szafy 170 złotych i 5 
dolarów i zbiegli. Poznać oskarżonych poszko­
dowane kobiety nie są w możności,, gdyż ban­
dyci mieli głowy owinięte szmatami. Przyzna­
ją tylko, że oskarżeni bardzo sa podobni do 
tych, którzy na nich napadli. Druga napad po­
pełniono w Siemianowicach wieczorem, dnia 
5 lutego br.. gdy kierowniczka zakladu szew­
skiego w Król. Hucie. Józefa Hechtowa wra­
cała do domu w Siemianowicach. Po wyjściu 
z tramwaju została napadnięta przez Jakiegoś 
osobnika, który uderzywszy la po głowie.

wyrwał teczkę, gdzie się znajdowało 1000 zło­
tych i para bucików-i zbiegł. Z puwodu tego, 
że w tej sprawie oskarżony Potyka nie móg! 
dać konkretnych odpowiedzi i plątał się w ze­
znaniach, oskarżono go o popełnieni tego na­
padu. Śledztwo ustalili że oskarżony Potyka 
już poprzednio opowiada! w mieszkaniu swe­
go brata w Lipinach. że należałoby Hechtowa 
obrabować, gdyż wozi codziennie wielkie pie­
niądze. a także że oskarżony Potyka w dniu 
krytycznym wcześniej zwolnił się z pracy w 
Chorzowskich zakładach azotowych i że na 
drugi dzień pojechał do Sosnowca, gdzie za­
kupił sobie nowe ubrania. Nie pozostawało 
wiec żadnych wątpliwości, że napadu doko­
nał Potyka chocitż poszkodowana Hechtowa 
przy konfrontacji nie mogła stanowczo stwier­
dzić jego identyczności. Będąc już w więzie­
niu, wystosował oskarżony Potyka list do-zna- 
nego bandyty K rocha. któi y został zasadzony 
na 15 lat ciężk'ego więzienia za nanadv ra­
bunkowe i za zabójstwo sztygara Wojciechow- 
skiegr w Janowie z prośbą, aby Kroch wziął 
na siebie całą w.nę w napadzie na Hechtową, 
edyż mu i tak wizęei nie grozi jak 15 lat wię­
zienia. List ten został przejęty i posłuży! jako 
nowy dowód winy oskarżonego. Na rozprawie 
sądowej oskarżeni do winy się n : przyznali.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego Ed­
warda Potykę winnym zbrodni c ężkiego roz­
boju w jednym wypadku i skaza! go na 5 lat 
ciężkiego więzienia I utratę praw obywatel­
skich, na przeciąg 5 lat. Co do napadu na 
Maxeinerową i Muellerową sąd uwoln'1 oskar­
żonych z powodu braku konkretnych dowo­
dów.

-o-o-

MAISON EMILY
KATOWICE, 3-00 MAJA 10 

narazte 2 piętro.

HÜielce Szanowna Tani!
Spełniacie ż) rżenie miejscowych oraz zanvejscowych kół towarzyskich, 

otwieramy nasz atelier mód, w którym wykonywane będą eleganckie stroje 
popołudniowe oraz wieczorowe. Chcąc pod każdym względem zadowolić 
Wielce Sźi n. Parną zawiadamiamy nin ejszem, że każdy model, który opuści 
nasz zakład będzie nosił w sobie ostatni rzut mody.

Prosimy najuprzejmiej by Wielce Szanowna Pani zechciała łaskawie 
odwiedzić nasz zakład a obowiązkiem naszym będzie przedstawić jej naj­
ładniejsze i najodpowiedniejsze modele parysk ej sztuki krawieckiej.

Pojedyncze modele moż* W.elce Szanowna Pani stale, każdej chwili 
w naszem atelier oglądać

Ze względu na to, że wykończenie atelieru potrwa jeszcze czas jakiś 
i chcąc się punktualn e z wszelkich zobowiązań wywiązać, przyjmujemy już 
obecnie zaniówitnia.

Z Wysokiem poważaniem

iMaison Gmily.

t
SPRZENIEWIERZENIE NA POCZC1Ę.

W Katowicach na poczcie zdrrzył się przy­
kry wypadek: jeden z urzędników popełnił 
sprzeniewierzenie. Mianowicie uizędnikowi. 
przyjmującemu depesze, Pawłowi Mathe! brak 
było pewnej sumy pieniężnej, wpłaconej za 
depesze. Na jawę sprawa wyszła, dzięki re­
klamacji stron, które wysyłały depesze. 
Sprawdzono, że przeważnie ginęty depesze 
gra'uiacyine. które urzędnik uważał widocznie 
jako mniej ważne. Oczywiście urzędnika zwol- 
n .jno i sprawę przekazano sądowi.

Na rozprawie sądowej dnia 9 września 
pued sądem powiatowym w Katowicach o-

skarżony do winy sie nie przyznaje, twierdzi, 
że depesze mogły zaginać na biurku i z po­
wodu nawału pracy me mógł Ich odszukać.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym 
sprzeniewierzenia I skaza! go na 3 miesiące 
więzienia, lecz z powodu tego. że oskarżony 
dotąd nie byl karany, odroczono mu karę wa­
runkowo na przeciąg 2 lat i jeżeli podczas wy­
znaczonego czasu oskarżony nie będzie miał 
żadnych spraw sądowych, kara zostanie mu 
darowańą.

Wukas.

nadaje się specjalnie na widowisko inaugu­
racyjne i uroczystościowe. Dlatego też 
nieco dziwnem wydać się może pomysł no­
wej dyrekcji teatru, która właściwą „inau­
gurację“ sezenu urządziła dopiero naza­
jutrz z racji wystawienia „Sułków« kiego“, 
Żeromskiego. Nie mam bynajmniej naj­
mniejszego zamiaru czynić jakichkolwiek 
porównań niewczesnych pomiędzy „Suł­
kowskim“ a „Halką“, Żeromskim a Mo­
niuszką“. ale przecież dalibóg .Kalka“ nie 
powinna i nie może być uważana za wi­
dowisko mniej uroczyste od dramatu Że­
romskiego i wogóle opera — za coś gor­
szego, podrzędniejszego od dramatu. Wszy 
stko byłoby w wzorowym v r""’ ” d k u, 
gdyby „Sułkowski“ i związana z nim 
„inauguracja“ ukazały się w piątek, 
zaś „Halka“ — bez inauguracji — w sobo­
tę, a tak... „Halka“ i dział operowy zosta­
ły potraktowane nieco dziwnie po maco­
szemu: były jakby „widowiskiem prób- 
nem“, dodatkowem, nieprogramowem.

Tak też oceniła to publiczność katowi­
cka, która stawiła się na pierwsze przed­
stawienie w „nikłej“ liczbie: z chwilą roz­
poczęcia przedstawienia w lożach siedziało 
ściśle 8 osób, zaś na parterze i pierw- 
szem piętrze (z wyłączeniem trudnej do 
obliczenia galerji II pietra) nie było łącz­
nie 100 słuchaczów. Dlaczego? Przecież 
zazwyczaj „Halka“ w Katowicach cieszy 
się dużem powodzeniem!

A szkoda, bo piątkowe wystawienie 
„Halki“ nie było najgorsze. Przedewszy- 
stkiem prowadził operę dyr Zuna, a więc 
pod względem staranności przygotowania 
i wvknnania bez zarzutu. I chociaż ogól­
nie dobór solistów, iakirh usłyszeliśmy w 
piątek w „Halce“, w porównaniu z sezona­
mi ubiegłemi stoi na niższym poziomie, 
dzięki maestrii i staranności dyr. Zuny, 
reżyserii i wystawie, całe przedstawienie 
„Halki“ poszło gładko i sprawnie.

Partję tytułowa śniewaM r>. Djelec- 
k a, którą słyszeliśmy parokrotnie w ro­
ku zeszłym. Śmcwaczka widocznie prze­
studiowała partję na nowo, gdyż pod 
względem wokalnym postawiła ją lepiej, 
niż w roku ubiegłym. Piękny głos śpie­
waczki uwydatnił się efektownie, uniknęła 
ona szczęśliwie dość częstych dysonan­
sów, jakie w roku zeszlvm były prawdo- 
odobnie skutkiem niedostatecznego opano­
wania partii pamięciowo i głosowo. Szko­
da tylko, że artystka trudniej daje sobie 
radę z oddechem, skutkiem czego dyna­
miczne efekły partji. w arjacn zwłaszcza, 
giną i całość głosowa wypada trochę je­
dnostajnie, nużąco. Pod względem ak­
torskim — partja wypadła dość szablo­
nowo. Stolnika śpiewał nowopozyskany 
basista p. Martini — śpiewak widocz­
nie rutynowany, o głosie przyjemnym, 
choć niezbyt moenvm i — zdaje się nie­
zbyt rozległam w skali; zresztą sprawdzi­
my to w innych partjach. Januszem był 
również nowoangażowany barytonista p. 
Zudar: głos o ładni m llrycznem brzmie­
niu w medjum, słaby w górze i źle usta­
wiony; gra — słaba. Jontka wreszcie śpie­
wał z prawdziwem a słusznem powodze­
niem sympatyczny reżyser, p. Stęp­
niowski, którego w tej pięknei jego 
roli pamiętamy z roku zeszłego. Małą 
nartję Zofji śpiewała b. mile p. Z u n o w a, 
duaziarza — p. Kopciuszewski, a starej 
Dziembę art. chóru p. Syroczewski, 
który wszystkim sprawił miłą niespodzian 
kę i w akcie I wybił się nieomal na czoło 
zespołu.

Również prawdziwie miłą niespodzian­
kę sprawił nam balet, który w tym roku 
prowadzić będzie p. Wierzbicki, ba- 
letmistrz widać rutynowany i pracowity, 
gdyż nareszcie ujrzeliśmy w Katowicach 
„taniec góralski“ z III aktu, tańczony i uło­
żony, jak należy. Nowa primadonna. p. 
Matuszewska, która w mazurze 
mniej mi się podobała w tańcu góralskim 
wykazała dużo cracji. wdzięku i wyszko­
lenia: zdaje się. że wraz z balebwstr/em — 
dobry to nabytek nowego sezonu. Tańce 
góralskie przy'mowv...c bvłv entuziastycz- 
nie. Wśród zespołu wyróżniali się zeszło­
roczni znajomi: urocze tancerki pp. Szma- 
równa, Walterówna, Purzvcka, zręczni 
pp. Szabelewski. Grajewski i in.

Nieliczna, ale doborowa publiczność 
okla »kiwała solistów i całość przestawie­
nia życzliwie i szczerze. J. Sm.

üecifr i Ssfrada
A Repertuai Teatru Polskiego w Katowi- 

ch h:
Niedziela: Halka“.
Ponledzia.ek: „Sulkowski“.
Wtorek: „Tisca“.
Środa: ..Sulkowski*'.
Czwartek: „Recital Egona Teti i"
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Praeiarg. fmira?
Magistrat miasta Częstochowy odda w przedsię 

biorstwo budowę 1içp

piesim drewnianych IrtaSowyct
na filarach betonowych:

1. na rzece Warcie na przedłużeniu ulicy Strażackiej 
o rozpiętości 29 m,

2. na rzece Warcie na przedłużeniu ulicy Małej o roz­
piętości 29 m,

3. na rzece Konopce na ulicy Bór o rozpiętości 16 rn 
Termin wykonania robót do dnia 15 listopada br. 
Warunki techniczne i kosztorysy do przejrzenia

*v W) dziale Technicznym Magistratu w godz. 11—13.
Otwarcie ofert nas .api w Wydziale Techniczn m 

Magistratu w dniu 20 września 1927 r. o godzinie 13.
Do przetargu będą dopuszczone firmy, które wy­

każą się kwitem Kasy Miejskiej na wpłacone wadjum 
w wysokości 800 złotych od każdego z objektów. 

Dowolny wybór oferenta zastrzega się.

Fuira y

Ogłoszenie.
Od dnia 1-go października 1927 r. 3305

rtnosi s-3 kasy ekspozytur
dzielnicy II i III (dawniej Bogucice i Załęże). Dotych­
czas tam uiszczone wpłaty są ze względów kasowo- 
technicznych już od dnia 20-go września br. v;edług 
właściwość do odstawienia do Głównej Kasy Miejskiej 
Pocztowa 7, względnie do kasy podatkowej, Młyńska 4.

OflZagŘsvat.
Górnik

i Ndltanle) i n^sulidistei 1
się 'rupii,e futra damskie, i-arakułowe, fokowe i inne. Futra 
męskie różnego rodzaju Skórni do przybrania palt w wielkimÆdïAil. GsfflůíítaiS ícnmltrť f% SölllOWiCC. 3-go Maja 19, vis à vis dwo.ca kolej. Tel. 3-44 

ulica Kołłątaja 14, I piętro. Telefon 1-4J. t
Robrla wykonana we własnych warsztatach.

nr t&r DLA urzędników dogpdne WARUNKI.

*.<> iaŁ ?<è)
jedyny w Po'sce. posiada przeszło H50 sztuk rozmai- 

^ tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poinański ,, ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel i\'eczvru - 
spolitej Polskiej. Sz. 1327

Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Katowicach

rozpisuje ofertowy-pisemny

na częściowe wykonanie robót budowla­
nych przy nowym gmachu Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Oddział w Katowi­
cach z terminem składania ofert do dnia 
17 września br. włącznie godz. 12-ta.

Bliższe szczegóły przetargu podane są 
w Gazecie Urzędowei Województwa Ślą­
skiego w Katowicach No. 27.

Dyrekcja.
Dziękujemy naiserdeczniej za liczny 

współudział, za wieńce oraz za ostatnią 
Przysługę okazana

siarszenin fos eranho"/eroa
&E*. JAPi»3VI 531» CIE 

oddz. tfonny Policji Woj. Si.
Szczególniejszą podziękę wyrażamy 

wielebnemu księdzu wikaremu Brzozę, łas­
kawym przełożonym i kolegom

Bielszowice. dnia 10. 9. 1927 r.
Pogrążona w smutku 330J

PamUJa l*larta SStfBto
z Synem

iraz rodzlnaf.idB««

WMANCKR"
P, zy mieszka do kawy 

^Sw pudełkacźi 
niezrównana w dobroci 

omaku i aromacie!

Kupcie plsnin 
rzecz zaufania!

Ja..' *5c. a nie taniość oferry gwarantuje ko­
rzystne nabycie towaru. Zanim się ktoś na­
rzuci sprzedażą pianina przez anonimowe 
ogłoszenie szyfrowe, ofertę pod Nr. telefonu, 
pod „Inżynier" pod „Fachowiec“ i t. d., bę; 
influe! vł«arancll, proszę się pi zekonac, 
ZC nowy instrument lótfirftncją W każdsm 
solidnym magazynie piamr. ïÔfVitUÜ można 
nabyć tanio. Niepewne inteiesy załatwiane 
boc ntmi drogami me są nigdy korzystne.

Cmnainiael WliÉd»*-
największy t najstarszy magazyn fortepianów 

Województwa. 3301
Członek związku handlarzy fortepianów. 

Zaprzysiężony znawca sądowy dla sądów ob- 
wcau Sądu Okręgowego KatowicKiego.

LisytiGjg przymusił.
W poniedziałek, dnia 12 września 
br. o godz. 12-tej w południe będę 
sprzedawał przed oberżą pana 
Piotra Kosza w Dębiu. następu­
jące przedmioty:
i z obudowonien.
1 bufet orze th owy. l s»,j*fę 
jo r/eczy. i Komodę, i o! v 
manę. i m szynę t?o sz de- 
i 1 nrrątizen'e stresowe naj­
więcej dającemu z goiowkę 

Katowice, d. 10. września 1927
Wist«br. komornik sądowv' 

w Katowicach, Warszawska 65.

Otwarte cały rok
Tíouleíls-
B&ccara

iNFORMACje
Warszawa Teł 157‘31

fiDWUIEŻ KASYNO SOPOr'

Licytacja.
We wtorek, dnia 13 września 

br. o godz. 12 w południe będę 
sprzedawał w komorze Lev la cyt 
nej Sądu Powiatowego przy ul. 
Mikolowskiej

1 b?re lonjnm, 2 mnzynv 
do pisania. 2 s •»*V. 1 szafę 
na anta 1 l dam Jor ho- 
*jykow

v Urodzę przymusowej licytacji’ i
4 szafy na ubrania t me i- 
•->fe 2 Kanapy, i dan-ttir 
krsiyKowy, 2 Kanapy k t 
t .,łv
diodze dobrowolnej licytacji, 

dJlicznie najwięcej dającemu 
m goiowkę.

X. fłiolacsen,
momik sądowy w Katowicach

uwiadamiam 
Szan. Kli- 

icntelę.żemój
Zi Hlad

irai
został przp- 
mrsonv z u' 
Wojewódzkiej 
24 na ul. 
Szopena 2 i 
Polecam naj­
nowsze ino- 
delejao cenach 

jj kou nreuty,!].
..Fmrat*'

Ki>pu]ę rozmalts

flaszki
ak z wina, luie 
rów, brunatne 

flaszki z magg. 
Nr. 6, jakoteż 

potluczon szkło
LudwiK Czech
'(iai. Huta, ulici 
Gimnazjalna 2. 
Telefon 799

samospezę;
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

samolotami.
Uproszczone formalności 

' celne.
„Aerolot“ Nowy Świat 24

Telefon 9-00 10-88.

i

i
%Mul ZliilDV PBf i|J

Własna pracownia
Kraków, Florjańska 7 ^

S. BUCHBINDER. |

Dtr QuirliJSďiiiarkt
mi'iimiiüiiiiiiNiiiiiim jil’/I: Bk P©tJS^EChny) ........... ..

Mlędzynarcdewy organ eks­
porterów, wi*chdd>4cy 48 razy 
rocznie a czterech jeżykach.

SŁUŻBA 1NFORMACYJNO- 
HAHDtOWA

udzlila grai'.iowo wywiacl, 
porad r 2alnteret> *rr rym w 

h .eT u zagrań1' ty.n.

Oferty i sapytanis
Orgïn ofert i zapytań specjał 
nie rezpowsze hniony w Ru/o- 
ple centralne!. Poradnik dla 
wszystkich kupców. Najsku­
teczniejszy organ dla ogłoszeń 
domów handlowych, i .aga*:- 
nav, hurtowników, importe­
rów, fabrykantów i t.

'W
Wydawca >

RUDOLF SCHICK Ł C9.
LEIMIG, Zerlrdutr. 7-9.

u Twych drzwi!

Siwki ieiiiseięfi ................................................... .

kupując less 16-ej Polskiej Państ­
wowej Loterji Klasowej u słynnej 

■ ze szczęścia

Kolekturze iïl^sHfago BanMu 
Tranzytowego S. fi., Katowice

ulica św. Jana 11.
Telefon nr. 1083 i 113ń 

-afisz na drogę powodzenia. T&l
Co druj>i los

Gł-Hna tvyomrn

d $50.000
oraz wygrane po zł 400.000,—, 
250.000,—, 100.000,—, 75.000,—, 
6B 000,—, 50 000,—, 30.000,—, 

25.000,- itd.

na ogólną sumę
zł 2fJ.000.000,—

Cena losów niezmieniona.
Cały los złotych 40.—, pół losu 20.—. 

ćwierć losu 10.— 1503
We własnym interesie każdy grać 

powinien w naszej szczęśl. kolekturze.
Zamówienia wysyłamy odwrotną 

pocztą. Rachunek P. K. O. 30° 649.
f?rceicłduje sic

ttva.fi - són.

—

osiedliłem się i ordynuję na razie 
w Lecznicy Brackiej, ulica Rudzka.

3275

specjalista chorób uszu, nosa i gardła
i

Cr. ííied. I Mit ici

DO SPRZEDANIA.
Dnia 19 września br. o gadzinie 9 rano 

odbędzie się w Sądzie Pr wiatowym w Mu­
szynie licytacja Hotelu „Trzy Róże“ w Kry­
nicy Zdroju, obejmującego: 140 pokoji umeblo­
wanych. restaurację z kuchnią, własne oświe­
tlenie elektryczne, nowo urządzony wodociąg 
z wodą c:epłą i zimną, piekarnię, 3 garaże, 
4 magazyny, 2 piwnice I budynek gospodar­
czy.

Najniższą ofertą jest cena 1,027.787 zł.
Cena kupna ma Lu ć złożona w 3 miesięcz­

nych ratach.
Vradjum wynosi 102.778 zł.
Nabywca obejmie z policzencm na cer.ę 

kupna wszelk e długi i ciężary, realność po­
wyższa obciążając i. Eo. 3245.

Wapno, Cement, Gips,
Trzcinę fufiło vą, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
P.'yty terrakotowe i ścienne, 

Licówkę, Płyty cementowa 
i Klinkiery żelazne,

Robeii streit, Katowice
Biuro i Składnica Wo 461 

"rzy ul. Mlckleudcza 19. TeMon 2192

1 w3j:atswtArn,ù awwOO KIL KUOZJEltgCHJ t*X ^TÓR« NAOAJĄ
sPJpKMĄ PŁEĆ.

VÄ fffWjf OŁADKA CERĘ.
£ PIEf-I.CZÇfi '“M jśt ,

i Z 9A3TK0SĆ 5KÓRY,
LJZ OmDŁi1 .
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Uwagi o możliwości uruchomienia
budownictwa w Polsce.

Uwagi na lemat afery szpiegowskiej
w Katowicach.

III.
Drugą możliwością uzyskania pienię­

dzy na budownictwo, to zaciągnięcie po­
życzki zagranicznej przez związki komu­
nalne. Już z natury rzeczy wynika, że 
związki komunalne mogą troszczyć się 
tylko o tę gminę, powiat, czy wojewódz­
two, na których terenie sprawują swoją 
władzę. Jeśli więc mowa o wojewódz­
twie Śląskiem, to rzecz jasna, że mówi­
my też tylko o samorządach istniejących 
na Śląsku.

W województwie ŚI. mamy samorząd 
gminny i miejski, samorząd wydziałów' 
Powiatowych, oraz szeroką autonomię 
wojewódzką. Te więc trzy czynniki po­
wołane są do starania się o pożyczkę za­
graniczną na budownictwo.

Jeśli chodzi o śląskie gminy wiejskie, 
to aczkolwiek 18 z nich równa się mia­
stom i nosi charakter miejski, jednako­
woż przy staraniu się o pożyczkę zagra­
niczną dla siebie z osobna występować 
b:' nie mogły. Ich majątek i dochód każ­
dej z osobna jest bowiem — o ile chodzi 
o tego rodzaju transakcje, jak pożyczka 
zagraniczna — tak szczupły, że nie mógł­
by przedstawiać tego autorytetu i siły, 
jaka jest wymaganą do zawierania takich 
transakcji.

. Jeśli więc chodzi o pożyczkę dla gmin 
wiejskich, to w najlepszym razie stara­
nia te mogłyby wszcząć dane wydziały 
Powiatowe,

Również i wszystkie miasta ponitże.i 
25000 mieszkańców stanowią jeszcze za 
mały objekt, by każde z nich z osobna 
mogło pertraktować o pożyczkę zagra­
niczną. Miasta śląskie, któreby na wła­
sną rękę mogły podjąć rokowania o ta­
ką pożyczkę są: Katowice, Król. Huta, 
Bielsko, no i ostatecznie Mysłowice. Kie- 
d; jednak rozpatrzy się ich majątek i do­
chody, to przyjdzie się Jo przekonania, 
że jedynie stolica wojewódzka — Kato­
wice — mogłyby z pewnem powodze­
niem szukać dla siebie pieniędzy na ryn­
ku zagranicznym.

Majątek miasta Katowic wynosi 42 
miijony zł. w złocie, a więc około 30 pro­
cent całego majątku wszystkich gmin, 
miast i wydziałów powiatowych na Ślą­
sku, natomiast dochody roczne stolicy 
wojewódzkiej wynoszą około 13 milio­
nów zł. obiegowych, czyli przeszło 25 
Procent w .zystkich dochodów' wyżej wy­
mienionych związków komunalnych.

Takiego majątku, ani też takich do­
chodów rocznych nie posiada żaden wy­
dział powiatowy, łącznie z majątkiem i 
dochodami wszystkich swoich gmin wiej­
skich. Z tego wynika, że nawet wy­
działy powiatowe w połączeniu ze swe- 
mi gminami wiejskiemi na własną rękę 
nie są w stanie starać się o pożyczkę za­
graniczną. I _ ore bowiem przedstawiają 
zbyt małego i słabego kontrahenta, o ile 
chodzi o pertraktacje o pożyczkę zagra­
niczną.

Z powyższego dochodzimy do wnio­
sku, że o pożyczkę zagraniczną mogą się 
ubiegać: miasto Katowice oraz wszyst­
kie inne gminy, miasta i wyilz ały powia­
towe razem. Ponieważ jednak wszyst­
kie gminy i miasta, włącznie Katowic, o- 
raz wydziały powiatowe złączone są w 
jeden Śląskf Związek Gmin, przeto rzecz 
jasna, że pertraktacje o pożyczkę. zagra­
niczną winien prowadzić właśnie ten 
Związek

Majątek wszystkich gmin, nrast i wy­
działów powiatowych na Śląsku wynosi 
około 150 miljonów zł. w złoć e. Roczny 
dochód tych związków komunalnych wy­
nosi według ich preliminarz budżeto­
wych na rok 1927 przeszło 51 miljonów 
zl. obiegowych. W tern dochód z podat­
ków wynosi okrągłe 30 milionów zł, zaś 
dochody z majątku przedsiębiorstw i u- 
rządzeń komunalnych 20 miljonów zł.

Zadłużenie naszych związków komu­
nalnych jest bardzo minimalne. Kazem 
biorąc, nie przekracza ono sumy 3-ech 
miljonów 21, co stanowi niespełna 2 proc. 
ogólnego ich matjrku, a 6 procent rocz­
nych dochodów. Jak wiec widzimy, za­
dłużenie śląskich związków komunalnych

W czwartek, dnia 9 wrzi-ś.iia b. r. 
zmarł nagle na udar serca moj ukochany 
mąż, nasz troskliwy ojciec

rzeź) w^7v lat 57 
Pi’gr/eb 'Vnçd/ie 4?“ ,u poi 

Inia IV. hm. « god . 9 ranc 
żałoby, Mała Dąbiowka, ul. S; 

W smutku pogrążoni

jest tak nieznaczne, że przy zaciąganiu 
nowych pożyczek w rachubę wogóle 
brać nie potrzeba. Śląski« związki ko­
munalne dają taką gwarancję pożyczek, 
jatí rzadko którekolwiek gminy w innych 
państwach daćby mogły. Są one zatem 
w wyjątkowem .położeniu, zaslugującem 
na jaknajwiększe zaufanie wobec zagra­
nicznych bankierów.

Na nich przeto ciąży w całej pełni 
ten zaszczytny obowiązek starania się o 
budowlaną pożyczkę zagraniczną. Nie 
ulega toć żadnej wątpliwości, że przy 
energicznych zabiegach tę pożyczkę by 
otrzymały. Pertraktacje w tym kierunku 
były już prownćlzone. Jednakowoż z po­
wodu ciężkich warunków, stavnanych 
przez banki zagraniczne oraz wskutek 
braku jednomyślności samych gmin nie 
zostały doprowadzone do pożądanego 
celu.

Jak wiadomo, kraje, wypożyczające 
dziś pieniądze, żądają za nie 6—8 proc.. 
rocznie oraz pragną jeszcze zarobić na 
różnicy emisyjne«, tj. z wypożyczonych 
i am np. 100 dolarów wypłacić chcą 
92—97 proc. dolarów. Główną przeszko­
dę stanowią wysokie odsetki. Wiemy zaś 
dalej, że odsetki od kredytów budowla­
nych przeciętnie nie powinny przekra­

czać 4 proc. rocznie, inaczej dom miesz­
kalny nie może się rentować.

Oprócz starania się o rozwój budow­
nictwa, związki komunalne mają również 
wielki obowiązek troszczenia się o rozbu­
dowę swych ulic. kanalizacji i oświetle­
nia. Na wykonanie prac, dotyczących 
powyższych zadań, również potrzebują 
one wielkich kapitałów. Jednakowoż, 
mając do wykonania kilka zadań, a nie 
posiadając poddostatklem sił, należy wy­
konać najpierw najpoważniejsze — a ta- 
kiem jest bezsprzecznie budowa domow 
mieszkalnych. Domy te w dodatku zaw­
sze lepiej się rentują od wykonanych ulic, 
kanalizacji i oświetlenia. Dają one lepszą 
gwarancje zabezpieczeniową oraz więk­
szą możliwość oprocentowania inwesto­
wanych w nich kapitałów. Wobec wiec 
braku kapitałów w kraju i trudności uzy­
skania kredytów zagranicznych na razie 
pożyczki te należałoby zaciągać li tylko 
na budowę domów mieszkalnych. Roz­
budowę zaś ulic i przeprowadzenie kana­
lizacji, oraz oświetlenia należałoby wyko­
nywać z własnych bieżących dochodów 
budżetowych oraz subsydiów lub poży­
czek rządowych.

Gdyby więc pertraktowano o pożycz­
kę zagraniczną wyłącznie na bućbwnic- 
two domów, to wobec lepszej rentowno­
ści tychże od ulic. kanalizacji i oświetle­
nia, bankierzy zagraniczni z większem 
zaufaniem do takiej pożyczki by się od­
nosili.

Na budowę domów śląskie związk’ ko­
munalne mogłyby stosunkowo dosyć łat­
wo otrzymać 100 miljonów zł. obiego­
wych, czyli 11 miljonów dolarów. Ta 
kwota bowiem na razie zupełnie by -wy­
starczyła. Jeśliby odsetki roczne, od ta­
kiej pożyczki — licząc w to stratę na kur­
sie emisyjnym — wynosić miały 8 proc., 
to i wtenczas warunków tych nie nale­
żałoby odrzucać. Pożyczkę zaś na 8 
proc., przy odpowiednich gwarancjach 
można dziś zagranicą uzyskać.

Uzyskane pieniądze drogą kredytu 
zagranicznego związki komunał.,e winny 
wypożyczać budującym domy conajwyżej 
po 5 proc. rocznie. Różnice pomiędzy 
płaconymi przez gminy odsetkami, a po­
bieranymi od budujących wynosiłaby 3 
Proc., czyli razem 3 miijony zł. rocznie. 
Połowę tej straty winno pokryć państwo, 
resp. Województwo 'Śląskie, drugą zaś 
połowę związki komunalne same. W ten 
sposób zmniejszony wydatek wynosiłby 
v stosunku do dochodów rocznych związ 
ków komunalnych 3 proc. Wydatek tsn 
byłby jednak tylko chwilowym i pozor­
nym. Bowiem wskutek na wielką skalę 
wzmożonego ruchu budowlanego ogólna 
produkcja i dochodowość poszczególnych 
obywateli oraz przedsiębiorstw, a oo za 
tern idzie, także i dochody państwa I ko­
mun takby się wzmogły, że już w pierw­
szym roku napewno pokryłyby go zwię- 
kszenymi wpływami podatkowymi.

Powstaje przytem pytanie, kto winien 
budować domy i otrzymywać potrzebne 
na to kredyty.

Według porobionych dotychczas do­
świadczeń wiadomo, że tam, gdzir place 
budowlane są drogie, najtaniej budują 
gminy same, zaś w gminach, w których 
grunt nie odgrywa zbyt wielkiej rob w 
ogólnych wydarkach, najtaniej budują o- 
soby prywatne. Z tego założenia wycho­
dząc, należałoby conajmniej połowę u- 
zyskanych pieniędzy wypożyczyć oso­
bom fizycznym, które wniosłyby również

Jak już onegdaj zaznaczyliśmy, opiera­
jąc się na informacjach ze źródeł miarodaj­
nych, śledztwo w sprawie szpiegostwa, u- 
prawianego przez urzędników i pracowni­
ków Kattowitzer Buchdruckerei i Verlags 
Sp. Akc. zostało ukończone. Przyznać na­
leży, że władze w tym wypadku działały 
szybko i sprawnie. Szkoda, że w innych 
wypadkach, jak np. w sprawie szpiegostwa 
w Rybniku niema tej samej szybkości, i że 
opinja publiczna nie została dotąd poinfor­
mowana o szczegółach afery.

W sprawie szpiegostwa, uprawianego 
prze/ pracowników niemieck.ej Katowic­
kiej Drukarni i Sp. Wi'd., otrzymujemy cie 
kawę szczegóły z kół miarodajnych. A 
mianowicie aresztowany Lober podobno 
iprzeniewierzid w swoim czasei w firmie 
kilka tysięcy złotych, lecz mimo to nie 
został usunięty, przeciwnie nawet miał a- 
wansować na naczelne stanowisko. Szcze­
gółowi temu o defraudacji zaprzecza wpra 
wdzie „Kattowitzer Zeitung“, ale zgóry 
można się było tego zaprzeczenia spodzie­
wać. Prawdopodobnie na rozprawie są­
dowej sorawa będzie wyjaśniona. W każ- 
d3un razie, gdyby rzecz odpowiadała pra­
wdzie, byłoby ciekawe stwierdzić, kto się 
bał Lobera, kto potrzebował jego cennych 
usług, jakie było jego rzeczywiste stano­
visko w firmie. Aresztowany Gudermuth, 
inż. budowniczy, widocznie miał posadę w 
firmie t3'lko na oko, bo podobno w rzeczy­
wistości dla firmy nie pracował. Podczas 
wojny światowej Gudermuth był przez 
niemieckie władze wojskowe umywany ja­
ko instruktor armji niemieckiej. Cieszył 
się w.ęc nadzwyczajnem zaufaniem. Naj- 
cieka'vszem byłoby wyjaśnienie stosunku 
akcjonarjus/.ów i organów spółki do ludzi 
I osądzonych o szpiegostwo.

Skompromitowana firma niemiecka wy­
daje — jak wiadomo — „Kattowitzer Zei­
tung“, prowadzi dużą drukarnię i duży han­
del książkami i rekwizytami szkolnemi pod 
fi ną Kados. Utrzymuje nawet filję w 
■Warszawie.

„Kattowitzer Zeitung“ usiłuje w swych 
arłykułach wykazać, że z całą tą sprawą 
nie ma nic wspólnego, gdyż żaden z jej re­
daktorów me jest w aferę wmieszany. Jest 
to tłumaczenie słabe, bo fakt kompromita­
cji polega na tem ,że dotyka ona wydaw­
ców i właścicieli pisma.

My nie należymy do tych. którzy upra­
wiają tanią demagogię szowinistyczną i 
gonią za tanią popularnością wśród mas 
bezkrytycznych. Uważamy bowiem, że 
szowi lizm Polsce wyrządza szkodę. Niem­
ca lojalnego należy traktować na równi z 
obywatelem Polski i równe mu przyznać 
prawa. Niemca nielojalnego jednak, dzia­
łającego na szkodę państwa i przekracza­
jącego ustawy, należy karać z całą suro­
wością.

W razie, jeśliby zarzuty, kłóre w tej 
chwili ciężą na Kattowitzer Buchdruckerei 
u. Verlag Sp. Akc., okazały się prawdziwe 
i zostały udowodnione, nie wątpimy, że 
po stwierdzeniu tego, dla lojalnych oby­
wateli niemieckiej narodc wości bezsprzecz 
nie przykrego faktu, zarówno oni, jak i ca­
łe społeczeństwo polskie, władze i zarzą­
dy przedsiębbrstw przemysłowych na 
Śląsku, nie zechcą nadal ułatwiać życia tej 
t>l icówce wydawniczej, przez -»opieranie 
lub nawet wyraźne uprzywilejowanie jej 
przy dostawach druków, materiałów pi­
śmiennych Itd. Słusznie bowiem widział­
by zdrowy ogół polski w tem popieraniu 
objaw obojętności na interesy państwa,

15—30 proc. własnego kapita.u. Za pozo­
stałą resztę gotówki budowałyby związki 
komunalne w zakresie własnej admini­
stracji.

Skoro więc przyszliśmy do przekona­
nia, że śląskie związki komunalne mają 
stosunkowo łatwą możliwość uzyskania 
pożyczki zagranicznej na budowę domów 
mieszkalnych, to miarodajni komunaliśei. 
jakoteż władze wojewódzkie i państwo­
we powinne wytężyć wszystkie siły, aże­
by kredyt ten uzyskać w możliwie jak- 
najkrótszym czasie.

St. J.

NA CO POSZŁY 50.000 zł.?
P. P. S-owcy DADZA WYJAŚNIENIE.

Zarząd Urzędu Ubezp. Społ. w Król, 
Hucie powziął uchwałę, że tak partjom 
jaki Związkom Zawodowym nie udzieli 
pożyczek z funduszy ubezpieczeniowych. 
P. P. S-owcy za wstawieniem się p. Mi­
nistra Jurkiewicza otrzymali pożyczkę w 
sumie 50 0J0 zł. na renowację kamienicy 
w Katowicach róg ul. Mielęckiego i Po­
przecznej. Reparacji żadnych nie p-ze- 
prowadzpno a owe 50.000 zł. zużyto na 
cele partyjne. Czyżby za 50.000 zł. nie 
można było pobudować domów dla ro­
botników, będących bez dachu nad gło­
wa? "* vr

objaw zasługujący na publiczne napiętno­
wanie.

Wkażdym razie nie wątpimy, że spra­
wa będzie odpowiednio wyjaśniona, aby, 
społeczeństwo wiedziało, jaką rolę w rze­
czywistości odgrywa w Katowicach i na 
Śląsku Kattowitzer Buchdruckerei u. Ver­
lag. Powtarzamy, że gdyby to wyświe­
tlenie wypadło niekorzystnie dla omawia­
nej firmy, wówczas odpowiednio ustosun­
kować musieliby się do niej także obywa­
tele narodowości niemieckiej, chcący ucho­
dzić za lojalnych obywateli państwa.
W ODPOWIEDZI „ŚLĄSKIEMU GŁOSOWI 

PORANNEMU“.
Tutejszy organ enpeerowski w ostatnim 

swym numerze złośliwie pod adresem naszem 
zauważa, że w sprawie afery szpiegowskiej 
mało referujemy. Odpowiadamy na to, że 
wstrzymujemy się od puszczania w świat nie- 
stwierdzojiych „bujd“, ]ak to czi nią inne pisma, 
które doniosły już, jakoby „Kattowitzer Zei­
tung“ została zawieszona. Jeśli „śląski Głos 
Poranny“ lubuje się w „bujdach“, to raczej 
możeby rozpisał się nieco o aierach pp. Popie­
lów. o „Protekcie“, o maskach gazowych, wil­
lach poselskich i bankach i kooperatywach em- 
peerowskieł. Miałby tych „bujd“ aż zanadto 
i nie tęskniłby do nich na łamach pism innych.

Film bez scenarjusza.
Na oryginalny ten pomysł wpadł duński 

reżyser kinematograficzny, Erick Nielsen, 
twierdząc, że codzienne życie jest niewy- 
czerpaną skarbnica niesłychane malown.czych 
i ogromnie dużo wyrazu posiadających tema­
tów. Obecnie pracuje on nad filmem, któremu 
dał nazwę: „Bogacze >i biedacy“, a będący
jaskrawym zestawieniem różnic społecznych, 
istniejących w życiu. Nielsen dokonał popro- 
stu szeregu zdjęć nade. charakterystycznych 
ruchu ulicznegt w dwóch biegunowo przeciw­
nych pod względem wyglądu dzielnicach Ko­
penhagi I otrzymał tak silne kontrasty, jakich 
żaden autor nie zdołał dotychczas wydobyć, 
przyczem kapitalne usługi oddali mu przygo­
dni artyści k'nematograficzni poraz pierwszy 
w tej roli wystepuiacy. Nielsen zamierza i- 
braz ten. pokazywać we wszystkich więk­
szych miastach Europy i jest przekonany, it 
może to dać npuls do nowego stylu w dzie­
dzinie sztuki filmowe].

P. Szpak Nowe Hajduki l) Znaczy to, U 
pretensje zapisane w tej rubryce mają pierw­
szeństwo, względnie równe prawa z inneml 
pierwszemi pretensjami. 2) Znaczy, że na wy­
padek znalezienia minerałów winien Pan od­
powiedniej władzy parcelę powyższą odstą­
pić. Radzimy jednak udać się z wyciągiem 
hipotecznym do adwokata, który dokładniej 
wyjaśni, mając dokumenty w ręku. Felicjat* 
nie jest imię, lecz rzeczownik, a oznacza 
„szczęście“. W której porze sadzić drzewa —t 
dowie się Pan w Izbie Rolniczej w Katowi« 
cach ulica Plebiscytowa, dawnie] „Deutsches 
Haus“. — Mając sądowy nakaz zapłaty, może 
Pan przesłać go odpowiedniemu na dany 
okrąg komornikowi sadowemu, celem zafanto- 
wania zarobków. Na mocy tego zafantowanla 
pracodawca m isi odciągnąć dłużnikowi Pań­
ski mu w każdym miesiącu tę sumę, która 
przekracza 125 zł. zarobku miesięcznego. Pre­
zesem Dyrekcji Koleji Państwowej w Katowi­
cach jest inż. Dobrzycki.

P. R. 333 M: towice: Chcąc wznowić sta­
rania o przywrócenie renty, należy zebrać 
wszystkie dokumenty, dotyczące wypadku z 
r- 1911. lak przyznawanie, jakoteż anulowanie 
renty dokonywane bywa na podstawie orze­
czenia konrsjl lekarskiej, którą ustawa o ubez. 
pii zeniu od nieszczęśliwych wypadków prze­
widuje. Gdy Pan wszystkie dokumenty, do­
tyczące wypadku, zbierze, zechce udać się o- 
sobiście do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Król. Hucie ul. Gimnazjalna, gdzie objaśnią, 
co dalej należy zrobić.

„Renta“. Za 1 mkn. 1,23 zł papierowych.
P- J. R. Betk. Sprawa jest przedawniona z 

powodu niedotrzymania terminu. Domaganie 
będzie bezskuteczne.

P- A. S. Kop. Emma. O nadpłaceniu niema 
mowy. Zażądać wymazania.

P. M. K. w KróL Hucie. Pi isimy przeko­
nać sie w Rejestrze Handlowym w Sądzie Po­
wiatowym w Król. Hucie, ul. Zjednoczenia, 
pokój 18. co Panu, jako mieszkańcowi Król, 
Hut" ni? powinno rrzyjść z trudnością.

P- P» P- D. Rękopis nieczvtelny. Pomimo 
wysiłków nie mogliśmy doczytać się, o co 
Patiu chodzi. W dodatku niepodpiiany (tylko 
inicjały) a więc — w koszul

P. j. W. 175. 1) Po sprawdzeniu nagrodę 
wyi :my. 2) Pierwsza Ilustracja ukazała się 
28 listopada roku '-sztego; nowe Ilustrację 
(drfk głęboki) od S kwietnia br. 3) Admlnl» 
stracia wvszle Panu brakujący numer.

P. J. F. Drbrowa Gón łoza- Należność eg 
abonament „Polonji“ wynosi tylko rł 3r— mie­
sięcznie. J

P. Wincentemu M. Snrawa czysto zarobko- 
wa-pewtana nie kwalifikuje się w tej fomfn 
do druku w gazecie, chyba w orloszeąiącbi 
Podamy krótką .wzmiankę w kronicę,

-cOo——r - “ż*
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Dzieci głupkowate.

WEZWANIE DO Ol IMP JADY.
Igrzyska IX Olimpiady, bezkrwawe 

zmagania sie przedstawicieli tężyzny fi­
zycznej narodów całego świata, odbędą 
sie już w roku 1923 w St. Moritz i Am­
sterdamie.

Polska na zawodach tych nietylko mu­
si być obecną, lecz i zająć miejsce, odpo- 
(wiadające jej stanowisku mocarstwowe­
mu i odwiecznej kulturze.

Obowiązkiem rzeszy sportowej jest 
dać wszystko z siebie, aby przez wzmo­
żoną prace i poświęcenie wywa'czyé za­
szczytne mięjsce barwom polskim.

Obowiązkiem społeczeństwa, w imię 
wielkości Polski, jest usiłowania te moral­
nie i .materialnie poprzeć!

NIEDZIELNE IMPREZY.
Station w Król Hucie: O z od z. 9 rano za­

wody Związku Soko’ôw dzielnicy Śląskiej drh. 
t druhen.

Boisko K. S. Pogoń Newy Bytom: Zawrdv 
lekkoatletyczne dla sportowców z Nowego Bv* 
forma. Mecz fuotbalowy gospodarzy z K. S. 
ZguLa Bielszo wice.

Kochio wlec: Zawody lekkoatletyczne S.
M. P.

Boisko K. S. Pogoń, Katowice: Zawody te­
nisowe miedzy K. S. „Pogoń“ Katowice a K. 
S. „Śląsk*' Tarnowskie Góry". Początek o go­
dzin e 9 rano.

Boisko K. S. „06“ Mysłowice: Zawody te- 
nisowe-wewietrzno klubowe.

Boisko K .S. ..09“ Mysłowice: Zawody te­
nisowe „09“ — „Śląsk“ Sierr anowice.

Boisk ( K. S. „Slavia“ Ruda: „Slavia“ — 
„Wacker*' Bytom, przyjacielskie zawody foot­
balowe.

Bo’sl o K. S. „O zcl" Welnowlec: . Orzei“
— „Spielvcreinigung“ Bytom. Zawody footba- 
Iowe.

Boisko K. S, Bytków: „Bytków“ — ''iąsk“ 
Król. Huta.

Be’ sko A. K. S. Król. Huta: AXS. Król. Hu­
ta — Pogoń Katowice, zawody footbalowe o 
mistrzostwo klasy A. z

Bulsko Pierwszego K. S. Tarnowskie Gó­
ry: Pierwszy K. S. — „Naprzód“ Lipm«» o mi­
strzostwo klasy A.

Boisko Koleje y ego K. S. Katowice: Ko!e- 
fcwy K. S. — „07“ Siemianowice zawody foot' 
balowe o misTzostinr klasy A.

Boisko K. S. „Dąb“ Katowice: „Dąb** —
„Iskra“ Siemianowice o mistrzostwo klasy A. 

Boisko K. S. ,06“ Katowice: „06“ Katowice
— Zjednoczeni Przyjaciele Sportu Król. Huta 
o mistrzostwo klasy A.

Boisko „Skarbołerme“ Hajduki Nowe: „Kre 
sy“ Król. Hu’a — „Rybnik 20“ o mistrzostwo 
klacv B — Liga.

Boisko w Szopienicach: „Roźdz .Szop.“ — 
„Śląsk“ Tarnowskie Góry. zawody footbalowe 
o mistrzostwo B — Ligi.

Boisko Naorzód w Katowicach: „Nrprzód“ 
Zakże — „Naprzód * Ruda, o mistrzostwo B— 
Ligi.

Boisko w Siemianowicach: „Śląsk“ —
„Słowian“ Katowice o nrstrzostwo B—Ligi.

Boisko w Ryuuftowych: „Naprzód** — „Si- 
les a“ Paruszowiec o mistrzostwo klasy B.

Boisko w Czerwionce: „23“ — „Odra“ Wo­
dzisław o mistrzostwo klasy B.

Boisko w Chwałowlcach: „Pierwszy“ K.
S. — K. S. Błyskawica kopalnia Emy.

1. F. C. gra o mistrzostwo w Lodzi, prze­
ciw drużynie L. K. S.

Ruch gra w Krakowie mecz przyjacielski z 
drużyną „Cracovi“.

Czołowi jekkcattecl śląska wyjechali do 
Krakowa na ogólnopolskie zawody -lekkoatle- 
tvc, re p„ń i panów K. S. Jutrzenka.

W Warszawie: „Polonia" — „Warsza­
wianka“ i mecz towarzyski .Lcgja*' —■ Ful- 
gernl Bukareszt.

W Poznaniu: „Warta“ — „Pogoń“ Lwów.
W Krakowie: „Wisła“ — T. K. S. Toruń.
W Lwowie: „Czarni“ — „Hasmanea“.

ZAWODY SPORTOWE ZW. HARCERSTWA 
NA ŚLAP-T

Zarząd Oddziału śląskiego Związku Harcer­
stwa Polskiego organizuje w dniach 17 i 18 9.
27 r. w Katowicach „Dzień Harcerski“ 
poświęcony Wychowaniu Fizycznemu i Przy­
sposobieniu Wojskowemu, w którym wę-mą 
udział reprezentacje wszystkich ośrodków pra­
cy harcerskiej na terenie śląska.

Program m. i. obejmuje: Gry sportowe
(piłkę polską, palant, koszykówkę, latającą, 
dwa ognie) Lrkką atletykę (biegi, skoki, rzu­
ty pięciobój PZL A ). Strzelanie z broni woj­
skowej i małokalibrowej. Ewentualnie: pływa­
nie i szermierkę.

JESIENNE WYŚCtGf KOfTiZ 
na forze 23 miku Artylerii Poło-, ej.

Jesienne wyścigi konne na torze 23 pułku 
artylerii polowej pod Sosnowcem, organizowa­
ne przez ofteerów 23 pap. zapowtedają się w 
roku bieżącym niezwykle interesująco.

Sam fakt, że do zawodów zaproszono ze­
społy czterech pułku w artylerii polowej zapo­
wiadają zawziętą konkurencję tak ze strony 
gospodarzy toru, jak i zaproszonych sportsme- 
nów

Po raz pierwszy w Zagłębiu zawody nie 
ograniczają się do jednodniowej impeazy a 
trwać będą dwa dni tj. 1 I 2 października (so­
bota 1 niedziela). W każdym dniu zawodów 
odbędzie się szereg btegów oficerskich i kon­
kursów hippicznych- Nowością będzie konkurs 
hippiczny parami wymagający doskonałego 
wyjeżużania i opanowania koni jak i stylu
j87dv.

Prace nad budowi tryłnn obtlczorrch na 
2000 miejsc siedzących, rozpoczęto. Przewi­
dziane jest również zainstalowanie na torze

sosr ■’wieckim szeregu urządzeń na wzór po­
ważnych orów zagranicznych, co umożliwi u- 
sunięcie zdarzających się dotąd z powodu bra­
ków technicznych usterek w organizacji bie­gów.

. Dojazd na tor z szosy Sosnowiec — Szo­
pienice jak w latach poprzednich. Obszerny 
park dla samochodów, które ustawione będą 
w miarę przybywania na tor, zapobiegnie tru­
dnościom odszukania w natłoku swej maszyny 
po wyśsi :ach. Dla samochodów osobne kar­
ty wjazdu^ nie będą wymagane.

Szczegółowy program biegów podamy.
Jak się dowiadujemy, lista koni, biorących 

udział jeszcze nie zamknięta w oczekiwaniu 
dalszych zgłoszeń z pułków art. z Krakowa, 
Bielska t Częstochowy.

PRZYGOTOWANI A DO SPORTU 
ZIMOWEGO.

Sekcja narciarska Oddziału Górnośląskiego 
Polskiego T-wa Tatrzańskiego postanowiła w 
r. b. w czasie od świąt Bożego Narodzenia do 
Nora v o Roku urządzić na Baraniej kurs nar­
ciarski. Kierownictwo powierzy się, jak w po­
przednich latach, wyśmienitemu instruktorowi 
narc:arskieriu p. Podgórskiemu. W październi­
ku urządzać się będzie w różnych miastach 
Wojew. Śląsk, kilkudniowy suchy kurs nar- 
ciarsv , by zapoznać początkujących teore­
tycznie ze sprawą narciarstwa I z różneml 
systemami i wiązankami nart i ekwipunkiem 
na'cïarskim. Na Baramej ur-ądza się obecnie 
już zimową markację ścieżek z szczytu Ba­
ramej do schroniska i czyni się przygotowania 
do lerszego wyposażeń a schroniska ria celów 
narciarsk ch. No^ą wspaniałą placówkę nar­
ciarską zapoczątkował Oddział Babiogórski 
Pnlsk. Tow. Tatrzańskiego, rozpoczynając 
przed kilka tygodniami budowę schroniska na 
Pilsku. Dla początkujących narciarzy oędzje 
nowe schronisko na Równicy obok Ustronia 
prawdziwym rajem. Starawa o lepszą komu­
nikacje do Ustronia są w pełnym I pomyślnym 
toku-' Obok b letów wvcieczkowvch btda mia­
ły ważność ulgowe bilety na legitymację nar-

Jak się objawia u dzieci niedorozwój 
umysłowy?

Rodzice zauważają zazwyczaj niepra­
widłowej rozwoju umysłowego u dzieci 
sw 'ich z chwilą, gdy te zaczynają się 
opóźniać w mowie a więc pierwsze słowa 
zac «mają wymawiać dopiero w 3 lub 4 
roku ży cia. Dziecko normalnie się rozwi­
jające już w 6—8 miesiącu wydaje z sie­
bie pewne niezrozumiałe dźwięki a z ukoń 
czonym pierwszym rokiem życia posiada 
już zrozumienie dla poszczególnych słów 
łub nawet zdań, poczem mając “/« roku, 
zaczyna mowę samodzielną. Ale nietylko 
opóźnienie mowy, choć nie zawsze, 
jest dowodem braków w rozwoju umy­
słowym dziecka. — Dzieci umysłowo nie­
dorozwinięte, nie potrafią utrzymać głów­
ki, która im ciągle opada, jakkolwiek w 
4—5 miesiącu czyni to już doskonale zdro­
we rdermwle i znacznie opóźnione są w 
chodzeniu. To właśnie uderzające się 
opóźnianie się chodzenia, powinno zwró­
cić uwjgę rodzLów na możliwość niedo­
rozwóji umysłowego- Bardzo ważną 
wskazówką jest także i ta okoliczność, że 
dzieci umysłowo niedorozwinięte w 3—4 
rokL życia jeszcze się zanieczyszczają, 
padczas gdy dziecko normalne najpóźniej 
do 6 miesięcy wdrożyć można do npano- 
wan a i załatwiania naturalnych potrzeb.

Trzeba jednak w tym miejscu dodać Że 
dzieci pierw sze często się z mową opóź­
niają nawet do 3-go roku, a jednak nie 
jest to dowodem głupków rrtości, szczegól­
nie, jeżeli dziecko wypowiedzianego do 
niego słowa rozumie. Także i dzieci crtu_ 
cliomeme brane są również doz głębszego 
uzasadnienia za umysłowo ograniczone.

Przyczyny g^upkowatośj. 
Ołupkowatość dzieci może byc naby­

tą i wrodzoną. Jeżeli dziecko prze­
szło którąś z chorób mózgu lub opon móz­
gowych n. p. zapalenie, krwotoki i t. p., 
to -ako następstwo nieprawidłowego roz­
woju mózgu zjawia si i nabyte za życia 
dzieck * _ głupia-rwo. Cierpienie to nuże 
być także wrodzonem. Jak to bywa u dzie 
ci rodziców alkoholików, syfiiitycznych, 
ma e „ w czasie ciąży niedożywianych ftp. 
U dzieci urodzonych w okolicach gór­
skich, gdzie rodzice ich często mają wole 
(Kropf), obserwuje się ghrpkowatość. 
Głupkowate są również dzieci „mongoło- 
wate“ +. j. o rysach Tw arzv podobnych n. 
p. do Japończyków (skośne oczy, nos ftp.)

Jak su zaeho wu ją dzieci głupkowate. 
Głupkowatość dzieci posiadać może 

trzy stopnie. Najwyższy stopień ograni­
czenia roz vojů umysłowego — to i d j o- 
ty zm. Dzieci idjotowate nie mówią, lecz 
bełkocą jakieś słowa, krzyczą cały fzień 
bez powodu, są podniecone i w dzień i w 
nocy (me śpią), biegają bezcelowo po po­
koju, wymachują rękami, zanieczyszczają 
się. opóźnione są w chodzeniu, oraz bar­
dzo często cierpią na ataki epileptyczne. 
Możemy też u nch zauważyć nieprawi­
dłowe ukształtowanie czaszki, zez, oczu 
tępy wyraz twarzy itp. Niektóre dzieci idjo 
towate zac owu.ą się wprost przeciwnie: 
ezą całj* „ez ruchu w łóżeczku, rę­

kę t s mają stałe w ustach, me okazują 
dla .ego. co się w ich otoczeniu dzieje 
najmniejszego zain.eresowania oraz mu­
szą być żywione. Mniejsza n isileniem 
głuptactwa "est t. zw. przytępienie 
umysłu. Dzieci z umysłem przytępio­
nym uczą się nawet jeść. biegać, mówić 

it. p. Jednakże mowa ich jest bardzo 
często niewyraźna, niezrozumiała, nie­
zdarna, «skojarzona no. z jąłcaniem się,
I choć dzieci te posiadają nawet nieraz 
dobrą pamięć n. p. dla liczb, muzyki itp., 
uchodzą też często za „dzieci cudowne“, 
to jednak lekarz z pomocą specjalnych 
metod np. Ziehena i Bineta“, sterujących 
barwy, obnazki, zabawki, krótkie opo­
wiadania lub inne sposoby pomoc­
nicze, bez większych trudności może 
wykryć braki inteligencji i przy­
czynę niepokojących rodziców objawów. 
Najlżejszy stopień ograniczenia umysłu na 
zywamy osłabieniem umysłu. 
Dzieci z umy słem osłabionym mogą nadą­
żyć w nauce w szkole powszechnej, już, 
z trudnością przeciskają się przez szkołę 
średnią (gimnazjum) i często utykają w 
któryś z klas. Niemniej jednak widzi się, 
że osobniki takie kończą nawet stud ja uni­
wersyteckie , zajmują często w społeczeń­
stwie najwyższe stanowiska, jakkolwiek 
osłabienie umysłu u n,ch nie uchodzi uwa­
gi bard a ej spostrzegawczych osAb z oto­
czenia^ (ludzie „głupi“). Osłabienie umy­
słu dzieci ujawnia się nie tyłko małą po- 
jęrnością, niezdolnością do samodziel­
nego myślenia, waia.ni wymowy (sze- 
p.enienie, jąkalstwo), ale przedewszyst- 
kiem brakami etycznymi (skłon­
ność do kłamstwa, kradzieży, ucieczek z 
domu, wałęsania się, braku poczucia obo­
wiązkowości lip.)

Co począć z dziećmi rlcpkovaitcmi?
Jeżeli przyczyna głuDkowatości test n.

I n wrodzona (syfilis rodziców) lub 
njoprawidłu-wa funkcja pewnych gruczo­
łów wewnętrznych — to dzieci te z po­
wodzeniem możemy leczyć. Idiotów i umy 
słowo tępych należy oddać bezwzgjęj^ 
do specjalnych zakładów wy­
chowawczych, gdzie można z nich 
jeszcze coś wyd >by ć. Dzieci te pozosta­
wione w domu — denerwują rodziców i 
otoczenie swojem zachowaniem hałaśli- 
wem, niszczą ich du.-howo j materialnie.
Im wcześniej (3 lub 4 rok) dzieci takie do 
zakładu oddajemy — tem lepsze wyniki 
wychowawczo-lecznicze. W niektórych 
m a stach (Katowice, Król. nuta) istnieją 
też t. z w. t ’ o’y specjalne, przeznaczone 
tylko ď ’iûa dzieci umysłowo ogra
I1ÍCZC,.., I-

Dr, Krajewski, 
lekai z chor. dzieci,

cłarską.

Poszukiwany do popołudniowej pracy

stenograf (Ha)
polsko-niemiecki (ka) biegle piszący(a).

Dobre wynagrodzenie zapewnione.
Oferty uprasza się przesłać pod „1K 7813“ do administracji 

Polonii w Katowicach.
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Fałszywe czerwońce.
FAŁSZERZAMI — KSIĄŻĘTA GRUZIN 

TWÓRCY GŁOŚNEJ „KGRGNY
W Frankfurcie n. M. aresztowano Gru­

zina. księcia Sadatiraszwili. właściciela 
antykwami w Monachium. Sledżtwo wy­
jaśniło, że Sadatiraszwili drukował i pusz­
czał w obieg fałszywe czerwońce sowiec­
kie. Sadatiraszwili wywiózł z Kaukazu 
różne starożytności i otworzył w Mona­
chium sklep antykwariat. W tym celu 
otrzymał on od kilku ai tykwarjuszów 
monachijskich 15 000 mk. pod zastaw 1500 
czerwońców. Po kilku miesiącach zażą­
dał jeszcze 5000 na Rozszerzenie swego 
interesu. Wtedy wierzyciele spróbowali 
sprzedać część zastawionych u nich czer­
wońców w Berlinie, lecz okazało się, że 
czerwońce te były sfałszowane. Policja 
wvkryla starannie zorganizowaną _ dru­
karnię w której czerwońce były druko­
wane.

Prawdopodobnie SadatfraszwiH praco­
wał do spółki z innymi księciem gruziń­
skim, Nestorem Enstawi, którego areszt o- j 
wano parę miesięcy temu w Paryżu ró­
wnież za puszczanie w cbieg fałszywych 
pieniędzy. Książe Eristawi „pracował“ w

SCY. — ZIĘĆ RACHUMOWSXIEGO. 
SAJTAFERNESA“.
Paryżu do spółki z głośnym Simanowi- 
czem, byłym sekretarzem Rasputina. Si- 
tnanowicz był specjalistą od puszczania w 
obieg dolarów, na których zrçezn'e zmie­
niał „y frę ich wartości. Z początku Sima- 
nowicz operował tylko w Berlinie i nie­
zbyt dawno przeniósł się do Paryża. Cie­
kawe, że Simaiiowicz jest zięciem znane- 
go^ odeskiego jubilera. Rachumowskiego, 
który w swoim czasie stał się sławny w 
całym świecie skutkiem sprzedaży przez 
niego muzeum w Luwrze za kilkaset ty­
sięcy franków złotej korony scytyjskiego 
króla. Sajtafernesa,. Sprawa ta narobiła 
w swoim czasie dużo huku w całym 
świecie. Koronę miano jakoby znaleźć na 
południu Rosji w czasie tajemnych rozko- 
pywań kurhanów. Nikt nie poznał się 
wtedy na oszustwie i dopiero kiedy 
wszy scy znawcy podziwiali Już koronę 
Sajtafernesa wystawioną w Luwrze, Ra- 
chuiuowskij przyznał się dyrektorowi Lu­
wru, że korona jest jego roboty. W samej 
rzeczy ną koronie był zręcznie ukryty 
podpis Rachumowskiego.

Klęska peźarów w pow. 
Rybnlfckiem.

Dnia 6 bm. o godz. 3-ej wybuchł pe*ar w 
donu mir-mkídtlym wdowy Kurpas Ruainy w 
B-iko. pow. Rłbak. który zniszczył doszczęt­
nie. Szkoda pi wstała przez pożar srj po«I oko­
li' 6.i)00 zł. Przyczyny pożaru dotyebez* nie 
zdołano stwierdzić. Dochodzenia w toku.

I mia U bm. o godz. 1.15 wybuchł pożar w 
tartaku parowym WiktOTa Wieczorka w Nie- 
dobezveaeh. pow. Rvbnik. który zniszczył czę­
ściowo srore maszynową i drobne części ma­
szyny. 5zkoda wyrządzona p-zez pożar wy­
nosi około lO.ćOO zł. J ak doehodzema wykaza­
ły. pożar powstał od maszyny parowej, mie­
szczącej się w szpoie.

Dnia 8 bm. powstał peżar w zabudowa­
niach Józefa Wildego w Lasokach, pow. Ryb­
nik, który zniszczy* cały dom drewniany, 
chlew i szopę. — ftzkoda powstała z pożaru 
wynosi około 8.000 zł- P >żar spowodo wał Jan 

tWe. lat 7. syp ;.iikod&wanego przez pod- 
paltr e słomy w dileurle.

W nocy s 8 na 9 bm. o godz. 0.45 wybuchł

pożar w stodole Stymona Kuli w Michalkowl- 
c ach, pow. Rybnik. który zniszczył takową 
doszczętnie wraz z teeorocznem żniwem oraz 
narcędz am r^nteTymi. Szkoda, jaka powstała 
wynosi około 12X00 zł Przyczyny pożaru do- 
tycbcioó nte stwierdzęDoi Iłodzenia w to-

Wyszta z druku i znajduj- aie w sprzedaj 
księgarskiej broszura tmL FI. lir >fKN'
i r^lor* leniło IMtfroifm PolsK. p

Tajjmnici pastwom
i

Żądać we wszystkich księgarniach.
Cena broszury 5 złotych.

'Whfl k.O -i: AflmlalshV'cld Przejada 
flełdivfec!:iL, Warszawa, Ciachiciie 5 
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SL43Y UDZIAŁ G. ŚLĄSKA w OBESŁANIU TARGÓW I ICH ZWIEDZENIU.
Targi Wschodnie posiadają już całą li­

teraturę, wyjaśniającą ich ideologiczne za­
łożenia, ich program, cele i zadania. Wia­
domo już więc dzisiaj niema1 każdemu, 
kto się Targami interesuje, że powstały 
one w myśli pizywrócenia rynkowi lwów 
skienru jego dawnej roli wielkiego empo- 
rjum handlowego na trakcie transytowym 
z Zachodu ku Wschodowi, roh pośrednika 
handlowego miedzy produkcją Polski i 
Kra>;<W zaehodnio-euoptjsliich a konsum- 
cją bliższego i dalszego Wschodu. F rze- 
dewszystkiem zaś miały one stano wić głó­
wny rynek wymiany między Polską a Ro­
sją Sowiecką oraz między Polską a kraba­
mi bałkańskiemi. Tego głównego zadania 
Targi Wschodnie dotąd nie spełniły i nie 
były w możności spełnić wobec hraku 
traktatu handlowego z Posją Sowiecką 
i wobec ogromnego utrudnienia stasunkow 
handlowych z tern państwem, wynikają­
cego z jego ustroju polityczno-gospodar­
czego.

Targi Wschodnie skrępowane warunka 
mi od nich mezależnemi w wypełnianiu 
właściwej swej roli, ograniczyć się musia­
ły z konieczności do znacznego zaciemnie­
nia swej roli, tj. do uwzględnienia w pierw 
szym rzędzie krajowych wystawców i kra 
jowyeh odbiorców. Wysiłki podßjmos a- 
ne celem ściągnięcia na Targi Wschodnie 
wystawców i kupców z Zachodu nie cla.ią 
zbyt pomyślnych wyników, zwłaszcza ze 
i tu pojawieniu się przedewszystkiem w 
rachubę wchodzących wystawców. i kup­
ców z Niemiec staje na przeszkodzie brak 
traktatu handlowego z Niemcami i ciągle 
jeszcze nieuregulowane stosunki gospo­
darcze z tern państwem. ... ,

W ten sposób wobec niemożności pod­
jęcia normalnych stosunków handlowych 
z głównymi naszymi zarówno na dziś jak 
i na dalszą przyszłość rynkami zakupu 
i zbytu. Targi Wschodnie wtrącone zo­
stały w przymusowy okres wyczekiwania 
na chwilę, kiedy nareszcie będą mogły 
przystąpić do spełnienia właściwej swej 
roli i czekających ich zadań.

Tymczasem zaś nie pozostaje nrgom 
nic innego, jak zadowolić się rolą, wyzna­
czoną im przez układ stosunków, tj. rolą 
pośrednika w wymianie produkcji między 
poszczególnemi dzielnicami kraju. Rola 
to wpawdzie znacznie mniej poważna niż 
ta, którą sobie Targi przy powstaniu swem 
wytknęły, ale niemniej praktyczna i poży­
teczna. W roku ubiegłym Zarząd poszedł 
może za daleko po tej li.iji, dopuszczając 
do nadania Targom charakteru bodaj że 
jarmarcznego. Było to wprawdzie krzy­
kliwe i barwne, przvpcminało trochę da­
wne jarmarki w Uhnowie i Łaszkowie, ale 
mało poważne i zrażało niejednego kupca, 
który przyjechał z zamiarem zawarcia 
miększych transakcyj. W roku bieżącym 
Zarząd uwolnił zupełnie Targi od tych 
nalociaośii jarmarcznych, nadajac im w 
ten sposób charakter bardziej 1
zwartv. Niemniej jednak stwierdzić trze­
ba usiłowania Targów w kierunku 
stworzenia wielkiego rynku wymiany pro­
duktów ,/szystkich dzielnic kroju niejntu- 
fhiia teco poparcia, na jakieby zasługiwa­
ły i natury rzeczy najobficiej obesłały 
Targi v, .twórnie i kupiectwo wschodniej 
MaJnoołsM, natomiast udział innych tei­
nie Po1‘ki stanowczo nie odpowiada sto-
nn:r w* ich ui>rzemysłowiehia i ich roli wSÄSJwSS. PWodarcOTch kra- 
g ï " , udział zv/iedzaiaOTh

ju. pojoome/. jnniłlh dzielnic

zac! Targów włożono, amtez^ rm i

pieniu wartości produkcyjnych, którego 
Targi są wyrazem.

A już bodaj najsłabszym jest udział 
tak w jed> ym jak i w drugim kierunku 
Górnego Śląska. Jedynie tylko przemysł 
cężki jak corocznie, tak i w tym roku 
wystąpił dość poważnie, jakkolwiek to, 
co nazwano grupą górnośląską, słabe za­
ledwie daie wyobrażenie o wytwórczości 
i możliwościach produkcyjnych tego prze 
mysłu. W Targach biorą udział w tym 
roku wszystkie trzy koncerny węglowe, 
tj. Robur, Progres i Fulmen, przyczem 
ijojp ękniej i najokazalej reprezentuje 
się wystawa (bo trudno to inaczej na­
zwać) Progresu. Pozatem obraz swej 
produkcji nota bene w bardzo uproszczo­
nym i zschematyzowanym zakresie dały 
Huta Bismcrka, Huta Pokoju i Hu'a Bail­
dona, Zakłady Hohenlohego oraz Śląskie 
Kopalnie i Cynkownie. Huta Pokoju i Hu­
ta Baildona dały zresztą z wielkiego za­
kresu swej produkcji jedynie 1e okazy, 
które stanowić mogą artykuł szerokiej 
konsumeji, jak np. łopaty, łańcuchy itd. 
Przy tej sposobności podnieść należy, że 
rzucona przez nas przed dwoma laty w 
sprawozdaniu z Targów Wschodnich 
myśl stworzenia względnie rozszerzenia 
działów przeróbczych przy naszych hu­
tach, spotkała się widocznie z pewnem 
uznaniem, skoro w międzyczasie Huta 
Pokoju przystąpiła do produkcji łopat, a 
również i inne huty na Targach Wscho­
dnich niereprezentowane rozszerzyły w 
tym czasie znacznie swe działy przerób-

O ile jeszcze słaby stosunkowo udział 
rzemysłu ciężkiego wytłumaczyć można 
iktem, że udział jego ma charakter wy- 
ącznie reprezentaci’jny. gdyż jakiekol­
wiek wyniki handlowe z obesl' nia Tar­
ów w zakresie węgla, żelaza handlowe- 
o, czy materiałów kolejowych nie wchu- 
zą oczywiście w rachubę, to zupełny 
iemal trak wystawców z innych dzłe- 
zjn wytwórczości Górnego Śląska razt 
ardzo silnie. A wszak właśnie g orno- 
li ski przemysł przeróbczy, ęhemicany, 
pożywczy itd. najbardziej są zaintereso­
wane w rozszerzeniu swych rynków 
bytu na cały obszar państwa polskiego, 

zwłaszcza na tak trudne do zdobycia, 
jednak dużą siłę konsumcyjną przed- 

(-.„a-oar-P Kresy Wschodnie-
Górny Sąsk zawiódł zresztą nietylko 

pod względem udziału kupców i zwiedza­
jących. Dość powiedzieć, że do projek­
towanej gremialnej wycieczki kupiectwa 
Górnego Śląska na Targi Wschodnie zgło 
siło się podobno aż trzech uczestników. 
X szkoda! Bo Targi Wschodnie, jakkol­
wiek nie mogą się mierzyć z targami lip- 
skiemi. czy, wrocławskiemu to jednak 
pnd względem praktyczności i użyteczno­
ści gospodarczej przedstawiają a p:zy- 
naimniti przedstawiać powinny ula ku­
piectwa górnośląskiego bez porównania 
większy interes, niż wszystkie targi nie-
mieckie

Mimo jednak gorszącej abstynencji 
średniego i drobnego przemysłu i ku­
piectwa górnośląskiego oraz słabego sto­
sunkowo udziału innych dzielnic poza 
Małopolską, tegoroczne Targi Wschodnie 
reoKSrtÄ się bardzo okazale i dają, 
jeżeli nie pełny, to jed-ak bardzo cieka­
wy i znamienny obraz zdolności produk­
cyjnych naszego państwa. Skierowanie 
przez Zarząd coraz baczniejszej uwagi na 
potrzeby rolnictwa, co znal izło swój wy­
raz w targu nasiennym, targu drobiu 
i królików, targu hodowlanym bydła ro­

gatego, trzody chlewnej i owiec i w dru­
gim ogólnokrajowym targu koni remon­
towych i luksusowych, przyczyni się nie­
wątpliwie do dalszego pomyślnego roz­
woju Targów Wschodnich, do nadania im 
coraz większej aktualności i żywotności 
i do wzmocnienia ich roli zarówno w ży­
ciu gnspodarczem Małopolski wschodniej 
jak i całego państwa. Źe Targi te mimo 
odsunięcia na plan dalszy realizacji 
swych początkowych zamierzeń zadania 
swoje i rolę poważnego czynnika w 
wzmocnieniu nrędzydzielnicowej wymia­
ny towarów coraz lepiej i z coraz więk­
szym sukcesem spełniają, świadczy do­
wodnie choćby ta drobna okoliczność, że 
odsetek tych wystawców, którzy z roku 
na rok na Targi powracają, z każdym ro­
kiem staje się większym. Nie ..'róciliby 
zaś z pewnością, gdyby Lrn udział w Tar­
gach me przynosił zupełnie realnych ko- 
izyści w formie poważnych sprzedaży 
i zamówień.

Miejmy nadzieję, że i Gór ly blask to 
znaczenie Targów Wschodnich i płynące 
z udziału ich korzyści, nareszcie zrozumie 
i zajmie na następnych targach tę pozy­
cję, jaka mu się ze względu ną jego zdol­
ności produkcyjne i na jego siłę nabyw­
czą w ogólno-gospodarczym systemie 
państwa słusznie należy.

Dr. L. F.
- o----

Wiadomości gospodarcze.
ZBYT WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO 

W SI LRPNIU.
Zbyt węgla Zagłębia Śląskiego w miesiącu 

sierpniu br- podniósł się w stosunku do lipca 
o 5,6 proc., czyli o 117.298 ton, zaś w stosun­
ku do kwietnia rb. kiedy produf.cia i zbyt by­
ły najniższe, o 32 proc., czyli o 531.461 ton. 
Na wzrost zbytu wpływa przedewszystkiem 
eksport węgla, podczas gdy zbyt wewnątrz 
kraju wykazuje wprawdzie tendencję zwyżko­
wą, jednak daleko słabszą, aniżeli eksport. 
Eksport węgla w sierpniu osiągnął cyfrę 
878.530 ton. czyli w porównaniu z lipcem po­
lepszył się o 12,5 proc., z kwietniem rb. o 30 
proc., podczas gdy zbyt na rynku krajowy/ 
wynosił w sierpniu 1.306.678 ten, tj-_ więcej niz 
w l:pcu. zakdwie o 1.5 proc., natomiast w sto­
sunku dn kwietnia zbyt na rynku krajowym 
podniósł s!ę o 34 proc.

Na zwiększenie się zbyfu ogólnego w sierp ■ 
niu o il7 tys. ton wpis nęlo przedew izysikiem 
podnies.enie się intenzywności eksportu o 
Q8.134 tan, co wskazu.e na zależność wysoko­
ści produkcji od zdolności eksportowej, a po­
twierdza to fakt powiększenia się w s’erpniu 
produkcji o takąż samą wysokość, bo o 107 
tys. ton. jeżeli idzie o charakterystykę eks­
portu węgla w miesiącu sierpniu, to zauważyć 
można, iż kieruie się on przedewszystkiem na 
rynki zbytu węgla angielskiego i niem eckiego. 
Rynkami najważniejszemi s. : Norwegia, Szwe­
cja. Danja. dalej Włochy. Eksport węgla na te 
rynki, wahający się do lipca na poziom e 350 
do 370 tys. ton, wzrasta w sierpn.u do 408 ty­
sięcy. czyli wynosi 46,5 proc. c-tlcgo eksportu 
śląskiego, podczas gdy w roku 1924 eksport 
węgla górnośląskiego na te rynki wynosił nar- 
dzo znikomy procent, bo wynoszący zaledwie 
0,2 proc. całego eksportu, w r. 1925 już 8,4 
proc., a w roku 1926 przed strajkiem angiel­
skim 37 proc. Tak cyfry bezwzględne, jak 
również procentowy stosunek wykazują coraz 
większe zainteresowanie się węglem polskim 
tych rynków przyczem podkreślić należy. W 
eksport na rynki te górnictwu naszemu przy­
nosi wyłącznie straty, gdyż ceny dyktme wę­
giel angielski, które wahaja się niże’ własnych 
kosztów, a nadto Górny Śląsk ma do zwal­
czania olbrzymie trudności transportowe. Na 
rynki dawnych państw sukcesyjnych eksport 
w sierpniu wynosił 32 proc. całero eksportu’ 
zaś na rynki pa.istw bałtyckich ’8 proc. Za­
znaczyć należy, iż na rynek czeski w m:es’ą- 
cu lipcu nie wywieziono ani jednei tony wę­
gla. m.mo to eksport znacznie wzrósł.

Co do rvnku wewnętrznego, to zauważyć 
należy, iż zbyt wewnątrz kraju od czerwca 
stopniowo wzrasta a to z powodu zb1 tającej 
się zimy. Ponieważ zapasy węgla na zimę u 
konsumentów już się tworzą, przeto w okre­

sie miesięcy jesiennych zbyt wewnątrz kraju 
nie wykaże raptownych skoków-

Ceny za węgiel na rynku krajowym utrzy­
mują się jeszcze na poziomie z lipca 1926 r. 
a zapowiadana z dniem 1 września br. pod­
wyżka cen dotychczas nie nastąpiła,,

RZĄD DAJE PRZYKŁAD... 
Zapowiedź podwyższenia taryfy kolejowej 

W dniu 9 bm. na konferencji prasowe] 
w min. komunikacji minister Romo c ki zo­
brazował przybyłym przedstawicielom 
prasy swoje projekty ulepszenia eksp'oa- 
tacji kolei przez przyswoi zenie zysków, a 
to w drodze reorganizaci! administraci., 
przystosowania taryf do życia gospodar­
czego i potrztb organizmu państwowego, 
wzmocnienia torowisk i zwiększenia szy b- 
kości, budowę mieszkań, odbudowę 'znisz­
czeń, a wreszcie budowę no..yeh hnij, 
przyczem p. minister zapowiedział pod­
wyżkę taryf z początkiem przyszłego roku 
o 1C do 15 procent.

WYDOBYCIE WĘGLA W SIERPNIU NA
OBSZARZE ŚLĄSKĄ NlEiV.IECfCcOC. 

Wzmożenie Tę produkcji. — Powiększenie sie
zwałów. .

Wydobycie węgla kamiennego w Niemiec­
kiej części Śląska Górnego stanowiło w sier­
pniu w 27 dniach roboczych ogółem 1736946 
ton wobec 1 661 440 ton w 26 dniach pracy wi 
lipcu Wydobycie Öz'enne wzrosło prz- cielnie 
z 63902 ton na 64.331 tor zeszlorr.ieręcznycK. 
Sprzedaż bez zużycia własnego i deputatów 
wzrosła na 1 630 135 ton, a zwłaszcza w obrę­
bie prowincji górnośląskiej sprzedano .459 248 
ton, do Niemiec 1 039 675 ton, zagranice zas 
131 >00 ton. Głównwm odb-orcą zagranicznym 
Była Czechosłowacja, która Odebrała 118 095 
ton. Dostawy dla kolei Rzeszy wynosiły 141884 
ton. Kolejami przewieziono 1405469 ton, dr )gą 
wodną 267535. Zwiększyty się zwały węglo ./e, 
a mianowicie wynoszą 2Ô6 453 ton (163306 too 
w ub. miesiącu), natomiast zmniejszyły się za­
pasy koksu z 61891 ton na 57590 ton. O wy­
sokości przydziału wagonów kolei Rzeszy dla 
transportu węgla, koksu i brykietów z nie­
mieckiej części śląska Górnego w ubiegłych
miesiącach br. poucza. następująca tabela:

Miesiąc łącznie dziennie
Styczeń 142 431 5 935
Luty 135 204 5 713
Marzec 141 206 5 329
Kwiecień 115 620 4 818
Mai 132 522 5 301
Czerwiec 130 468 5 599
Lip ec 153 9p4 5 923
Sierpień 155 233 5 749

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa, 10 9. (wt. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8.91, sprzedaż 8.99, kupno 8,89. 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Rubel złoty 4.74, 100 zł w złocie 172,30, dla ak- 
cyj tendencja niejednolita, obroty małe. Po- 
życzki państwowe naogół utrzymane, kursy 
listów zastawnych duńskich równ'eż.

Warszawa. 10 9. (PAT.) Papł»rv pań- 
stwowe. 5 proc- pożyczka konwers. 62 6 proc. 
pożyczka dolarowa 83.75, dolarćwka 57.75, 10 
proc. pożyczka kolejowa 102.50, 5 proc. po­
życzka kolejowa konwers. 58, 8 proc. listy, 
zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 92, 
9 proc. listy zastawne Państw. Banku Rolne­
go 92, 8 pnc. obligacje kom. Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92.

Berlin. 10 9. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,90—47 10, na Buka­
reszt 2,596--2 608 na Rygę 80.93—81.27, na 
Rewel 1.118—1,124. złoty 46.85—47.25.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Noeai Katowice

Przy zanarclu stolca, wzdęciu, bolacłi 
w boku, braku oddîchu, biciu serca, migre­
nie. szumie w uszach, mdłościach, złem samo­
poczuciu, naturlna wod gorzki' Franciszka Jó­
zefa powoduje wydajne wypróżnienie i zanik 
poprzednich objawów chorobliwych.. Wielu le­
karzy stosuje wodę Franciszka Józefa przy 
kuracji przeciw solitéro >vi z jaknajlep-: 
szym skutkiem. — Do nabycia wszędziel
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„Magistrat miasta Katowic zwraca 
PP. Kupcom WicIk'ch-Kato»’ic uwagę 
na obowiązek posyłania swych termi­
natorów do dokształcającej szkoły ku- 
piecko-h&ndkmej. Obowiązkowi uczę-i 
szczania do szkoły zawodowej pole­
gają bez wyjątku wszystkie osoby płci 
męskiej i żeńskiej od 14—18 roku ży­
cia, także na próbę przyjęci uczniowie 
i uczenice.

Firmy winny piśmiennie zgłosić 
swych terminatorów u kierownika 
szkoły kupiecko-handlowei przy ul. Ja­
giellońskiej.

Niestosujący się do tych przepisów 
pociągnie Magistrat w myśl § 10 sta­
tutu miejscowego dla dokształcającej 
szkoły kupiecko-handlowej do odpo­
wiedzialności"*

(Dr. Górnik).
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STANISŁAW KASZTELOWICZ.

Uśpiony dych książki
(Na marginesie kryzysu książki).

W niedałdej przeszłości rozpisywano s:ę na olbrzymich 
szpaltach o przyczynach „kryzysu książki“ — wołano 
na alarm, manifestowano gorące apele i do społeczeń­
stwa 4 do wyda woów, księgarzy, do rządu.... Dziś tro­
ska ta nitiako zamilkła, zdałoby się zatem, że „kryzys 
książk został szczęśliwie zlikwidowany. Tymczasem 
Sm szybciej lata powojenne mi.ają, tein rnr.iej daje się 
spostrzegać faktów, któreby przemawiały za tern, żc 
książka zajęła takie stanowisko wśród społeczeństwa, 
jakie zająć powinna w narodzie kulturalnym. Każdy 
z pozostających bliżej w stosunkach z książką spostrze­
ga, że apł książka ue staniała, ani nie stała się pięk­
niejszą, lepiej wydaną, ani produkcja się nie powięk­
sz ła, że da..e się odczuwać brak niezliczonej ilości 
dzieł, któreby chętnie społeczeństwo skonsumowało, 
że wskutek tego kuleje nauka polska, a czytelnictwo 
coraz bardziej przesiąka liteiatuią lichą — niepiękną....

„Kryzys książki“ — trwa dalej! Nie 
można ze względu na dobro narodu pomijać tego stanu 
milczeniem i trzeba nanowo wdrożyć energiczną akcję 
propagandową, bv zmienić warunki ciągłego niezrozu­
mienia ważności tej sprawy... Wymagana najintensyw­
niejszej działalności nad „uświetnieniem“ książki nale­
żałoby skierować pod różnym adresem.

Nie małą odpowiedzialność za „kryzys książki“ 
musi wziąć dziennikarstwo. Jest ono barometrem czy­
telnictwa, ale — jak dotychczas — zepsutym. Żałuje 
się miejsca ra rzetelną informację o książce, jeżeli się 
pisze tę informację to zdawkowo, ogô'nie, bez tempe- 
rame.iitu — nudnie.... Niema złodzieja, któregoby portre­
tu nie zamieszczono w dzienniku, niema zabójstwa, by 
o nim nie p:sanc paru anegdot, niema dwóch słów mę- 
äa stanu, by mu nie poświęcano tytułów na całą kartę 
dziennika, niema byle drobnostki błahej, nic meznaczą- 
cej, by mą nie zajmowano się, n'e robiono z niej... sen­
sacji. A czy o książce, jako pewnym ważnym wypad­
ku w dziejach ducha narodu nie można pisać sensa­
cyjnie, jeżeli już ta tylko forma ma trafiać do umy­
słu czytelnika?... Dlaczego daje sie Tozprawy recep­
cyjne tylko od niedzieli?.. Podobno nikt tego nie czy­
ta?...

Prawda, że pewne redakcje zrozumiały swą role 
kulturalną, że wysoko sobie cenią opiekę nad kciążką 
(na Śląska spełnia tę rolę z pełnym zapałem „Polonia“), 
ale ozemże to jest jeszcze wobęc pracy dziennikarstwa 
n innych narodów.

A drugiem c :ynnik.em, na który przećewszystkiein 
należy zwrócić uwagę, gdy się mówi o kryzysie ksią­
żki, — to wydawcy.

Powszechnie utarła się wymówka wydawców, że nie 
wydają książek, bo nie mają rynku zbytu. Jednak jest 
to zabobon, pod którego płaszczem chowają ręce, drżą­
ce o zysk..*. Argumentów na to znalazłoby się setki, 
4e księgarstwo traktuje się tak, jak handel delikatesa­
mi. Drak miłości książki! Dlatego powstały najprze­

2)
Drugi pobyt Słowackiego we Wrocławiu łączy się 

ściśle z powstamem poznańskiem z roku 1848. Kiedy 
po nieudalem powstaniu z roku 1846 (aresztowanie Mie­
rosławskiego wraz z towarzyszami i osadzenie ich w 
Moabicie — w Galicji zaś rzeź chłopska) rewolucja fran­
cuska z lutego, a berlińska z marca 1848 r. wywołuje w 
Polsce nowe nadz.eje, spieszy się i emigracja i, kto noże 
spieszy do kraju, by wziąć udział w widkiem dziele. W 
samym końcu marca w i1 rusza Słowacki w towarzystwie 
przyjaciół. W Berlinie dowiedzieli się, że w Poznaniu 
ogłoszono stan .oblężenia, mimo to jednak wszyscy do 
Poznania pojechali. Bilety do dyliżansu wziął na swoje 
Imię Fredro, gdy więc przybyli do rogatek miasta, po­
licja zatrzymała dyliżans i aresztowała Fredrę. Reszt« 
podróżnych ostrzeżono, ażeby się ukryli w tłumie, skąd 
każdego z osobna zaprowadzono do prywatnego m esz- 
kania. Dyliżans powiózł tylko rzeczy podrótnycli, któ­
re wydano w kilka tygodni później, po ogłoszeniu ! m- 
nestli. Wszyscy towarzy sze Słowackiego przekrada się 
do formujących sią oddziałów, on zaś, z powodu bardzo 
osłabionego zdrowia, udziału w walce wziąć me mag! i 
znalazł schronienie w domu państwa Bukowieckich 
(Piekary ł2 I). Naradzał się natomiast Słowacki często 
z bawiącymi wówczas w Poznaniu członkami Rządu 
Narodowego: Libeltem i Stefańskim, i niejedno z jego 
natchnienia Się zrobiło. Z Poznania napisał list do mat­
ki, w którym wyraża radość z powrotu do Polski.

„Zdziwisz się zapewne — pisze — odbierając list 
ten z Poznania; ja sam się dziwię, że tu Jestem, że od-

różniejsze wydawnictwa, które chciałyby wydawać 
książki tanie, szybko rozkupowane. ale taniość ich kal­
kuluje się ze szkodą piękna książki. Drukuje się zatem 
książki lLhe: marny papier, odstraszający wzrok czy­
telnika druk, nieudolny układ graficzny, kiepska okład­
ka... książka staje się szmatą poobdzleraną — z ośleiri 
uszami. Go do tego ostatniego, to przeważnie znamię 
to dobrze informuje o zawartości książki. Wydawcy 
bowiem w pogoni za zyskiem kierują się tylko niejako 
gustem prbliczności. Oto w roku 1924 wydano pluga­
wych pism pornograficznych o treści sensacyjnej i bruko­
wej 2 674 600 egzemplarzy, gdy polskich podręczników 
wj drukowano 2 479 7000, a powieści poezji dramatu 

2 2191351 egzemplarzy. A zatem wydawcy obdarzyli 
nas świstkami, zachwaszczającemi duszę polską o 
19'J 900 więcej egzemplarzy, niż podręczników szkol­
nych a 455 465 egzemplarzy Więcej niż powieści poezji 
i dramatu. Jednocześnie w tym samjm roku książek 
re’igijnych najwięcej wydali żydzi, bo na 684 380 egz., 
314 340 książek religijnych, a później Niemcy, mieszka­
jący na teryterjum polskiem, bo na 2-9 35u dzieł reli­
gijnych 105 500, a następnie Rosjanie, mieszkający w 
Polsce dzieł religijnych 167 000, na 220 2C0 ogólnej pro­
dukcji?- Dlaczego dotychczas nie wydano pomniko­
wego wydania dzieł Mickiem icza, na które siwego czasu 
sejm wyznaczył grubą sumę, lecz pieniędzy nie wydał, 
dlaczego dzisiaj me mamy pomnikowego wydania dzieł 
Słowackiego (Kleinera jeszcze nie wyszło). Krasińskie­
go, dlaczego powieści Dygasińskiego wydano w „Bibl­
iotece Groszowej“, dobrej dla innych powieści, lecz -za 
ubokiej na dzieła zbiorowe wielkiego naszego naturali­
sé, dlaczego tych prac monograficznych brak, dlaczego 
prace o współczesnych twórcach możnaby policzyć na 
palcach u ręki?...

Mcżnaby dalej snuć te -pytajniki — lecz 1 te wy­
starczą, -by skonstatować fakt, jak słabo pracuje wy­
dawnictwo nad kulturą książki polskiej...

Lecz są i wydawcy, miłośnicy książki, którzy ro|ę 
swą spełniają z pełnem poświęceniem dla podniesienia 
i wartości książki, i dla jej jakości. Gcbc.bncT i W olf, 
Arct, Ossolineum, Bibl. Dzieł W i bor., Księgarr a św. 
Wojciecha, Wydawnictwo Polskie i paru innych. Jak 
na dużą Polskę — zamało.

A obojętność publiczności to trzeci czynnik, który 
działa na „kryzys książki“... Tuta5 praca powi r.a roz­
winąć się wszechstronnie, nie tylko propoganda, me- 
tylko natarcie ze strony wszelkich możliwych instytu-
Jyj_ale także zmiana bytu ekonomicznego inteligencji,
wyrobienie umiłowania książki... Wszystko to pozo 
<jtaje jeszcze do zrobema... Nie możemy więc zapomi­
nać, że głośny dawniej „kryzys książki“ nie przeszedł 
lecz istnieje... Tern więcej trzeba myśleć nad jeg) zli­
kwidowaniem. Tempus fingit... — wi ocznie przyczyry 
kryzysu tku,ą głęboko w życiu społecznem.,.

dycham powietrzem, którego woń dzieciństwo mi przy­
pomina, że widzę chłopki poKkto na wozach I po ko­
ściołach. Bóg i Pan moi pozwolił mi to widzieć 1 czuć 

Objawia przytem nadzieję rychłego zobaczenia się 
z matką, zamierzał bowiem pojechać do niej io Lwów a. 
Stało się jednak inaczej — wypadki pocnańskie i gali­
cyjskie pokrzyżowały mu plany.

Po opanowaniu Poznania przez Prusaków pobyt w 
nim stał się niebezpieczny dla kierujących sprawą, zwła­
szcza dla emigrantów paryskich, za którymi wieirzcr.o 
na wszystkie strony. Prześladowania zmusiły ich do 
wyjazdu. Wyjechał i Słowacki, a ponieważ chciał się 
koniecznie zobaczyć z matną, udał się do najbliższego 
większego miasta, Wrocławia. Przybył do niego, o ije 
z listów wnosić można, 9 maja 184o, bo nazajutrz 10 maja 
napisał stamtąd pierwszy list, donosząc matce o zmianie 
swego pobytu. Pisze tak:

„Kochana Matko moja! Wyrwałem się nareszcie 
z Poznania, gdzie mi było ule bardzo wygodnie; teraz 
jestem we Wrocławiu | myślę na tym punkcie pozo­
stać, jako na miejscu, które mię dziś najwl,ce> ku tobie 
przy bl.ża. Mam nadzieje, że Cię zobaczę i bez zoba­

czenia się nie oJ^alę się. Teraz piszę te kilka słów, 
abym Cię ust Dkoił o moją osobę.“

Następnie 14 maja donosi o sobie temi słowy:
„Najdroższa Matko moja! Od kilku dni jestem we 

Wrocławiu, blisko tak ciebie, a jednak rozdzielony nie­
przebytą na teraz przestrzenią. Pisać Ci, abyś tu 
przejechała, nie mogę, bo sam nie wiem. czy mi co 
chwila rozkaz wyjazdu stąd me zostanie dany przez 
władze n. ejseowe Wszystko więc rodzinne, a scrc- 
tyczące się, zostawi »m Bogu, któ.y mnie prowadzi, i 
może w tnidach mnich choć chwilą szczęśliwą, z tobą 
przebytą, wynagrodzić mr.ie zechce

Siedziałem przez miesiąc, gościnnie przyjęty, w jed­
nym domu poznańskjn; teraz, siedząc w ciupie, najętej

u Niemca, jak ptaszek uwieziony, patrzę na przestwory 
niebieskie, bo wszędy mam rozsypanych braci moich 1 
z każdym chciałbym 6ię widz‘eć co chwila. Oczy moje 
łez pełne, serce odpowiedzialne przed Bogiem. Mękę 
wielką czuję. Co chciałem, stało Się. Pola przyległe 
pełne sa ruchu. Przy ogniskach nabożne śpiewają 
pieśni. Ofiarują się. Ciała kładą za ducha nieśmier­
telności. Boży czas zaczynają.

Ty może mi zarzucasz, droga moja, żem prosto nie 
jechał do Ciebie. Ale dowiesz się, co uczyniłem, i 
przebaczysz idi te niby oziębłość dla Ciebie serca mo­
jego. O, ne oziębłość — załedwo n:e śpiesznością to 
nazwaćby można. Lecz zastanowiony bvłem przez wj - 
padki, które pudług myśli Bożej przemienić i urządzić 
bvło potrzeba.“

Po dokladném zbadaniu rzeczy poeta przekonał się, 
źe do Galicji pojechać nie może. Wrzała tam także re­
wolucja, szczególnie we Lwowie — rząd austrjacki śle­
dził pilnie każdego obcego i wydalał z granic państwa. 
Do swych krewnych tedy pod Lwowem zwraca się Sło­
wacki, by się wystarali dla niego o dekret, mianujący 
go współwłaścicielem ich dóbr Ubienie. Chciał prâwdo- 
podołrn e uzyskać przez to prawo obywatelstwa austr­
iackiego. Lecz rzecz ta nie udała się widocznie, bo dnia 
18 maja prosi matkę, by do niego, do Wrocławia przy­
jechała. Oto wyjątek z tego listu:

„Najdroższa Matko! Pomimo to, że lada dzień mo­
gę być stąd wyprawiony, proszę cię jednak, Jeżelibyś 
się na to edważt ła. abvś wsiadła do dyliżansu i choćby 
na kilka dni tu przyjechała. Nie tak to Jest droga długa 
d!a ciebie, a ponieważ masz paszport, więc j$ możesz 
odbyć z wszelkiem bezp eczeństwem. Widzieć się z 
tobą byłoby dla mnie wielkiem szczęściem w tych cza­
sach. w których mnie wiele rzeczy boli i udręcza. 
Choćby więc na tydzień przyjedź a ja cię będę czek il 
w dzień umówiony na drodze żelaznej 1 postaram się 
dla ciebie o mieszkanie...

Myślałem, io ja do Ciebie przyjadę; teraz yr teł 
myśli zachwiany jesttm i lękam się, abym. zamiast zbli­
żyć się ku tobie, nie był przymuszony znowu się od­
dalić. Niech mi więc Bóg pozwoli jeszcze raz wziąć 
błogosławieństwo twoje i mieć w pocałowaniu ťwojem 
świętem ochłodzone czoło moje.

Gdybym zmuszony był stąd przed twohn przyja­
zdem odjechać, wtenczas w naibhższem miejscu zatrzy­
małbym się 1 czekał na WidzenL się z tobą.

Pisz poste-restanti pod mojem imieniem własnera 
do Wrocławia. ‘

(Dokończenie nastąpi).
4_ t Ł h

Kronika literacka 
i arî 'Sïcna.

— Teatr Polski w Kurytybłe.
W Kurytybie, najliczniejszym ośrodku po'skim Brazylii 

powstał polski teatr popularny im Juliusza Słowackiego. In­
stytucja ta została utworzona z połączenia sdę sekch teatral­
nych, istniejących już dawniej przy pilku tamtejszych st >wa- 
rzyszeniach polskich. Zjednoczenie tvch uprzednio rozno­
szonych wysiłków pozwała żywić nadzieję, że rowa pk zówka 
kultury polskiej na dalekiej obczyźnie stanie się poważnym 
czynnikiem, wiążącym wychodźtwo brazylijskie z Polską.

— Z pobytu korespondentów pism zagranicznych z Berlina 
we Lwowie.

Baw.ąc” we Lwowie korespondenci pism zagranicznych 
w Berlinie byli obecni wczorai na przedstawieniu „Księcia 
Niezłomnego“ w Teatrze WLlklm w towarzystwie berliń­
skiego przedstawiciela P. A. T. p. Święcickiego, który objaś­
niał .m treść przedstawienia. Dzieło wywarło na gościach 
potężne wrażenie. Korespondent dziern.ków angielskich 
p. Reynolds oświadczył, że w Berlinie nie widz ał równie 
świctuie sharmonizowanego i w szczegółach wykonanego 
przedstawienia jak „Książę Nieźli mnyWszyscy dzienni­
karze obiecali wysiać do swoich pism obszerne sprawozdauia 
z tego przedstawienia.

Nowe Bisieźki.
Dr. Antoni J. Mil’ilski: W jas-zej szkole. 

Czytauka dla III o dział u sz >ly pi w: zeohnej. — Wy­
dawnictwo Zakładu Nar. im. Ossolińskich. — 1927 — 8®. 
— str. 168.

Czytanka nowa ukł idu Dr. Mikulskiego dla III od­
działu szkoły powsztchnej p. t. „W naszej oakole“. 
wiążę się ściśle z czytanką dla J-'asy drugiej tegoż 
nutora i jeao dalszym jakoby jej ciągiem, stosując 
treść ściśle do programów muki Rzyka polskiego, hi­
storii, geografii, przyrody 1 śpiewu dir HI stopnia nauki, 
autor stopniuje trudności, równocześnie jednak, kieru­
jąc 8ię nainowszemi zdobyczami na polu tnetódycznem, 
ułatwia je priez znakomity dobór tiitępów, celowe ilu­
stracje St. Wójcika, reprodukcje barwnei obrazów J. 
MalcjkI ' J. Styki, zagadki obrazkowe, przysłowia go­
spodarskie itp. Bogata 1 umiejętna zgrupowana treść, 
do któTel posłużyły tutorowi szczęśliwie dobrane ustę­
py z literatury narodowej i dafcdęcej, jest niewątpliwie 
dobrze dostosowała do w*eku dziecka s jego jozwoiu 
umysłowego. Daje ona przy.em zawrze torna do poga­
danek i zalecanych przez prohrami rozmówek i wsku­
tek tego ulotwki nauczycielowi pracę wych iwawczą. 
Jedną z wiciu zalet książki jest dobór ustępów, który 
rozwijać musi samodzielno myślenie. N e ma tam n?uk 
wprost. W ydobj c je musi dz ecko z bajki czy powia­
stki samo lub przy pomocy nauczyciela. Drugą nie­
mniej cemną zaletą książki jest koncentracja różnorodnej 
treści, rozdzielonej na miesiące j poii reku w sposób 
prosty choć nie szablonowy. Wartość książki podnosi 
zewnętrzna jej szato, b* dzo staranna, począwszy od 
pięknu kolorowej okładki A. Gramatyki-Ostrcwskiej.

Słowacki na fcs&i
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Jtmeszei&l \
otwarta zostanie w Jf£atotvicndh w salach 
itomu Zroiqxfito—e{>- przy ulicy 
Mickiewicza 8/1 p. Konc. przez Województwo 
Śląskie, pierwsz^r-ędna

Szkoła Uańców
Cercle de danse

narodowych i najmodniejszych przez ogólnie 
znanego i łubianego tancerza 1501

Sredo Sursena.
Informacje i wpisy przyjmuje się w tejże sali od 
dnia 15—25 września br. od godz. 7—8 wieczorem.

Uielftł koncern na fióir:. n flqsfiu
poszukuje

inżyniera (swajg
do projektów żelbetonowych i obliczeń etatystycznych, 
obeznanego również w sprawach uzyskania konces i ni 

budowę. Wymagana znajomość języka polskiego.
Oft,ty z podaniem wynagrodzenia pod „Bo 3291“ 

do administracji Polonji w Katowicach.

Do laboratorjum jednej z większych hut żelaznych 
Zagłębia Dąbrowskiego potrzebny jest

laborant
dobrze ooeznany z analizami wchodzącemi w zakrei 
hutnictwa. 1476

Oferty składać do Biura ogłoszeń Józefa Hlawskiego 
w Sosnowcu pod „Laborant“.

i?oa*utWi?r.nł

Radloíelefonšsía
z wiadomości imi technicznemi i znajo- 
mość Morsego, do odbierania korę 
apondencji rady owej.

Buchalter
posiadający praktykę i władający biegle 
językiem ojczy-tym i niemeckim- ze zna- ' 
jomcscią korespondencji.

Zgło- Etnii piśmienne z życiorysem i odoisanu , 
łwiadec,”1 pod „A W.“ do administracji Polonj.l 
w Katowicach. 14ÍSI

Sł iiaenl fco-
û. i li fd

poleca
Certa ElsenBeré
Biufo pośreJmc- 
twa p racy, Kato­
wice, ul 3 Maja 
L. 11. l ei. 1665 
Miel 3405

Kilka pilnych

montiiráw
do budowy wielkich wag

poszukiwani.
Zgłoszenia osobiste lub niśmien-
nt do Płetw »rei

Fabryu ms ««•««*
. 1 ró .ma.

I oszukuje się o 1 zaraz 
pilnych

Wielka

modna fabryka 
obróbki dru/a

ca. 5000 qm gruntu, w mieście 
powiatowem na Górnym Śląsku, 
położona przy dworcu, jest zara>

do sprzedania
lub ewentualnie dla fachowca 
do rej|d.;1e'żaji"iei.i:“ 
ewentualnie z udziałem dotych­
czasowego właściciela.

Ofei ty pod „Bo 3144“ do adm 
Polonji w Katowicach.

do •dwiť,ztiiia drogerji i tern 
podobnych składów celem sprze­
dać bardzo dobrego artykułu, za 
prowizję i ewentL zwrot kosztów 

Ol*, ty do

■Il I I.
Wielkie Hajduki, Krakowska 121 

Telefon 647 3290

mi

położone uroczo wśród la- >1 
sów w powiecie Inowroc- :> 
ławskim, obsz r 4 ha, ma­
sywna willa o 11 pokojach,
-ad owocowy, staw, zabu- 
lowahia kompletne w do­
brym stanie, z inwenta­
rzom lub bez na sprzeaaż.

Zgłoszenia skierować 
Toruń, skrz. poczt 1.

r « • « • •

i wm
sportowe, spccemjie itd.

sprzedaje się najtaniej

eg, Has U 8.
I. piętro prawo.

Ceny bardzo przystępne. 
Sprzedaż na I. piętrze.

Specjalności
OzdaLianie budek wyszyciaml 

1 pcJszewkaini M932

Praktyczne wzkazówki dla 
płatnwów podatau.

Do nabyde we wszystkich od­
działach „Polonji“

KATOWKEM-SMA/A /ä 
FABKhUfiYDłt TCAÂFTmr/rff.

Która matka nie pragnie widzieć s’vydi 
dzieci wcsołeiri i pełnemi życia.

Jeśli dziecko Jest spóźnione w malttne ’y na pierwsze śniadanie 
rozwoju, wątle lut, nerwowe, odpowiada tym wszystkim »/- 
przyczy iy tego nie naletv ko- ma Janiom. Ovon>‘ Itine zawiera 
nieczule szukać w chorobie. Leży w si mie stałym wszystkie skład- 
ona często jedynie w odżywianiu, nikt odżywcze słodu, mleka, ji t 
I tór., jakkolwiek obfite t dos- i kakao, pod postacią całko- 
konale przygotowane, łio - być wicie przez organizm dziecięcy 
jednocześnie nlroinowielniesŁ przyswajaną.

Całrwiek dorosły odżywia się Dzieci zbyt szybko rosnące^ 
Jedyni* ra to, aby odzyskać uba- łatwo podlegające zmęczeniu, 
coną substancję oraz siły, dziecko budę i apatyczne winny ko- 
natomiast zbierać musi także niecznle dostawać na pierwrsze 
zapasy konieczne dla rozwoju. śniadanie filiżankę smacznej .1 
Wymaga ono przeto pożywienia wzmacniającej Ovomaltine 'y. 
nietylko obfitego, lecz przede- Dzieciom zdrowym zapewni ona 
WBzystkiem Jakościowo dosta- również, lepiej od wszelkich in- 
tecznego i łatwo przyswajanego nycb środków, rozwój normalny 
przez org j Izm. Luiżanka Ovo- i szybki.

Filiżanka

ró .vniež i Ciebie wzmocni

, Żądać v azçdzîc
I Dř. A. WANDER S. A. BERN (Sżwajćarja).

I

K

Dr. łoi Gphowsho
powróciła.

Król. Hutą Rynek 1
godz. przyjęć od 3 -5.

1

^arH-irina
Mrólc wskaJfiidta

W niedzielę, dnia 
11-go września br.

mc mi

na cel Ligi Powietrznej P.
Wstęp 10 gr. Wstęp 10 gr.

Restauracja

Dr ftMm {lonMis)
Katowice, ulica Mickiewicza JI. 
Tel. 2420 nad Kawiarnią Atlantik

Noipriypnieisiy Mul iarailiiny
poleca swoje pierwszorzęd­
ne obiady - Menus i wybo­
rowe kolacje á la carte.
B ===H =====■===== B £====’

Poszukuje się
celem kuona lub wynajęcia

z halą albo szopą (nie wa­
runek) i z bocznicą Kolejową 

lub z pozwoleniem do wy­
budowania takowej, ewen­
tualnie z prawem używania 
gotowego połączenia kole­
jowego obojętnie w której 
miejscowości Górn. Śląska. 
Może być ostatecznie plac 
w pobliżu kolei.

Oferty do Polonji pod 
Bo 3287. 3287

Obszerna ubikacje, biurowe 
i składnice di wydzierżawienia. 
Pani Lohmeyer, Posil A,
Gwama 18. 3292

meble
wszelkiego rodzaju 
na dogodnych wa­
runkach p o 1 e c a
Papin, SwialotiiiBirá
ul. Bytomska 15. 

Tel. 505 Król. Huta.

OacznafSiSI
Olbrzymi wybór

FUTF.R
z własnych pracowni na 
bardzo dogodnych warun­
kach w cza ;ie potrzeby 
przyjeżdżamy do Szan. P-T. 
Klejentćw udzielamy każ­

demu na raty
M. Liabaj. Sosnowiec
ul. 3. Maja21.1. p. vis a vis 
dworca kolejowego w p, 
bramie. Telefon Nr. 759

NI AfTI P-ynnV> świeży, kuracyj- 
1 flltf w ny patoka drserwowy, w 
bisszankach za zaliczką brutto 
5 kg. zł 14.—, 10 kg. zł 27.— 
wraz z opakowaniem i opłatą 
pocztową wysyła JL Lii vCDIOfiB 
Tarnopol, Kuska 37. 1343
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Znowu mima
ATSZCZĘdzrtJ

Jla reperacja doiMómBj gdyż ciężkie aasy zmuszają nas 
SU niejtt,y áo łe9a Trudno diii JBj wszakze nawet o zarobek nie. 

Hf/ wielki. Warto więc pomyśleć j 
JBj o tern, że wyborne „mydło [) 
BJ Kołtontay z pralką" jest Je, 
WJ nletylko tanie, ale nie niszczy 
f j drogiej bielizny i chroni nas od JBf 
J nowych i niepotrzebnych żaku* J/Ęj 

pów bielizny. Każdy uczciwy ku. JBf 
piec prowadzi „mydło Kołtontay" JBJ 

i chętnie je sprzedaje, wiedząc jBf 
zgćry, że klientela jego będzie JBf 

zadowoloną. JBJ

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą- 
browskiem S. A. w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zastosowania energji 
elektrycznej na potrzeby domowe i uprzy-

y długoterminowych

stępnienia korzystania z niej także mnie 
zamożnej ludności, zamierza ułatwić wy 
[konywanie mniejszych instaiacii do świa­
tła i do drobnego napędu przy zastoso-

na korzystnych warunkacn na obszarze całego Województwa Śl.

9|isfecniżi|einy roeftsfe
wystawione na dłuższe i krótsze terminy 
po dogodnej stopie procentowej.

Udzielamy pożyczek na hipoteki na dobrych warunkach.
Od wkładów (depozytów), które przyjmujemy począwszy już 

od 1.—zł, płacimy wysokie odsetki.
Oszczędności przyjmujemy w czasie od 8 rana do 1-szei 
w poi. oraz dla dogodności publiczności od 5 do 6‘/2 POn.

waniu spłat za instalację na raty miesięczne.
Do wykonywania instalacji na raty są 

upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
i' tórych adresy można otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają 
też wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

I Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wy­
konania na raty zależne jest od uznania 
Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jesU 
dostateczna lecz ogrmiezona. 3017

Otwieramy rachunki bieżące i załatwiamy wszelkie tran­
sakcje wchodzące w nasz zakres jak inkasa itp.

Miejsca Jfasa Uszczędljiifści
n> 2?Catomi.€.a tíh

ul. Socażorea jr 7. ul. ?ocsżoma m 7.
Telefony przez Magistrat nr 19 i 44.

Instytucja pupilarnej pewności załóż, w r. 1877

t' JBJ a patent
Jedyny -ytwórca: Erich A. Kołtontay Fabryka Chemiczna 

Katowice-Brynów Oómy Śląsk.

■= Specjalny warsztat sztucznych rąk, nóg, =r
gorsetów ortopedycznych, wkładu w do

I =-----------nóg płaskich i t. d.------------ 5[
•= Wyrób wszelkich lekarskich instru- =r

| jss mentów oraz specjalna reparacja i m- —z.
I J= klowanie instrumentów chirurgicznych. ET

\Ę íírBlGwsřia Hufe J. MWÆ\ ul. E-Maja 33. [
>i|ił >ii;i ii|ini|iii[|iijj

opony i dętki 
zwyciężają.

Na czas wyjazdu poleca się co ubezpieczenia 
od ognia
od kradzieży z włamaniem 
od wypadków.

Jsnuralna fljcacja jiJ2zpiscz8ń
T. Skowronek.

Tel. 1070. Król. Huta, ul. Wolności 28. 
Tudzież ubezpieczenia: na życie, antokasco, tran.

sportowe, szvbnwe. 2599.

Ci» a ■ -
£SSB £-------
NaJiessz? v iłlcf e Großer do cułimfa 

metali, szyb, lissier, szkła ł ir orator
^jr4 wosłfowe-ierwcnytoVMíiAJk tyhewa našlo do obnyia>

-Sšfflftlla*1 5?oslffiv;a zapraw?II*®“53 «5Kaci do podłóg
iroszehll#diaA do szorowania.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
Iconřard rand

Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23

MADZ IN 
ENCLANO

&& /
\A / ŻADAĆ BE Z Pi. PRO SPE KTÓW WARSZ, KREDYTOWA 1.

RENAULT
ESPER Spółka Akcyjra, dawn. Taoaor Holtz I Kania & Kuntze

Honsirnhcie żelazne 
Bnflowa aparatów 
wOzM w^brwcze 
Jüa'ïîf wydobywcze 
nrziidzeii:ia fransporf. 
dí-tfgl I Kr my

}êh(% sial formowa 
Kola zębate 
KszfatlowKI 
zwrclnlce 
Krzyżowani 
złożenia Kołowe.

Warszawa
ul. Marszałkowska 153 tel. 21

Katowice
ul. 3-go Maja 5 tel. 585-13.7Û

Będzin
ul. ICOf^taja 24 teł, 43,

faöTTtai Kiaszya Odlewnia 'fali
ul. Kamienna 4.

JTasionaf
Snuraina riprtraiacja lia Cirnj.ii ÂgsMi - /jednotu .h Polskim 

Fabryk Masiyn i ra.içdii roîmciycii w Werszawli.
Wszelkiego rodzaju

'iinmmi

z pierwszorzędnych Krąp wy ch i zagranicznych 
fabryk oraz oryginalne szwedzkie wirówki i przy- 
bory mleczarskie jak misielnice, konwie do mle ka 
i L p. dostarcza po cenach fabrve mych i na do­

godnych warunkach

Raiffeisen hg łownia Towarów
Oddz'a. Hasty-owy 

Xatowíie, ul. św. Jana nr. 10 — Tel. 643 i 630 
oiaż filje :

Lubliücu, ulica Micku wieża 37 tel. nr. 59. 
M Wodzisławiu, ul. Dworcowa 17. tel. nr. 95
ics« Minci) 19 wysoki] prowizjo pssiuK'woo;.

ďiosza r
Samochody i części zamienne na skJaťsfe,

* ’ - : JT

ELEVATOR

atíf lii„■Nutrii,0B 0r**-—

I

^
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Prosimy sprawdzić, jak łatwo można kierować tym 
doskonałym silnym samochodem—łatwym do 
opanowania i lekkim w kierowaniu.
Każdy przedstawiciel Chryslera umożliwi odbycie 
próbnej jazdy, jak również dokładne obejrzenie 
wszystkich naszych modeli—zarówno krytych, jak i 
otwartych.
Samochód Chrysler *50* jest ostatnim wyrazem 
techniki, zarówno w budowie, jak i w jakości 
użytych materjałów !

JKNRALNA REPREZENTACJA NA POLSKJIW.M. GDAŃSK^AETO-KONCERN" WARSZAWA 
(ALOM WYSTAWOWY ! WILCZA Ç-A TEL: I23-27. BIURO : WIERZBOWA 8 TEL. 123-29 

Chrysler SaUs Corporation, Detroit, U.S.A:

- 157 —

fcłową zaledwie do szyi. Zapadające ciemności nie pozwa­
lały žehraným dostrzedz jego rysów, ale barwa skóry, wzrost 
imponujący i strój sportowy oraz hełm, jaki noszą Europej- 
czycy w kolonjach, wskazywały wyraźnie. że nowym mówcą 
jest dały człowiek. Zresztą nie stało nawet czasu na bliższe 
obserwacje, g^yź ..przyjaciel z Północy“ huknął na całe gar­
dło, przygłuszając z łatwością świst wichru:

, “ t owarzysze1 Nie bierzcie mi za złe, że z konieczności 
aL1 iirt , °zie Wracał wyrazy holenderskie. Niestety, nie 

zdołałem jęszczę opanować w zupełności waszej przepięknej 
mowy i musze sobie pomagać ohydnym językiem psów nider­
landzkich. towarzysze! Oto dwa lata z górą mieszkam na 
waszej wyspie czarującej, którą świat zowie ,/perłą Wschodu“. 
Dwa lata mieszkam, przebiegam ją z krańca na kraniec i wi­
dzę wszędzie ucisk straszliwy, wyzysk .prześladowania holen­
derskich baronów, widzę z jednei strony ich bogactwa, pałace, 
plantacje kwitnące, miasta, okręty, a z drugiej waszą nędze, 
głód. niedostatek. Towarzysze! Oto Jawa uchodzi za naj­
urodzajniejszy kraj świata, a ja spotykałem setki i tysiące 
szkieletów, żywiących 5ię korzonkami, czekających wybawie­
nia od śmierci. I któż to są ci ludzie umierający z głodu? Czy 
może Holendrzy? Nie! Oni mają wszystkiego w bród! Oni 
zagrabili waszą ziemię, skradli ją wam, wyłudzili za darmo, 
a prawi właściciele konają z głodu... i Wy to znosicie w mil­
czeniu. a wasza pokora zachęca tamtych do większych 
zdzierstw jeszcze, do większej swawoli, ucisku? Patrzcie, co 
się dzieje! Nie dość już Holendrom, że wydarli wam pola uro­
dzajne, że was zaprzęgli do pracy jak niewolników, jak zwie­
rzęta pociągowe, że wam odbierają siostry, żony, córy... To im 
iuż nie wystarcza... Rozzuchwaleni waszą nadmierną cierpli­
wością, posuwają się dzisiaj do tego, że rzucają was na pastwę 
dzikich bestji, które hodują dla własnej przyjemności. Wi­
działem na własne oczy. jak plantatorzy, mieszkający na pół- 
no mych brzegach wyspy, karmili osy* '■jone pantery, tygrysy, 
krokodyle mięsem dzieci, któie urodziły robotnice Jawanki...

Jęk zgrozy rozległ się wśród audytorjum. Nawet Pulo 
pobladł i rozszerzone od przerażenia cezy wpił w mówiącego. 
Jeden tylko Tang-tang zachował stoicki spokój. On jeden 
wiedział, że ostatnia wiadomość jest nieprawdziwa i wtrącona 
do opowiadania dla wywołania odpowiedniego efektu... Prze­
cież dzisiejszą mov ę redagowali wspólnie z „przyjacielem 
z Północy“... A biały człowiek mówił dalej:

— Pcco zresztą szukać dalekich przykładów, kiedy mamy 
bliższe. SłyszOiście vszysCy o nieszczęściu, jakie spotkało 
waszego wielkiego pieśniarza, tu obecnego Pulo... Pieter van 
Hooft, najgorszy z ciemięzców rzucił narzeczoną poety do 
klatki goryla... Cóż to znaczyło dla niego, że zdeptał szczęście 
dwojga ludzi skoro miał zabawę na kilka godzin i widowisko 
niezwykłe...

— Przestań! — jęk" 1 Plilo ząt* ‘ąc się jak nljany.
Czujny i uw / ją * u« >tko Tnij g tjing odciągną!

łóz *1 MlCFS*
Katowice, Kchlianowsliicgo 2.

Telefon 1212.
Zbliżający się sezon stawia 
na obuwie pod względem 
sanitam. szczt. óln. wysokie 
wymagania. Polecam P T.
oficerem, ^łaścfrelom 
ruchomości, myśliwym, inspektorom
i ludziom dużo przebywają­
cym na powietrzu moje
solidne i eicganshie

StBlfrT
■Jusy konne!

Dostarczam artykuł ten 
jako specjalność mojego 
warsztatu w każdem wyko­
naniu, począwszy od najor­
dynarniejszego buta 
polowego a skoń­
cz, wszy na najdeli­
katniejszym 
salonowym

bnctfcn
irWruy.

4
A
♦
*
4
♦

i
4
4
❖
♦
♦
♦
4
♦
♦

Żądajcie tylko mydlą

forte'
i nie pozwólcie w siebie wmówić, że 
dorównuje naszemu które -

^ pod względem siły odczyszczą] ącej jest niezrównane. ^

Najtviç'ispy w PM ace fhřrd fs'teî — 
I KouftKcK lafrianel

Telefon 61-45, 37-36
prosi uprzei.nie Szan, Klijentelę o zwiedze­
nie swego bogato zaopatrzonego magazynu.

yiitotlefe *9jSS k.
Przyjmuje się wszelkie robetv, wcho lżące 
w zakri s kuśnierstwa. Wykonanie pierwszo­

rzędne. Ceny konkurencyjne. 
Uwaga! Prosimy dokładn. zapamiętać adres:

S. KARMAZYM, Miodowa 20.

g tn
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Ofiarujemy 200 wagonów
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Stolarsfrr
(Podlesie) W KĘTACH (Podlesie)

przjjra&fe wszelkie roboty 
budowlane i meblowe 
po przystępnicb cenach. 
Kosztorysy na zadanie !

». SZATANEK

zdrowy, czysty, rzetelny towar do do­
stawy w mieś. wrześniu wzg. paździer­
niku or. Partje powyższe sprzedamy 
w całości lub pojedynczych wagonach. 
Zapotrzebowanie prosimy skierować

do firmy:

^ofnifi-jaredn
fpół-!.T<elni« 'iłofnieto JtandU.

z odpow. ogr.
JufJMźsi (Jozn.)

§ gnitiiiirnzniuniniiTiini:
álwVWrVTTVTTTT» rWvYVYwrvYvf £
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Chcesz zapewnić siebie na wszelki wypadek i równocześnie
tfovuypnadbel-E tolli nlcv*«i i

w potrzebie, to skradaj oszczędności w znanej i wy* 
próbowanej instytucji jaką jest

Oonh liÉw wMoi minW ulicy Kośslitsih IB.
Jeże dziec om dobrze życzysz i pragniesz, aby im 
się ioorze pogodziło, ucz ie oszczędności. Każde 
z dzia ek powinno mieś własną książeczkę 
oszczędności z
Banity Lt*dov*ego w Katowicach
który przyjmuje wkładm od 1 złotego począwszy

OatczĘjlnośc jednosfełi
to V«—irobij T ftiaju 

pamiętaj o lem. Pamiętaj o tem

Baczność ! Baczność!
Olbrz/mi wybór

MEBLI
z własnych warsztatów na dog-o 

dnych warunkach poleca:

E. Wintner, RyîiEîH
przy starym kościele. Tel. 1044
♦♦♦♦!>♦♦♦♦<>♦♦♦ <%♦♦♦$ *£*«*>**+
♦ Najlepszą lokatą oszczędności jest i<bozp:aczenie na tycie 4

............................ .............................♦B NA ZVGIE
► w POZNANIU.

* Jedyna instytucja samorządowa w Polsce o e.nraiierze pjjtczno prawnym, zawierająca 
ubijzpiecze lia życiov/e wszelkiego rodr.am z rewizją 1 ekarską i bez re.viz’i le.tars klej na złote, 

4^ złote w złocie, franki i dolar/ B;z minia lek. od 300 do 10)0 zł. Z badaniem od 000 
^ zł. począwszy. Najlepsi- lokatę ps.a^swą jesl ubezpieczenie na Syci

44444^4444444444*444444* M»44><>

4
4tiod 4

•♦t

Za rząd
MM&ßS€e^o Ogrodu

n> '&§zczywsie
poleca

najnowsze gadmi&i éeoré 1rs, 
ttladjol, i rvszelfc. föwia- 
tórv n> dorAezÀadk oraz 

sczonowyeň z zeszło- 
Lwtzwej irysie* n> j&reźjiże.

/
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Zarofarwowan^ dis firmy
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Król. Mfâ
ni. Wolności

KURSA kroju 
haftu i robót ar 

tystycznych 
metoda najnow­
szą „Niuta". 
Zap'sy co­

dziennie. Kato­
wice, ul. Sło­
wackiego 19.

3738 a-

(til)olne ^ J li^szuku/ą ^
posady W B pracy ’ W

Podróżujący SOLIDNY ku- 
poszukiwany. 1 ri-ecj poszukuje 

któryby przyjął) przedstawiciei- 
dodatkowo ar- s.wa (wojttżer) 
łykul metalowy <t ;* arów kole­
do sprsedania mjalnych, deli­
ria Górnym ślą- katesów. Zgło­

sko. Oferty p." szenia do Poio-

ROWER dam­
ski do sprzeda­
nia. Gkwicka 1. 
I. p. mieszkanie

,.Metal“ do ad­
ministracji „Po­
lanu“.

3731 a.
ŚLUSARZ - NA. 
RZĘCZIARZ 3- 
beznany z auto­
matami i spa­
warkami elek- 
trycznenu do fa­
brykacji łańcu­
chów potrzeb­
ny w charakte­
rze przodowni­
ka. Oferty ,Par‘ 
Poznań, Alcie 
Marc.nkowskie- 
go 11 p.: 55 345 

3757 a-

ka
g dz. popołu­
dniowych i wie­
czorowych za 
skromne wyna­
grodzeniem. Ził 
ï ad .,3805 a“ do 
Polonji.

3850 a.

POSZUKUJĘ 
wychowawczy­

ni z niemieckim 
do 4 dz:eoi. 

Tyliko pism en- 
ne zgłoszenia z 
załączeniem ko- 
pji świadectw- 
Sosnowec, fir­
ma „Auto“.

3727 a.
POSZUKUJĘ 

pielęgniarki z 
ukończonym 

kursem dla nie­
mowląt z dłuż­
szą praktyką. 
Oferty do Po­
lonii pod „Pie- 
lęgniauka“.

3819 a.

MŁODY droga- 
rzysta dobrze 
obznajm'ony z 
kupcami, szcze 
golnie w pp- Posadę, 
wiecie rybnic­
kim przyjmie 

jukiekolwiiek- 
oądź zastęp­
stwo na prowi­
zję. Zgłoszema 
do Polonii ii» J: 

Podróżujący“.
3831 a.

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa 
(chowe korespon 
de-ncyjne prof 
Sekulowicza. 

Warszawa. Żó- 
rawia 42. Kur­
sa wyuczają li­
sto ynie ; bu­
chalterii, ra­
chunkowości. 

Itup.eckiej, ko­
respondencji 

handlowej ste­
nografii, nauki 
handlu prawa 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy 
nach. Po ukoń­
czeniu ówiadec- 
|two. Żądajcie 

prospektów.
3626 a

nj pod 
W-“

„M. W. 
3789 a,

BUCHALTER i 
koresp ełądent 

polski, niemiec- 
i. francuski.

Stenotyp'itka
ze znajomością 
jeżyka polskie­
go. niemieckie-!
,go, stenografii jp. Jeża.
polskiej, obzna- _______ 3S11 a.
jomiona z bu- Dv 0JE SAN 
a ui terją, po- !^:lżych. wyśc e- 
szukuie posadv (1,-e ,iedzt.t!i, 
Zgłoszenia^ do1f„trzare farłu_

chy ; jedna La­
rem rozkładana 
sprzedam. Wia­
domość Sosno­
wiec, ul. 1-go 
Maja 21, portier 
wskaże.

3785 a

(Lokale \\ 

handlowe W

Polonji
247?

pod nr. 

3779 a.

MŁODA inteli­
gentna paiina 
z k.lkidetuią 
praktyką w ma- 
gr’izyin'e módUL***!; sto.o »,“1Stár-1“ &leia

zajęcia w bran4y- Wiaoo- 
mość w Polonji.
■pod „I. K.“

3806 a
DZIEWCZYNA 
religijna, uczci­
wa z ukończo 
nym trzymie 
Sięczn i m 
sem gotowania 
polsko - francu­
skiej kuchni,
iprzyjinie zaraz 

Zgło­
szeń a do „Po­
lonji pod „4 T. 
N.“ J820 a.

MIESZKANIE 
pokój i kuchnia 
dla inteligentne­
go i bezdziet- 

Do sprzedania jne8° ma łże ń-,
sklep z urzą- ^va Prfy stacji 
dze.niem j mie-'° dobrej kcmii- 
szkaniem z po-il'^aci'. Katowi- 
wodu wyjazdu ce—Gkwice za 
Zgłaszać sie: lwypożyczeniem 
Sosnowiec, No- 1200 zł. Zgło- 
wopogańska 29

ZGUBIŁEM
kartę zwolnie­
nia z wojska 
Mucha Jan. któ 
rą unieważniam 

3773 a-

Modnłarstwa 
kapelusze), kro 

ju i szycia, dy­
wanów. ręczne­
go tkactwa, haf 
tów Lnkrustacji 
sukiennych, ko­
ronek, malowa­
nia na tkań - 
nach uczą kur­
sy Rękodzielni­
cze Zofji Mrocz 
kowskiej-Pira- 

doif. Katowice, 
pl. Miarki 2 II. 
p. Zapisy co­
dziennie od 1 
do 3 popol.

ZGUBIŁEM do­
wód osobisty, 
wydany przez 
gminę Łosień 
Paweł Zagrodz- 
k: mieszkaniec
wsj Ogradzio- 
nów.

3825 a.
^ Stózne ^

FORTEPIANY, 
Pianina Pleyela 

Paryża nade­
szły. Wł. Bo- 
loriskl (Z. Raba 
nast.) Kraków, 
Pałac Spiski.

3817 a

(
wiatry jt 
monjalne w

MIAŁ WAPIEN
NY świeży do 
celów rolni­
czych polecają 

Czeladźkie Wa- 
p cŁniild „Bry- 
nica“. Sosno­
wiec, 3-go Ma­
in 5 telef. .59
MEBLE stylo-

kur. we (Antyki) ga 
binet i saioniK 
tanio sprzedam 
Sosnowiec, To- 
wa'.-wa 9. m. 8

Górnoślązak 
lat 40 obeznany 

prowadzeniom 
kultur i ogól- 
nem gospodar­
stwem leśnem 
oraz łowiec­
twem. poszuka 
je posady leś­
nego Oferty do 
„Polonii“ pud: 
.Leśny".

3815 a-
SEKRETARZ 

adwokacki, gór- 
noślązak z dłu­
goletnią prakty­
ką. obeznany 
także z not irja- 
tem poszukuje 
natychmiast po­
sady ewent. w 
orzemyśle. O- 
ferty do Polonji 
pod „Praktyka 
nr. 3767 a.“

( íKupna

PIANINO i for­
tepian korzyst­
nie do sprze­
dania. Katowice 
ul. Słowackiego 
45 p. 1.

3813 a.

KUPIĘ
paroyy
atmosfer

kocioł 
do 8 
około

50 nr powierz­
chni ogrzewal­
nej w dobrym 
stanie. Oferty z 
op’sem książki 
kotłowej nade­
słać Dominium 
Wałysz, pocz­
ta Wąbrzeźno- 

3822 a.
^ Sprzedaże ^

DOM murowa­
ny z ogrodem 
owocowym i za 
budowamam! 

do sprzedania. 
Zgłoszenia Słu­
pno, ul. Wiejska 
12 3787 a

Pani Bayard 
dypl. profesor­
ka francuskiego 
raw.adamia. iż 
wróciła i udzie­
la nadal lekcji 
oddzielnie i zblo 

Przy zakupnle! owo. Zgtosze- 
lowarów pror' -"da cou i tnie. 
lny powołać siejKcściuszki 51 
_ «Polonię" ll IB P.

SPKZfOAM 
rewo ukończo­
ne zabudowa­
nia składające 
się z wyszynku, 
restauracji skła­
du kolonialnego 
j fabrykac» so­
ki w położone 
ci ok kopalni 
dv ■. i ca. Cena 
ca SOOO dola­
rów. Oferty do 
Poionii pod „G. 
G. nr. 3792 a

3774 a.

(2? oko je 
amtbtowcm* W

POSZUKUJĘ 
pokoju ładnie 
umeblowanego 

używaniem 
ła: lenki gazo- 
wtl w okolicy 
ul. Kościuszki, 
1 gonią-. Pow­
stańców. Ponia- 

owskiego lub 
pojhżu. Zgło- 
;szenla pod „A- 

W“ do Polonji 
3737 a-

szenla do Polo- 
njd „Mieszka-

3810 a.

LFKCjE z ma­
tematyki, łaci­
ny, literatury i 
Języka polsk.e- 
go udziela oraz 
prywatnie przy­
gotowuję do eg 
zaininów. Kazi- 
m.ia Cnoboro- 
wa. Profesorka 

T.iazj Kato­
wice - Plebiscy- 
owa 23

3793 a.

PlEKNE miesz- 
kanie 3-pokojo- 
we z kuchnią i 
s:enia w Nowej 
Wsi zam.e- 
nię na lakie sa­
me lub 2-p< ko- 
jowe w Kato­
wicach (za od- 
szki dowaniem) 
Oferty do Po­
kuji pod „O. O. 
nr. 3804a“

I GRTEPIAN
palisandrowy, 
wiedeńskiej 

marki, metalo­
wa płyta, stru­
ny basowe, no- 
we za 90 dola­
rów spr-eda 
Janicki Chełm, 
ad Mysłowice.

3812 a.

Dystyngowana 
młoda pani po­
szukuje elegáne 
kiego pokoju 
przy sol klnęj 
rodzinie, ewen­
tualne starszym 
panu. Łaskawe 
zgłoszenia sub: 
„Wrzosy“.

3790 a.

2 MASZYNY 
do pisania i no­
wa maszyna do 
szycia tanio do 
sprzedania, biu­
ro Teumiczne. 
Katowice, Ry­
nek 8 I. lewo.

3813 a.
Obrót 

pieniężny
^Alnïï'a

i Obrót \ 
\ pieniężny J

pqszukuje do 
interesu kon­
fekcyjnego, po- 
s,a łającego o- 
koło 10-000 el. 
lub z towvrem 
Oferty Krtí. 
Huta. „Wspól­
nik“.

3823 a-
POSZUKUJE 

600 złotych na 
parę mieś ęcy.
Oferty pod ..In- 
teres“ do Polo Ck ;zyn 

3809 a. t

c
ZaAIIENIĘ mie­
szkanie pokój 
kuchnią na ta­
kie same lub 
w-ększe w Ka­
towicach lub o- 
kolicy Zgłosze­
nia pod „I. I.“ 

3807 a

DWA mieszka­
nia pod dwa 
pokoje z kuch­
nią w nowc-wy- 
budo vanym do­
mu są do wy­
najęcia. Mys'o 
wice, Kacza 7, 

3764;

URZĘDNIK 
państw, poszu­
kuje mieszka­
nia, składające­
go się z 1 więk 
szego albo 2 
mniejszych po­
koj! w Katowi­
cach, z obsługą 
od 20 wrześn-a 
br. Zgłoszenia 
pod „Umeblo­
wane" do biura 
inseratów Ru­
dolf Pszczółka,

3818 a-

MIESZKANIA 
są do wynaję­
cia od gospo­
darza. Mcdnze- 
jów, ulica Hen- 
ryka 13.

(SAfauka B

i wgchouani W

UCZ SIĘ JĘ­
ZYKÓW! 
Fraucuski w 
przeciągu 6 mie 
si ęcy. angielski 
w przeciągu 
miesięcy! Wło­
ski w przeciągu 

4 miesięcy! 
Nvmieckl w 
przeciągu 7 mie 
si ęcy 1 Hiszpań­
ski Portugalski 

Rumuński W 
Wyżej podanych 

rei minach wyu­
cza się każdego 

y» ymienionych 
ję-zyków z wlą 

żenieni kon­
wersacji, litera 
ciy I ko.cspon 

dcacj, handlo­
wej. Lekcje po- 

jeayńcze. Kurs 
specjalny dla a- 
wansowanych 
P. T. urzędni­
ków państwo­
wych. Przy go- 
;r-wama do eg 
zaminów wstęp 
nych 1 popra- 
wik z Jçzvka 
łacińskiego, gre 
ckiego l wszel­
kich przedmio­
tów w zakres 

szkół średnich 
wchodzących. 
Łask. zgłosze­
nia pod: „Poly­
glott“ do „Po­
lonji“

WYJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań. 
bogatych cudzo 
ziemek. właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież ule posia­
dających mająt 
ków- Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey 
Berlin 113. Stol- 
nischemr. 48

----------- >
Zgubiono B

Skradziono 15 
okrągłych ze­
garków dam­
skich srebrnych 

niklowych na 
rękę z branzo- 
lelhą Uprasza 
rtę oddać u R 
Hofmueller, Ka- 
towice, ul. 7-?c 
Maja 11.

3784 a.

MALUJE arty­
stycznie suknie 
szale poduszki 
na sofę, serwet­
ki etc. Wiado­
mość w admini­
stracji Polonji, 
Warszawska 4 
pod : „3802 a“. 

3803 a.
DŁUGI mo- 
żony Hele­

ny Paluch z do­
mu Manzla nie 
odpowiadam. 
Ryszad Paluch, 
V\ ielkie Pieka­
ry, ul. Mariac­
ka 50.

3816 a.
UWAGA! Pro­
simy przy ofer 
tach szyfro­
wych nit za la 
czać oryginał 
nvch świadectw 
lub uwlerzvtel 
nionycb odpi­
sów. Za zagi­
nione świade 
ct"’a załaczOnc 
pi - ■ ofertach 
szyfrowych nk 
odpowiadamy. 
„Polonia" Sd 
Wvd. z o- o.

LOSY*

do I. klasy 16-tej Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej są do 
nabycia w znanej ze swego szczę­
ścia i solidnego załatwienia kli­
entów kolekturze GOrtlOŚliJS- 
Ktego Sinica Górniczo-HiP- 
nirzefo s. a. Mwitc, Św.
J,sna 16 lub w oddziale tegoi 
w Król-Hucie, ul. Wolności 26.

GłóWPii wjiirana zł.

«50.000
oraz wygrane po zł.: 40,j.f00.. 25'J.li(J0 
100 000., 75.000., 60.000. 50.000,4( .00; 
30.000., 7.5.000., I5.00J., 10.000., 5.000.1 
itd. na ogólną sumę -. zł. 10.9 4.QDO 
Kolosalne szanse wzbogacenia się.

Co drugi los wygr> vva.
Naszr szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Sizan. Graczom z górą

h7T m.Jony ił wiâranvrïi,
U nas nikt przegrrć nie możp. 

Ceny losówpozostająniezmienione. 
Cały los zł. 40, Dół losu zł. 20, llt losu 
zł. )C Zamów enia pocztowe za­

łatwia się szybko i dokładnie. 
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie

'Ji lp mielcu 1 firzesloc onoi ppęiig ;

Zamówienie
Do

KoleKliirv Gôrnosî. BanKu Eúrnirzc-Huh. U.
w Katowicach

ul. Sw. Jana 16
Zamawiam do L klasy 16. Loterji Państw.

----------------  ćwiartek losów
---------------- połówek „
............ ........  całych losów

Należna'ćwpl cam na konto czek. P.K.O. 
Nr. 3047Ó1, lub proszę pobrać pocztą.

Imię i nazwisko -------------------------
Dokładny adres_____ ______________
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pieśniarza wstecz i sprowadził go z estrady, aby nie prze­
szkadzał mówcy.

Z czarnego jak heban nieba zaczęły padać pierwsze krople 
dżdżu. Nieprzebite ciemności rozjaśniały tylko grygzaki bły­
skawic... Biały człowiek zrozumiał, że musi się streszczać, 
jeśli ulewa nie ma mu przerwać wy w idów:

— A teraz bracia, chcę wam zwiastować nowinę, jakiej 
nie oczekiwaliście z pewnością. We wszystkich częściach 
Jawy wybuchło powstanie. Płoną pałace plantatorójv. niena­
widzeni koloniści kią pod nóż. Tylko .ta, wasza okolica jest 
spokojna. Bracia! Towarzysze! Nie damy się zawstydzić! 
Dziś jeszcze wyruszymy na wrogów! Słyszałem, jak któ­
ryś z was niepokoił się, czy mamy broń. Tak jest! M imy ją. 
choć niewide. Nim słońce wzejdzie będziemy mieć znacznie 
więcej. O godzinę d~ogi za Blijatjap kwateruje mały oddział 
wojska... Jest tego czterdziestu ludzi... To fraszka dla nas... 
Zaskoczymy ich we śnie... Potem ruszymy na plantacje 
Pietra! Gdybyśmy wyruszyli naprzód na bungalow Holen­
dra, luna i strzały, przywabiły by żołnierzy i musielibyśmy 
stoczyć walkę... Pocóż mamy narażać się na strzały, kiedy 
możemy ich napaść niespodzianie, a potem załatwić swoje ra­
chunki z platatorem! Towarzyszę!. Czy chcecie zrzucić jarz­
mo niewoli? Czy chcecie otrzymać z powrotem waszą zie­
mię, pola ryżowe, owocowe drzewa, plantacje kawy i domy 
zbuuowane z waszego znoju? Czy chcecie odpoczywać w 
chłodnym cieniu i spoglądać, jaK biali będą na was pracowali?. 
Pytam was, towarzysze! ĎďjJOwiedzcie mi!

— Chcemy! chcemy* — zahuczała stłoczona masa kra­
jowców.

— Dobrze więc... Obe:muję nad wrmi komendę! Od tej 
chwili jesteście wojskiem i mnsicie słuchać moich rozkazów! 
Uwaga teraz! Pulo i Mcngu wezmą trzydziestu ludzi i będą 
się jjosuwać drogą, aż do rzeki. Rozkazuję wam zrywać 
wszędzie druty, po który h biegną słowa, słupy przewracać a 
na rzece most zerwać. Do świtu macie ukończyć zadunie i 
przyprowadzić zé sobą jaknajwięcej ludzi z wiosek, leżących 
przy drodze! Oczekuje waszego powrotu w bungalowie Ho­
lendra, jutro przed południem. Pulo, wystąp!

Z ciemności wysunęła się smukła postać narzeczonego 
Tiji. \

— Pulo! Z upoważniema Związku mianuję cię poruczni­
kiem I oddaję ci komendę nad trzydziestu żołnierzami! Ciebie 
pajokrutiiiej skrzywdzono, więc tobie przypada zaszczyt roz­
poczęcia akcji odwetowej. Słyszałem o tobie bardzo wiele i 
nie wątpię, że nim południe nadejdzie jutro, przyprowadzisz mi 
setkę dzielnych-młodzieńców.

Młodego zapaleńca nie; Dyt wprawdzie olśnił ..zaszczyt“ 
przewracania słupów telegraficznych i zrywania- mostu, lecz 
pojął natychmiast, ze najlżejszy protest wywarłby destruk­
cyjny wpiyw na dyscypMnę świeżych żołnierzy. Wyprężył 
się tedy i odparł swym dźwięcznym głosem:
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Dnia 5-go września odbyło ni? otwarcie VIII. Konferencji Unji 
Międzynarodowej chemji w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej 

i przedstawicieli Rządu.

Na lewe ugory: V. Wycieczka dziennikarzy zagranicznych, która 
złożyła wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza.

Interesujące zdjęcia z dziedziny lotnictwa. Na lewo: akrobatyczne 
sztuki wykonywane na samolocie unoszącym się 600 m. nad ziemią. 
Na lewo u dołu: wystrzelenie za pomocą ciśnienia powietrza sa­
molotu z okrętu wojennego. Ma to ułatwiać start na morzu. Sa­
molot wyrzucony taką kotapultą osiąga odrazu szybkość 90 kim. 
Zdjęcie u dołu przedstawia katastrofę samolotu bezpośrednio po 
upadku. Piloci uciekają z obawy przed wybuchem benzynyzaś ze 

wszystkich stron zbiegają się ludzie zwabieni wypadkiem.
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Na lewo: Halina Konopacka, która ustanowiła znowu rekord światowy 1Słynny wynalazca amerykański Fdiann 
w rzucie dyskiem. U góry drużyna łotewska, która zwyciężyła w międzuna- rocznice ^ZOSÏÏL Äfc*0"* « »
rodowym pięcioboju pań w Warszawie. Nr. 6 p. C^one zwyciężyłaby- po

widualnie. raz pierwszy do radja.



Przeniesienie cudownego obrazu Matki Boskiej Kodeńskiej
1. Katedra w Kod- 

niu.

2. Msza święta od­
prawiona przez 
ks. biskupa Sa­
piehę.

3. Ks. biskup Przeż- 
dziecki udziela 
błogosławieństwa 
księdzu unickie­
mu.

5. Ks. biskup Przeź- 
dziecki udziela 
błogosławieństwa 
papieskiego.

5. Ogólny widok 
procesji podczas 
przeniesienia o- 
brązu.

6. Ks. prałat Ryster 
odczytuje historję 
obrazu.

Wypawca: Śląskie Zakłady Grafion« Wydawnicze „POLONIA“ Sp. Akc. w Katowicach — Redakcja uL Sobieskiego! 1, telet: 860,959,960,961,962. — Redaktor odp.: Stanlat&w Nogaj.
Rotograwjora Wnikam! Narodowej w Krakowie.
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